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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjąt kiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyriezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 10 hal. — Biura Redakcji i A dm inistracji 
ulica "Czarnieckiego 1. 12. — Kkspedycya miejscowa 

A gencji dzienników S t. Sokołow skiego, Fam ii
1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji nr. 88.

Prenum erata z przesyłka; pocztową wynosi r o c z n i e  82 K,, p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 E. 70 h. — W miejscu-, r o c z n i e  34 K., p ó ł r o c z n i e  12 E., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  £ E. —■ P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 E . 80 h. miesięcznie.

„Vv?.b\r'3$n ik ^ a u k o w y  1 litcrttelci‘% dodatek miesięczny do „Ba/,ety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni aboncuei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od i. iipea do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K .M  h., drudzy 60 h. 
„Przcw o<Isi!rM prenumerowany osobno kosztuje 5 E.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
azowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 

petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbo’.ze
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Jlaasmanna 1. 9. i  w bi
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we
Francyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rus de Ya

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
września b. r. nadać najmiłośeiwiej w u- 
znaniu pełnej zasług działalności przy budo­
wie linii kolei żelaznej Lwów-Sambor-gra- 
nica galicyjsko-węgierska: posiadającemu ty ­
tuł radcy Dworu, starszemu radcy budowni­
ctwa, Stanisławowi R a w i c z - K o s i ń s  k i e 
mu ,  order Żelaznej Korony III. klasy z u- 
wolnieniem od taksy ; starszemu inspektoro­
wi austryackich kolei państwowych, Maksy­
milianowi M a c h  a l s k i e m  u, krzyż kawa­
lerski orderu Franciszka Jozefa ; inspektoro­
wi austryackich kolei państwowych, W ito l­
dowi Ż e b r a c k i e m u ,  ty tu ł cesarskiego ra d ­
cy : oraz złote krzyże zasługi z koroną: ty ­
tularnemu inspektorowi austryackich kolei 
państwowych, Romanowu M a r  c i n k i e w i- 
c z o w: i i starszym komisarzom budowni­
ctwa austryackich kolei państw ow ych: Al­
fredowi J ę d r k i e w i cz  o w i i Romualdowi 
Z i e l i ń s k i e m u .

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
września b. r. nadać najmiłośeiwiej em ery­
towanemu starszemu nauczycielowi szkoły 
ludowej męskiej w Samborze, dyrektorowi 
Janowi H a w r o t o w i ,  złoty krzyż zasługi.

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 27 
września b. r. do 1. 139.867 o rozporządzeniu 
król. pruskiego prezydenta rządu w Opolu, 
zakazująeern,, wT celu zapobieżenia zawlecze­
nia zarazy pyskowo-raeieowej, wprowadzania 
siana, słomy, nawozu i drobiu z polityczne­
go powiatu Biała przez granicę okręgu rzą­
dowego opolskiego, począwszy od 19 wrze­
śnia b. r. aż do odwołania; oraz z dnia 28 
września b. r. 1. 130.008 z wykazem panu­
jących w Galicy i chorób zaraźliwych zwie-
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI.

D E K A D E N C J I
i .

(Ciąg dalszy).

— Tak j e s t — rzekła smutno pani Za­
kliczyna — takich ludzi napotykamy wielu. 
Tylko nie powiem, żeby dopiero teraz byli 
nastali. Sam olubstw o, zarozumiałość, bez­
denna pobłażliwość dla siebie, a zupełna 
wobec drugich bezwzględność, znamionują 
naturę ludzką, zepsutą przez grzech pierwo­
rodny. Zawsze na świecie było pełno wy­
stępku, a tylko religia występne samolub­
stwo trzyma na wodzy. Ód dawna religii 
zaprzeczano i ludzie przeto przestali się wsty­
dzić swojego samolubstwa, a głosząc, że słu­
chają jedynie rozumu, działali przebiegle, ale 
głupio, bo na  własną zgubę. W tem, co wi­
dzę teraz, to tylko wydaje mi się nowem, 
że/ludzie pozbyli się wszelkiej obłudy i że 
chełpią się nikezemnością, tak jak gdyby była 
cnotą, zasługującą na pochwałę.

rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo­
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 17 
do 27 września 1905, —  zamieszczone są w 
„dzieniku urzędowym" dzisiejszego numeru 
G azety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów , 3 0  września.

Z Izby posłów.
(Telefoniczne sprawozdanie z  posiedzenia  

Izby z  dnia 29 b. m.).
Na wczorajszera posiedzeniu Izby po­

słów przedłożył P. Kierownik Ministerstwa 
sprawiedliwości projekt ustawy o wciągnię­
ciu książeczek wkładkowych gal. Banku krajo­
wego do rzędu walorów pupilarnych.

Pp. B r e i t e r ,  B o j k o ,  O l s z e w s k i  
i tow, zgłosili wniosek nagły o. wprowadze­
nie powszechnego prawa głosowania tak, aże­
by przyszłe wybory mogły odbywać się już 
na tej podstawie.

P. R o m a ń c z u k  zgłosił nagły wnio­
sek w tej samej sprawie.

P. K r e m p a  zgłosił wniosek o założe­
nie szkoły średniej w Tarnobrzegu.

Ten sam. poseł wystosował in terpela­
c ję  w sprawie przyznania wolnej jazdy ko- 
lejowej -nsowra powołanym na ćwiczenia woj­
skowe ; oraz drugą interpeiacyę w sprawie 
gwałtów, popełnionych przez żołnierzy ros- 
syjskieTi na austryaekiem t-erytorynm w Ga­
licy!. Ta interpeiacya odnosi się do zajścia 
we wsi Kocmierzów nad granicą rossyjską, 
gdzie oddział straży granicznej rossyiskiej, 
ścigając przemytników ujął dwie niewinne 
osoby, które pobito. Chłopi widząc to, obrzu­
cili żołnierzy rossyjskioh kamieniami, poezetn 
straż rossyjską dala ognia.

P. D e m e l  interpelował z powodu uży­
wania polskiej nazwy „Cieszyn" na urzędo­
wych biletach jazdy koleją żelazną.

Izba przystąpiła do dalszego ci A u  dy­
skusji  politycznej.

P. De. m o i  witał z zadowoleniem pro­
gram Najj. Pana oznajmiony k o a l i c j i . wę­
gierskiej i zgodził się także ze stanowiskiem, 
zajęt-em przez br, Gaatscha w sprawie p o ­
wszechnego głosowania, a to zc względu aa 
szczególne stosunki narodowościowe w Au-

Tu wtrąciłem skr do rozmowy. Rze­
kłem : — J « ' t  inna jeszcze różnica pomiędzy 
wyobrażeniami dzisiejszej młodzieży a da­
wniejszymi ; ta różnica, niestety, usprawie­
dliwia nazwę dok&dentów, którą sobie sami 
dzisiejsi nadają. Niegdyś hamulcem dla sa­
molubstwa bywały ideały, do których młodsi 
dążyli; dzielili się n a przeciwne obozy, ale 
w każdym obozie do wpólnego dążyli ideału; 
nie raz wierzyli, że żadnej nie mają religii 
i głośno religijność zwalczali, ale w istocie 
byli pobożnymi swego ideału czcicielami, 
poświęcającymi dla niego osobiste cele i za ­
chcianki, gotowymi dla niego poświęcić i s ie­
bie samych i swoje szczęście. Poświęcając 
swoją osobistość dla ogólnych celów, w y ­
rzekając Się jej nieraz, dopiero znajdowali 
osobistą mocy w zapale, osobiste szczęście w 
poświęceniu. Niestety, niepowodzenia i za­
wody życia, otrzeźwienie zimnego rozsądku 
zbyt prędko łamały skrzydła, któremi się 
młody -wzbijał pod niebiosa. Chodziły po 
świecie same Faetony, same Ilearyuszo, któ­
rzy, zleciawszy z górnych eterów na twardą 
ziemię, nie pozabijali się wprawdzie na miej­
scu, ale potłukli się srod-e i odtąd, kulejąc, 
chodzili po grudzie. Tu, w dojrzalszem już ży­
ciu czatowała, na nich dopiero sceptyczna filo­
zofia, płód niemal konieczny pełnego inte­
lektualnego rozwoju każdej ludzkiej cywili- 
zacyi, którego powstanie bywa nietylko n ie ­
zawodnym zwiastunem, ale także bezpo­
średnią przyczyną upadku, na który starze-

stryi. Powszechne głosowanie tak samo jak 
rozporządzenie językowe nie załatwi sporu 
narodowościowego, którego punkt ciężkości 
leży jedynie w kwestyi szkolnej. Gdyby wszy­
scy uczniowie w szkołach średnich i ludo­
wych musieli uczyć się drugiego języka k ra ­
jowego, t. j. języka słowiańskiego, spór ję ­
zykowy zniknąłby z widowni.

(Protesty Wszeehniemców).
P, D e m e l :  To, co powiedziałem, mó­

wią wszyscy wyborcy. Pragnę, ażeby nasi 
Niemcy znali także język słowiański, gdyż 
inaczej Słowianie obsadzą wszystkie urzędy. 
Unaradawiuuie szkół średnich jest  główną 
przyczyną sporu językowego. Skutkiem zało­
żenia narodowych szkół wyższych spór języ­
kowy zaostrzy się jeszcze bardziej.

Co do zamierzonego założenia U niw er­
sytetu czeskiego w Morawii, to nie jes t  ono 
wcale potrzebą kulturalną, lecz postulatem 
narodowym. Lepiej byłoby użyć potrzebnych 
na to pieniędzy na rozwinięcie istniejących 
już zakładów naukowych.

Mówca przechodzi do sprawy parale- 
iek szląskieh, które P. Prezydent Ministrów 
w przemówieniu swem pominął milczeniem. 
Kwestya to bynajmniej nie załatwiona do­
tychczas. Gdy niemieckie zakłady naukowe 
cierpią wiele z powodu braku odpowiedniego 
pomieszczenia i nie mogą odpowiadać wy­
maganiom, P. Prezydent Ministrów zakłada 
nowe szkoły słowiańskie. Do pierwszej klasy 
niemieckiego seminaryum nauczycielskiego 
w Cieszynie zgłosiło się w r. b. 83 kandy­
datów, z której to liczny tylko 38 przyjęto, 
resztę z powofu braku miejsca oddalono 
Seminaryum niemieckie nie ma ani kancola- 
ryi dyrekcyi, ani sali konferencyjnej, ani 
sali bibliotecznej, ale za to posiada polskie 
klasy równoległe; w Polskiej Ostrawie zaś 
założono nowe seminaryum czeskie z in te r ­
natem, co jest  w szkolnictwie austryaekiem 
nowością. To musi oburzać Niemców. — 
Czy nie byłoby lepiej, jeżeli się już uważa 
za konieczne kształcić czeskich i polskich 
nauczycieli, ażeby istniejące zakłady zostały 
odpowiednio ulepszone? Należy jeszcze pod­
nieść, że w liczbie kandydatów, którzy zgło­
sili się do niemieckiego zakładu, było 47 
Polaków, z których poważną liczbę przyjęto, 
Przy lepszem uposażeniu seminaryum nie­
mieckiego byłaby wiec potrzeba słowiańskich 
szkół na Sziąsku zupełnie usunięta.

Dla niemieckiej szkoły realnej w Cie- 
sWuie, Niemcy od szeregu lat domagają się 
bezskutecznie nowego pomieszczenia, nato-

jąee się eywi izaeye bywają skazane nieubła­
ganym wyrokiem. Ta filozofia bywa u naro­
dów nowożytnych wyraź nem ubóstwieniem 
samolubstwa, bez względu na to, czy jes t  
materyalistyezuą, czy też idealistyczną. Nie 
potrzeba długo nad tem się rozwodzić, że 
materyalizm nowożytny, jak  bywa zwykle 
pojmowany, zaleca, jako rzecz jedynie roz­
sądną, dbanie o własne zmysłowe szczęście; 
wytwarza nieraz ludzi praktycznych, którzy, 
znalazłszy uchwytny cel pracy i mozołów, 
zapominają o sobie, myśląc o tym celu, i tym 
sposobem bywają istotnie pożytecznymi i 
znośnie szczęśliwymi członkami społeczeń­
stwa. Zawdzięczają to temu, że im mało wy­
starcza, że chcąc cel praktyczny osiągnąć, 
muszą się, bądź co bądź, w jakąś wprządz 
organizację, pracować wspólnie z drugimi, 
stosować się do zasad tak zwanej gospodar­
skiej uczciwości, dla własnego bezpieczeń­
stwa wszelkiego unikać bezprawia. Gorzej z 
tymi, którzy mieli żywsze potrzeby duchowe, 
było dla nich prawie niepodobieństwem u- 
niknąć trujących wyziewów tego, co prze­
zwano idealizmem, tej właśnie doktryny, o 
którą potrącili dzisiaj mój kochany przyjaciel, 
Stanisław Korczak. Uczyli ich wszyscy my­
śliciele chórem, że świat, który widzą i w 
którym działają, jest w gruncie rzerzy tylko 
wytworem ich własnej wyobraźni. Doktryna 
ta starszych pozbawia tylko resztek zapału, 
zamienia ich w rozsądnych i obojętnych sa ­
molubów; przyszła jednak chwila, w której

miast polskie gimnazyum uważane jest  zawsze 
za najgorętsze życzenie ludności szląskiej. 
Atoli wśród 316 uczniów, którzy w ubiegłym 
roku uczęszczali do niemieckiego gimnazyum 
w Cieszynie, gdzie istnieje także gimnazyum 
polskie, było 195 Niemców, 100 Polaków i 
20 Czechów. Ci więc Polacy nie poszli do 
gimnazyum polskiego, lecz do niemieckiego, 
bo chcą nauczyć się po niemiecku. Tak samo 
polska ludność z okolicy Cieszyna woli po­
syłać dzieci do szkół ludowych niemieckich, 
aniżeli do polskich.

Następnie przeszedł mówca do kwestyi 
upaństwowienia kolei Północnej, i sądzi, że 
ze stanowiska narodowego i ekonomicznego 
Niemcy morawscy i szląscy żywią z tego 
powodu wielkie obawy. Na biletach jazdy, 
wydawanych przez dyrekcyę kolei państwo­
wych w Krakowie nazwa „Teschen" znikła, 
a natomiast figuruje polska nazwa „Cie­
szyn". (Głosy: „Słuchajcie!").

P. W o l f f :  To bezczelność!
P. D e m e l :  Słusznie, to je s t  bezczel­

ność. Niema wątpliwości, że uczynił to ja­
kiś szowinista w dyrekcyi kolei państwo­
wych.

W końcu mówca jeszcze raz podniósł 
z zadowoleniem program Korony w sprawie 
węgierskiej, który odpowiada stanowisku za­
jętemu w rozkazie dziennym, wydanym w 
Chłopach.

P. S o r a in  e r  zajmował się również 
sprawą paralelek szląskieh i wywodził, że 
Niemcy szląscy poty nie spoczną, póki nie 
znikną ze szląska słowiańskie klasy równo­
ległe. Mówca wskazał na wielkie zaniepo­
kojenie wśród ludności niemieckiej, wywo­
łane zamierzonem wprowadzeniem wewnętrz­
nego języka czeskiego we władzach sądo­
wych.

P. Wojciech hr. D z i e d u s z y c k i  za­
znaczył, że od dawna zasadą polskiej poli­
tyki narodowej jest uznanie za obowiązek 
popieranie tego Państwa, w którem połą­
czone są prawa narodowe i możliwy jest hi­
storyczny rozwój narodu. Dlatego muszą Po­
lacy okazywać najżywszą sympatyę wszyst­
kim ludom, których współdziałanie dopiero 
tworzy wielkie mocarstwo. Polakom musi 
na tem zależeć, aby historyczny rozwój n a ­
rodu węgierskiego nie był utrudniony. Tak 
Węgrom, jak  i innym ludom Austryi ży­
czymy jak najlepiej, jesteśmy jednak prze­
konani, że leży to tak samo w interesie 
Węgier jak i innych narodów w Państwie, 
aby w pełni było utrzymane mocarstwowe

po krytycznym pogromie wszystkich niemal 
dodatnich ideałów, stała się podstawą wy­
chowania, dogmatem przyjętym przez m ło­
dzieńca, skoro samodzielnie myśleć zaczyna, 
dogmatem, w który wierzy już żak szkolny, 
dogmatem, wiodącym do wykolejonej swa­
woli a wreszcie do samobójstwa, albo do 
obłąkania. Coraz pełniejszymi bywają domy 
obłąkanych, a nikt się już temu nie dziwi, 
kiedy usłyszy o rzeczy wpierw zgoła niesły- 
szanej, bo o samobójstwie dziecka.

— Nawięcej mnie gniewa —  podjął pan 
Szczęsny Borski — zarozumiałość tych łudzi 
w rodzaju Eoliona. Każą nam podziwiać dzi­
wolągi, wylęgłe w ich mózgownicy schorza­
łe j - / śm ią  tworzyć rzekome dzieła sztuki, n i e ­
podobne do niczego, co kiedykolwiek istniało 
na świecie. Przyjdę na wystawę obrazów i 
stanąwszy w dobrej wierze przed płótnem 
głośno reklamowanego malarza, łamię sobie 
głowę nad tem, czy ma wyobrażać nogi 
ludzkie bez tułowia, czy pień drzewa bez ko­
rony? Albo też oglądam straszydła ohydne, 
naumyślnie źle rysowane i źle malowane, które 
jakiś recenzent kazał rai podziwiać, jako naj­
doskonalsze dzieło nowej jakiejś sz tuk i; i nie- 
wiem, czy to ja  jestem głupi, czy to recen­
zent wraz z malarzem do czubków się kwali­
fikują ?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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stanowisko całej Monarchii, a powaga jej 
nie doznała uszczerbku. Dlatego też is tn ie­
jąca obecnie jedność Państwa nie może być 
osłabioną ani rozerwaną. (Oklaski). Polacy 
przeto wszystko uczynią, by Państwo wzmo­
cnić i utrzymać jego siłę bojową. Natural­
ną jest rzeczą dla Polaków, że wobec wspól­
nej ugody ekonomicznej, stosunki nie mogą 
być jednostronnie przez jednego kontrahenta 
zmienione. (Oklaski).

Hr. Dzieduszycki zwraca się następnie 
przeciw7 tym mowcom. którzy w ciągu dy- 
skusyi uważali za obowiązek obrzucać obel­
gami wszystkie instytucye państwowe Mo­
narchii i wartość ich obniżyć. Jest  to gra 
w wysokim stopniu niebezpieczna. W  tej 
Monarchii tyle jest  swobody, jak  mało w 
którem państwie, (oklaski) tyle wolności 
zarówno religijnej, jak  narodowej, tyle zresztą 
wolności słowa w jak najszerszej mierze.

Największem też niebezpieczeństwem 
grożą ataki zwrócone przeciwko Najw. Dy- 
nastyi. Niech nikt nie zapomina, że Austryi 
wyobrazić nie można sobie bez Najw. Do­
mu, że więc te ataki wymierzone są w ła­
ściwie nie przeciw Najw. Dynastyi, lecz 
przeciw Państwu, przeciw dobrom, jakie to 
Państwo zapewnia. (Oklaski). Jeśli p ragnie­
my posiadać parlament, który nie miałby 
wiecznie do czynienia z Ministerstwem u- 
rzędniczem i jeżeli chcemy, aby istniejąca 
w Austryi wolność znalazła również w par­
lamencie istotny wyraz; jeżeli pragniemy 
przystąpić do rozszerzenia demokracyi, m u­
simy zaniechać tego sposobu walki, jaki o- 
becnie wchodzi tu w życie. (Oklaski u Po­
laków).

Następnie przemawiali posłowie S u- 
s t e r s i c  i H o f m a n  - W e l l e n h o f ,  po- 
czem zabrał głos P. Prezydent Ministrów.

Bar. G a u t s c h  rozpoczął oświadcze­
niem, że na mowę p. Pernerstorfera, o ile 
dotyczyła ona osobiście jego i Rządu nie 
będzie odpowiadał, natomiast uważałby za 
zaniedbanie obowiązku, gdyby jak na jener­
giczniej nie odparł ataków wspomnianego 
posła, skierowanych przeciwko Dynastyi.

Bar. G a u t s c h  zaznacza, że bez uczuć 
dynastycznych trudno wyobrazić sobie, egzy- 
stencyę Monarchii i dziękuje prezesom k lu ­
bu wielkiej własności i Koła polskiego za 
stanowisko, zajęte przez nich w tej mierze.

Z kolei polemizował P  Prezes Gabine­
tu z wywodami Lechera i zauważył, że Rząd 
byłby wdzięczny Pzbie, gdyby przez rozpo­
częcie obrad nad budżetem, przystąpiła Jo 
wykonania swego prawa kontroli. Mówca o- 
świadcza dalej, że zapowiedziana ustawa o 
pełnomocnictwie dla Rządu tylko w tym wy­
padku będzie wniesiona, jeżeli nie przyjdzie 
do skutku uchwała Delegacyi. Zajmując się 
sprawą rewizyi ustaw ugodowych oświadczył 
bar. Gautsch, że Rząd auslryaeki zawsze stal 
na  stanowisku lojalnego dotrzymania umów, 
zawartych z rządem węgierskim. Ze względu 
jednakże na liczne trudności, jakie wystąpi­
ły  w ciągu lat, możnaby za pomocą lojalne­
go porozumienia znaleźć drogę do ich usu­
nięcia. Przedmiotem takiej rewizyi byłyby 
te''części ugody, które bez naruszenia związ­
ku politycznego zajmowałyby się sposobem 
traktowania spraw wspólnych, jakoteż spraw, 
które od czasu do czasu według jednako­
wych zasad miałyby być układane. Taka 
akcya musiałaby wychodzić z założenia, że 
prawa poręczone ustawą pozostaną dla obu 
stron nienaruszone. Dlatego może to t j lko  
polegać na fałszywem pojmowaniu rzeczy, 
jeżeli na  Węgrzech sądzą, że istnieje zamiar 
wywierania jakiegoś przymusu względem wę­
gierskiego ustawodawstwa. Dla P. Prezyden­
ta  Ministrów jest  jedynie kierującą zasadą, 
uszanowanie cudzych praw w równej mierze 
jak  żądanie, by nawzajem uszanowano na­
sze prawa. (Oklaski, różne okrzyki).

P. Prezydent Ministrów jest przekona­
ny, że oba Państw a — byleby zechciały z 
dobrą wolą przystąpić do zadania, — znajdą 
formę ekonomicznego współżycia, ponieważ 
wszystkie warunki naturalnego kompromisu 
sił ekonomicznych i korzystnego dla obu 
stron uzupełniania i wyrównywania czynni­
ków produkcyjnych gospodarstwa są dane 
w obu Państwach. Jako stosowny środek do 
usunięcia wielkich nieporozumień wydaje się 
wybór deputacyj, przewidzianych w austrya- 
cyackich ustawach, który miałby przyjść do 
skutku wśród zupełnej swobody obu ciał p ra ­
wodawczych, naturalnie przy utrzymaniu o- 
bustronnego, niezawisłego prawa ustawodaw­
czego, co stanowiłoby także dla parlamentu 
rękojmię, że nie będzie musiał powziąć de- 
cyzyi. Nieprzygotowany Rząd zaś w odpowie­
dniejszym czasie ujmie w tej mierze, w swe 
ręce inieyatywę wobec Rady państwa i go­
tów jest w razie wyboru tych deputacyj po­
przeć z wszystkich sił ich prace. Czas ku 
temu nadejdzie wtedy, gdy przez traktaty 
handlowe, stworzone zostaną podstawy eko­
nomicznego współżycia obu połów Monarchii. 
Natychmiast po załatwieniu sprawy trak ta­
tów handlowych miałby, zdaniem mówcy, 
nastąpić wybór deputacyj, które też na tych ­
miast przystąpiłyby do swego wielkiego za­
dania. Praca  ta usunie ciągłe skargi. Gdyby 
udało się zamiast wiecznego niezadowolenia 
uregulować w sposób trwały stosunki eko­

nomiczne, byłoby to szczęściem dla narodów, 
a korzyścią, dla Państwa. Wtedy zniknie tak­
że ten podniesiony ton, który tem bardziej 
jest ubolewania godny, że przyczynia się do 
utrudnienia, zamiast do rozwikłania sytu­
a c j i .

W końcu zapewnia br. Gautsch na pod­
stawie 20-letniego swego doświadczenia, że 
zmora zwana kamaryllą należy do bajek. 
Prosi też izbę, aby wobec nadzwyczaj tru­
dnego położenia, w jakiem się znajduje Rząd, 
użyczyła mu poparcia, a Rząd znów wytęży 
wszystkie siły, by wypełnić swój obowiązek. 
(Oklaski).

Z kolei zabrał głos p. S c h u h m e i e r .  
Podczas jego mowy przyszło do ostrej wy­
miany słów między socyalistami a posłami 
chrześciańsko -społecznymi, zwłaszcza, gdy 
p. Schuhmeier wspomniał o nadużyciach z 
kartkami głosowania, popełnianych przez 
stronnictwo chrześciańsko - socyalne w Wie­
dniu i gdy atakował dyrektora magistratu 
Weisskirchnera. Gdy p. E 11 e n b o g e n za­
wołał pod adresem Weisskirchnera, że on 
tylko nietykalności poselskiej zawdzięcza to, 
iż dotąd pozostaje na wolności, inaczej bo­
wiem siedziałby dawno w kryminale, za k ra ­
dzież i za nadużycia wyborcze, zerwała się 
na lawach posłów chrześciańsko - społecznych 
gwałtowna burza. W eisskirchner biegnie ku 
trybunie Prezydenta, domagając się zadość­
uczynienia, to samo czynią jego koledzy.

Poseł P r o h a z k a  wola do p. Ellen- 
bogena: „Do podobnej bezczelności tylko żyd 
jest zdolny".

P. S c h u h m e i e r  wskazując na p. Gess- 
manna woła: „Oto piękny okaz austryackie- 
go radcy rządowego". Powstaje wesołość, 
ponieważ galerya oklaskuje p. Sehuhmeiera, 
przewodniczący przerywa obrady, aby zarzą­
dzić opróżnienie galeryj.

Po dziesięciuminutowej przerwie, pole­
mizował poseł S c h u h m e i e r |  w dalszym 
ciągu z bar. Gautschem. nazywając go na­
rzędziem kamaryli i zarzucając mu, że ośmie­
lił się wystąpić przeciw zaprowadzeniu po­
wszechnego głosowania. Stanowisko Prezy­
denta Ministrów barona Gautscha — mówi! 
Schuhmeier — sprzeczne jes t  z życzeniami 
setek tysięcy robotników, którzy dążą do 
usunięcia istniejących obecnie przywilejów. 
Powszechne glosowanie leży nietylko w in ­
teresie robotników, lecz także rękodzielni­
ków i włościan. Nie uchodzi, aby na robo­
tników spadały same obowiązki bez praw.

Dalej polemizował mówca z wywoda­
mi prezesa Kola polskiego hr. Dzieduszy- 
ckiego i oświadczył, że w Austryi brak wol­
ności politycznej, czego dowodem liczne za­
kazy zgromadzeń. Hr. Dzieduszycki między 
innami wskazał na ochronę robotników. — 
W Gałicyi niema wcale ochrony robotników; 
tam szlachcice płacą robotnikom osobliwą 
monetą, kawałkiem tektury, za którą otrzy­
muje się w kantynie towary. Omawiając 
sprawę węgierską oświadczył' rnowca, że so­
cjaliści chcą zarówno niezawisłości Austryi 
jak  i Węgier, dlatego wołać m u szą : Precz 
z kamarylą! i żądać powszechnego prawa 
głosowania.

Przewodniczący przywołał do porządku 
posła Eilenbogena za jego zachowanie się 
wobec posła Weisskirchnera, poczem zawia­
domił, że poseł Scaramanga (z Tryestu) zło­
żył m andat poselski.

Posiedzenie zamknięto. Następne w po- 
n i e d z i a ł e k .

Przedłożenia rządowe.
Rząd przedłożył na wczorajszein posie­

dzeniu Izby projekt ustawy, zmieniającej po­
stanowienia ustawy z r. 1888 w sprawie 
konwersyi pretensyj hipotecznych zakładów, 
uprawnionych do wydawania listów zasta­
wnych i w sprawie wpisu do ksiąg grun to ­
wych nowych praw zastawu.

Rząd przedłożył trak ta t  handlowy, za­
warty między Austro-W ęgrami a Etyopią. 
Najważniejsze artykuły eksportu z Etyopii 
są: kawa, skóry, kość słoniowa, strusie pió­
ra, wosk, bawełna; importu zaś: towary tka­
ckie, cukier, spirytus, nafta, żelazo, szkło, 
broń.

Wrażenie mowy bar. Gautscha.
Wczorajsza mowa bar. Gautscha — p i­

sze korespondent D ziennika Polskiego — 
tworzy punkt zwrotny i ważny akt w hi sto­
ry i przesilenia austro węgierskiego. Oświad­
czenie bar. Gautscha stwierdza, iż Austrya, 
jakkolwiek broniąc swych praw i swych in ­
teresów7, żąda, aby stanowisko jej uznano i 
uszanowano, to jednak niemniej szanuje i 
uznaje oparte na ustawach stanowisko Wę­
gier. Wyraźne stwierdzenie tego faktu ze 
strony austryackie j |  powinno i musi oddzia­
łać łagodząco na umysły na Węgrzech, roz- 
goryczune przez niepotrzebne nieporozumie­
nia co do obopólnych zamiarów, jakie w kra­
dły się w ostatnich dniach do dyskusyi.

Mowa bar. Gautscha jest  jakoby złotym 
mostem, zbudowanym dla Węgrów i wycią­
gniętą do zgody dłonią.

W parlamencie austryackim wywarła 
ta mowa tein lepsze wrażenie, że zgadza się 
zupełnie z wywodami pp. hr. Dzieduszyckie-

go i hr. SyIva-Tarouea. Głosy obywateli spo­
tykają sie z glosami M inistra wobec zagro­
żonej jedności Państwa i interesów ekono­
micznych tej połowy Monarchii.

Również bardzo dobre wrażenie zrobiła 
polemika bar. Gautscha z posłami Lecherem 
i Pernerstorferem, z których pierwszy stanął 
w dziwnej sprzeczności nie tylko z całym 
swym klubem, lecz także z charakterem swe­
go mandatu; drugi zaś z braku argumentów 
grubiaństwaiui dokonać chciał cudu, t. j. n a ­
wrócenia Izby na swoją wiarę. Mowa bar. 
Gautscha, jakkolwiek wygłoszona ze stano­
wiska czysto austryaekiego, wywołać musi 
na Węgrzech wrażenie i w zestawieniu z de­
k la ra c ją  bar. Fójervary’ego przyczyni się do 
wyjaśnienia nieporozumień, wywołanych przez 
zawodowych rabulistów".

Z komisyj.
Na wczorajszem posiedzeniu k o m i s y  i 

p o d a t k o w e j ,  na które przybył także P. 
Minister Piętak, obradowano nad ustawą o 
włościach rentowych w Galicyi.

Sprawozdawca p. Dawid A b  r a b  a m ó ­
w i  cz zaznaczył, że może na podstawie po­
rozumienia z galicyjskim Wydziałem krajo­
wym oświadczyć, iż Galicya gotową jest 
zrzec się postanowień zawartych w paragra­
fach 1, 2, 3 o poręce Państwa, wnosi więc, 
aby w miejsce §§ 1 do 4 wstawić sam 
§ 4 w zmienionem brzmieniu jako § 1.

Wniosek ten przyjęto, a następnie 
przyjęto całą ustawę w brzmieniu rządowem.

P. Y o g i e r  zgłosił votum  mniejszości 
co do przyjęcia pewnych postanowień usta­
wy krajowej o włościach rentowych do usta­
wy państwowej,

Referentem dla Izby wybrano p. D. 
A b r a b a m o w i c z a .

Na Węgrzech.
Br. Fejervary na posłuchaniu.

Czytamy we F rem deM acie: Węgierski 
prezydent ministrów br. Fójervary przyjęty 
został d. 28 b. m. przez Nąjj. Pana  o godz. 
1 w południe na posłuchaniu, które trwało 
półtora godziny. Audyencya nie przyniosła 
rozstrzygnięcia. Najj. Pan zastrzegł je sobie. 
Wedle doniesień z Budapesztu, br. Fejervary 
godzi się na ponowne przyjęcie kierowni­
ctwa gabinetu w razie, gdyby otrzymał pe­
wne pełnomocnictwo dla rozwikłania tru ­
dności.

Po audyencyi pozostał br. Fejervary 
w węgierski im#  ministerstwie, gdzie go ocze­
kiwał syn, br. Emeryk. O godz, 6 wybrał 
się węg. prezes gabinetu na przechadzkę i 
na Grabenie spotkał przypadkowo w. m ar­
szałka Najw. Dworu, hr. Ozirakyego. Przez 
kwadrans niemal trwała pomiędzy obu mę­
żami stanu ożywiona rozmowa na temat sy- 
tuacyi. Ramię w ramię przeszli obaj pano­
wie aż do gmachu węgierskiego minister­
stwa i rozmawiali tu jeszcze przez chwilę w 
westybulu, poczem br. Fójervary, pożegna­
wszy w. marszałka, udał się do swych apar­
tamentów.

Oświadczenie bar. Fejervaryego.
Prezydent ministrów węgierskich zło­

żył w Wiedniu w obec przedstawicieli pra­
sy następujące oświadczenie : Przekonałem,
się, że nie było nigdy zamiarem Korony o- 
graniczać w jakikolwiek sposób poręczonego 
konstytucyą i ustawami prawnego zakresu 
działania węgierskiego ustawodawstwa i że 
zawarte w trzecim punkcie Królewskiego 
programu oświadczenie, jedynie tak należy 
rozumieć, iż gdyby w miejsce ustalonego w 
artykule XII. ustawy z roku 1867 sposobu 
załatwiania wspólnych spraw miało wejść 
inne jakie odmienne postanowienie, to Król 
na to zgodzi się tylko w tym wypadku, gdy 
będą widoki przyjęcia tej zmiany przez Au- 
stryę. Stanowisku temu nie rnożna nic za­
rzucić, gdyż każda modylikacya, wymagają­
ca również współdziałania Austryi, może w 
praktyce być tylko wtedy urzeczywistnioną, 
gdy konstytucyjne, czynniki w Austryi zgo­
dzą się na ową zmianę. Przedwstępne poro­
zumienie może być zawsze osiągnięte, bądź 
to za pośrednictwem rządów, bądź to parla­
mentarnych  komisyj. Trzeciego punktu pro­
gramu królewskiego nie można zatem bez­
warunkowo w ten sposób tlomaezyć, że nasz 
ekonomiczny stosunek do Austryi poty musi 
zostać niezmieniony, póki oba Państwa nie 
zawrą innej umowy. Taka in terp re tacya jes t  
już dlatego nieuzasadnioną, że byłoby to 
sprzeczne z §. 68 artykułu XH. ustawy z r. 
1867, wedle którego w razie ostatecznego 
braku porozumienia między obu Państwami, 
ekonomiczna samodzielność W ęgier wyraźnie 
jest zapewniona.

Wynurzenia K ossutha i Banffy’ego.
Franciszek K o s s u t h  ogłasza w Ma- 

gyar Orszag  artykuł p. t. „Na kogo spada 
odpowiedzialność '?“

N a początku artykułu tego oświadcza, 
że przywódcy koalicyi powołani zostali do

Króla nie na audyencyę, lecz ad audiendmn 
verbum. Zajmując się ustępem mowy Króla, 
ostrzegającym, by na kraj nie spadły klęski 
i nędza, zapytuje K o ssu th : Gzem zasłużył 
kraj na nieszczęścia i nędzę? Naród prze­
cież nic innego nie uczynił, jak tylko zasto­
sował swe prawo nieuchwalania rekrutów i 
podatku i jako warunek uchwalenia rekru­
tów postawił zaprowadzenie węgierskiej ko­
mendy i węgierskiego języka służbowego. 
Ktoś musi przyjąć odpowiedzialność za sło­
wa Monarchy, że koalicya trwając przy swych 
żądaniach, sprowadza na naród nieszczęścia. 
Nieznany doradca nie wiedział, że stanowi­
sko koalicyi jes t  uparte, nie wiedział ró ­
wnież, że pięciu przywódców udało się do 
Wiednia, aby z całej duszy poprzeć rozwią­
zanie przesilenia. Nieznany ów dowódca o- 
gromnie u trudnił  rozwikłanie przesilenia. 
Mimo to pragnie cały naród węgierski żyć 
w pokoju z Królem.

Bar. B a n f f  y udzielił sprawozdawcy 
dziennikarskiemu następujących szczegółów 
o przebiegu audyencyi przywódców koalicyi 
u Króla: „Kto jest  obeznany z zewnętrzne- 
mi formami, u Dworu, musi uznać, że w sali 
audyencyonalnej nie mogło być mowy o na­
radach. W sali tej stoi stół i krzesła, jeżeli 
mają być prowadzone pertraktacye. Tym ra ­
zem krzesła stały pod ścianą. Monarcha od­
czytał znany program, polecił nam zwrócić 
się do hr. Gołuchowskiego, skinął głową i 
odszedł do stołu. Był to niedwuznaczny 
znak, że możemy uważać posłuchanie za 
skończone i tylko ja  z wielkiego zdziwienia 
zwróciłem się z zapytaniem do Monarchy w 
sprawie dezygnowania Gołuchowskiego. To 
wystąpienie moje przeciw etykiecie, skoro 
audyencya była ukończoną, było usprawie­
dliwione niezwykłem położeniem. Monarcha 
więc nie oczekiwał przedstawienia naszego 
stanowiska, jak to zresztą stwierdziła odpo­
wiedź na moje py tan ie : „Czy Monarcha ka­
że nam konferować z Gołuchowskim? Król 
o d p a r ł : „Tak jest, ale warunki pozostaną."

Powołanie hr. Csakyego.
Weg. B iuro kor. donosi, że prezydent 

węg. Izby maga. hr. Csaky otrzymał powoła­
nie do Wiednia. Nie możaa jednak stąd wnio­
skować — poinformowano korespondenta Cza­
su — że Csaky czy Fejervarego zastąpi, czy 
też figurować będzie jako homo regius. Ra­
czej sądzą, że Najj. Pan  usłyszeć chce jego 
osobiste zdanie jako prezydenta Izby magna­
tów, a kto wie, czy Izba magnatów w przy­
szłych projektach nie odgrywa pewnej wię­
kszej roli.

Hr. Csaky był — jak wiadomo — mi­
nistrem oświaty, który przeprowadził zmianę 
ustaw kulturno - politycznych. Jest  on orto­
doksyjnym liberałem z gwardyi hr. Tiszy, 
tylko gdy Tisza jest kalwinem, h r  Csaky 
urodził się w religii katolickiej. Uważać go 
można za konserwatystę.

Wzburzenie wśród młodzieży uniwer­
syteckiej.

Z Budapesztu donoszą: Deputacya s łu­
chaczów Uniwersytetu prosiła rektora o wy­
kluczenie z Uniwersytetu socyalistów. Rektor 
odpowiedział, że nie widzi powodu wydala­
nia socyalistów z Wszechnicy za to, że są 
socyalistami. Dziwi się zaś, że młodzież, któ­
rej ideałem jest wolność, może występować z 
takiemi żądaniami.

Rektor Politechniki wezwał młodzież, 
aby unikała wszelkich bójek i zachowywała 
się spokojnie, gdyż leży to w jej własnym 
interesie.

Studenci przeprowadzili onegdaj obrady 
nad dalszem zachowaniem się, poczem udali 
się _ na wydział filozoficzny i na  technikę, 
gdzie wygłoszono mowy, w których oświad­
czono, że młodzież nie da się socyalistom 
terroryzować i bez obawy podejmie walkę o 
prawa narodowe. Następnie poszli przed szpi­
tal i wysłali deputacyę do ciężko rannego 
słuchacza Soinogy z wyrazami kondolencyi. 
W pobliżu szpitala zebrało się kilkuset so­
cyalistów, którzy zamierzali przypuścić atak, 
ale polieya zamiar ich udaremniła.

Rektor Lang zarządził, aby przewiezio­
nych do szpitala studentów otoczono spe- 
cyalną opieką.

Z opisu zajść, których widownią była 
stolica Węgier dnia 27 b. m. dowiadujemy 
się, że 7 osób ranionych wówczas znajduje 
się w szpitalu, a dwie walczą ze śmiercią. 
Wśród studentów panuje ogromne wzburze­
nie. Około 300 studentów udało się d. 28 
b. m. z chorągwią w pochodzie przez ulice 
miasta do auli w Uniwersytecie i ślubowało 
tam zemstę socyalistom. Jednego z obecnycli 
akademików, socyalistę, czynnie znieważono. 
Są w toku wielkie przygotowania do pochodu 
z pochodniami w dniu L października. Oby­
watele z prowincyi wybierają się tłum nie 
na ten dzień do stolicy, aby zrównoważyć 
liczbę socyalistów, którzy mają wyruszyć w 
sile około 40.000 ludzi. Kupcy żywią na­
dzieję, że władze zakażą pochodu. U dyre­
ktora policyi była deputacya właścicieli ka­
wiarń z prośbą o wydanie zakazu tak tego 
pochodu, jak i w ogóle wszelkich pochodów 
w większych grupach, ponieważ od początku 
politycznych zamieszek ponoszą kawiarnie



a
znaczne szkody. Dyrektor Rudnay przy­
jął ich życzliwie i oświadczył, że nie może 
ograniczać wolności zgromadzeń poszczegól­
nych stronnictw, że jednakże postara się za- 
pnhiedz wybrykom. W sprawie projektowa­
nego w d. I października korowodu oświad­
czył dyrektor polieyi, że dotąd nie proszono 
o pozwolenie, wiec nie można jeszcze nic w 
tej sprawie zadecydować.

Dyrokeya polieyi ogłosiła dłuższy ko­
munikat, w którym między innemi zazna­
cza, że, wczorajsze wykroczenia były w yni­
kiem prowadzonej od szeregu lat na szeroką 
skalę agi tacy i.

Nadto ogłoszono komunikat;, w którym 
dyrekcja  zaprzecza doniesieniu dzienników, 
iż polieya podczas demonslracyi d. 27 b. m. 
zapóżno się zjawiła, albowiem była ona na 
miejscu od początku i gdy tylko zdawało się, 
że przyjdzie do starć, energicznie wystąpiła. 
Naturalnie, że przy opróżnianiu ulic przy 
podobnych starciach nie może obejść się bez 
wypadków pokaleczenia.

Z pod berła rassyjskiego.

Z reprezentantów prasy polskiej
wezmą udział w obradach nad nowym pro­
jektem ustawy prasowej redaktorowie Kraju, 
i K un/era Warszawskiego. Tego ostatniego u- 
poważuiono do zaproszenia do komisji, obra­
dującej w Petersburgu pod przewodnictwem 
p. Kobeki, jeszcze, jednego z redaktorów war­
szawskich. Sprawa prasy polskiej omawianą 
będzie na posiedzeniu środowem przyszłego 
tygodnia.

Kongres ziemstw
przyjął projekt odezwy wyborczej, która wy­
raża konieczność reformy oświaty ludowej, 
zaprowadzenia państwowego zabezpieczenia 
robotników, uregulowania stosunku dzierża­
wnego na wsi, wydzielenia ziemi ludności 
rolniczej na własność.

Obrady kongresu zamknięto. Główny 
komitet wykonawczy, zorganizowany przez 
kongres, będzie miał siedzibę w Petersburgu.

W rezolucyi, którą kongres „ziemców" 
przed rozejściem się przyjął, powiedziane 
jest co do królestwa Polskiego, że Polska 
po wydzieleniu małoruskieh i litewskich ziem, 
a po wcieleniu do niej leżących po za obrę­
bem królestwa polskich okręgów, powinna 
tworzyć, autonomiczną jednostkę z osobnern 
prawodawczym ciałem. Przy tej sposobności 
oświadczył nr. neyden , że Polska przez u- 
d/.ielrnie jej autonomii powinna być wzmo­
cniona, aby s!'użs|a jako przedmurze przeciw 
zapędom i tendencjom  sąsiednich krajów.

Po zamknięciu kongresu odbyła się. 
uczta, w której wzięli udział Rossyanie, Po­
lacy i żydzi.

Duma państwowa.
Związek akademicki w Petersburgu po­

ruszył sprawę udzielenia Uniwersyteto-n pra­
wa wyboru do Dumy na jednakowych zasa- 
Hieh z wlaśe eiela ni nieruchomości.

Prasa żydowska oblicz i, że między mie­
szkańcami Warszawy, którzy będą mieli p r a ­
wo wyborcze do Dumy, będzie fi') prc. ży­

dów. Spodziewają się na pewne wyboru j e ­
dnego żyda w Warszawie, jednego w -Lodzi, 
a w ogóle w Królestwie Polskiem 6 lub 7.

Profesorowie Uniwersytetów
odeskiego i warszawskiego oświadczyli, że, są 
wprawdzie golowi podjąć na nowo wykłady, 
lecz jest to rzeczą niemożliwą, strejkująey 
studenci bowiem nie in w ą  z powodu zapro­
wadzonego w tych miastach stanu wojen­
nego zgromadzić się i omówić tyle ważną 
dla nich sprawę. Oclem uniknięcia zatargu 
z kozakami, profesorowie nie pierwej rozpo­
czną wykłady, aż stan wojenny nie b ę ­
dzie zniesiony. Za przykładem Uniwersytetu 
w Petersburgu i Politechniki w Warszawie, 
uchwaliło też odeskie koiiegium profesorów 
prosić rząd o zniesienie niesłusznych ogra­
niczeń w przyjmowaniu wszystkich zgłasza­
jących się abituryentów wyznania mojżeszo- 
wego.

Do krwawego starcia
przyszło w Kijowie w nocy z 28 na 21) wrze­
śnia. Na zgromadzenie socjalistów — jak 
donosi Pet. Agen. Tri. —■ wtargnęła poli­
eya. W tamulcie cztery osoby raniono ciężko, 
dwanaście lżej, w tern komisarza polieyi. -— 
Czterdzieści osób aresztowano.

KRONIKA.

Lwów , HO września.

— Kalendarz.
N i p. d z i e 1 a ( l  października).
Remigiusza. — Znatysława. — Ewmo- 

nya pr.
Wschód słońca o godzinie 0 05 rano, za­

chód słońca o godzinie 5• 33 po południu.
P o n i o d z i a ł  o k (2 paźd/.icrnia).
Leodogara. — Stani mira. — Trnfyma

Mu oz.
Wschód słońca o godzinie 0 06 rano, za­

chód słońca o godzinie 5'30 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wie­

deńska stacja meteorologie,zna zapowiada na 
dziś, soboto : w Galicji wschodniej, na Buko­
winie i w Galicji zachodniej : Pogoda zmien­
na, słabe wiatry, ciepłota .średnia, miejscami 
opady.

— Chrzest. W pałacu .Jego Ges. i 
Król. Wysokości . Najd. Aroyksięeia Fryderyku 
odbył się wis środę przed południem Chrzest, 
śvv. nowonarodzonego syna Jogo Król. Wysoko­
ści Księcia Eliasza i .Jej Ges. i Król. Wyso­
kości Księżny Maryi Anny Parma,. Ceremonii 
dopełnił apostolski wikary polny ks. biskup dr 
Bclopotoezk.y. Ojcem chrzestnym był Najd. Ar- 
cyksiążę Fryderyk. Nowonarodzony Książę otrzy­
mał imiona: Karol Ludwik Fryderyk Antoni 
Mary a Robert Eliasz.

— Odznaczenia. Dziennik rozporzą­
dzeń wojskowych ogłasza: Najj. Pan nadał pod­
pułkownikowi Maksymilianowi Csicsoriesowi, 
kap. I. kl. W. Daniowi i kapitanowi Stanisła­
wowi lir. Szeptyckiemu, w uznaniu ich zasług, 
położonych na stanowisku attache.s wojskowych 
w wojnie rossyjsko-japońskiej, ordery Żelaznej 
Korony 111. klasy z dekonicyą wojenną.

—  Z C. i  k .  armii. Major 9 p. p. Jó­
zef Krćek przeniesiony do 28 p. p. Major 95 
p. p. Ernest Hahnekam otrzymał (3 miesięczny 
urlop.

Rabinmu pniowym II. kl. w rezerwie za­
m ianow any rab in  Ohaim Iłerschel D iller w L isku .

Starszym  lekarzem  zam ianow any zad ęp ca  
lekarza asysten ta , dr. (Monar Szym ański.

— Prezydent miasta Lwowa pan
Michał’ Miehalski i jego małżonka p. Michalina 
Michalska, przyjmowali we*/,oraj, jako w dniu 
swoich imienin, w nowo urządzonych aparta­
mentach w ratuszu, życzenia, od bardzo licznie 
przybyłych gości. Pierwsze pośpieszyło z życze­
niami bractwo strzeleckie, któremu p. Michalski 
od lat przewodniczy, a składając gospodarstwu 
życzenia na nowem mieszkaniu, staropolskim 
obyczajem, wręczyło mu na wspaniałej tacy 
clilcb i sól. Przybyli dalej członkowie Rady 
miejskiej in corpore z p. wiceprezydentom dr. 
Rutowskini na czele, przybył .JE. ks. Arcybi­
skup dr. Bilezewski, dalej grono posłów sejmo­
wych, przedstawiciele duchowieństwa, władz, 
prasy i mieszczaństwa. Przyjęcie było serdeczne, 
prawdziwie staropolskie. Na cześć obojga sole­
nizantów wzniesiono szereg toastów gorących, 
pełnych dla obojga uznania. Chór teatralny, któ­
ry w wigilię wieczorem odśpiewał serenadę, 
wczoraj na przyjęciu między toastami odśpiewał 
pięknie kilka pieśni. Późnym wieczorem dopiero 
zaczęły się opróżniać salony pp. -Michalskich.

— Pożegnanie radcy Dwora 
Wierzbickiego, dyrektora lwowskiej dyrekcyi 
kolei państwowej, który przeniesiony został w 
tych dniach na własna prośbę w stan spoczyn­
ku, odbędzie się we wtorek, 3 października b. r.
0 godzinie 1L rano w wielkiej sali gmachu dy­
rekcji kolejowej.

#  Budżet miasta Lwowa. W dal­
szym ciągu obrad nad projektem budżetu na rok 
190li, magistrat załatwił rubrykę XIX. 4 (wy­
datki na leki dla chorych) w kwocie 20.000 
koron i 34.000 koron na zapłacenie, nale/żytości 
dawnych z tego tytułu. W rubryce łV. (zarząd 
realności miejskich i koszta utrzymania) uchwa­
lono 49.430 koron, w tein między innymi kre­
dyt na rekonstrukcje budynków na folwarku 
Budnerówka. Z kolei przystąpiono do rubryki 
XX. (drogi, bruki i chodniki). Ogólna suma tej 
rubryki wedle zapotrzebowania, wykazanego przez 
urząd budowniczy, obejmuj! kwotę 065.386 ko­
ron, czyli o 286.249 koron więcej niż w roku 
poprzednim. Wydatki na drogi żwirowane, kon­
serwację i naprawę dróg, na budowę siedmiu 
nowych dróg, oraz na regulację ulic, przyjął 
magistrat zgodnie z urzędem budowniczym w 
kwocie 326.108 koron, czyli o 75.545 koron 
więcej niż w roku poprzednim. Na bruki i cho­
dniki żąda urząd budowniczy 339,278 koron, 
czyli o 210.704 koron więcej niż w roku po­
przednim. Magistrat na razie wykreślił bruk w 
ulicy Jagiellońskiej, ponieważ pokrycie na ten 
wydatek znajdzie się w reszcie z funduszu in­
westycyjnego 4 „ pożyczki m. Lwowa, oraz wy­
datki na bruki : od ulicy I łona  Sapiehy do 
ulicy Na Bajkach, od ulicy Na Bajkach do uli­
cy Szymonowiczów, w ulicach Szymonowie/ów
1 Chodkiewicza, wreszcie na krawężnik w ulicy 
Głębokiej: co razem czyni niespełna 35.000 ko­
ron, z tein, że w razie możności L te wydatki 
jeszcze będą w tym budżecie uwzględnione. Ogó­
łem tedy rubryka dróg, bruków i chodników 
wynosi na rok przyszły bardzo poważną kwotę

630.000 koron. Dawno już magistrat nie był 
w położeniu przyjąć niemal w całości wniosków 
urzędu budowniczego, jak to stało się obecnie, 
dzięki czemu należy się. spodziewaj, że bruki, 
chodniki i liczne dzikie, t. zw. wiejskie drogi 
we Jjwowie przyjdą do lepszego stanu.

#  Mięso z prowincyi. Wr/.m-ąj i
dziś dowieziono na plac. Strzelecki około 2.OHO 
kg. mięsa prowincyonalnogo. Wczoraj sprzeda­
wano na ośmiu straganach, dzisiaj tylko na 
czterech z powodu świąt żydowskich. Fo dzień 
dzisiejszy, t. j. w 21 dniach sprzedaży mięsa 
z prowincji, dowieziono go i sprzedano ogółem 
20.036 klg., czyli przeciętnie blisko po 1.000 
klg. dziennie. W porównaniu z cenami baza- 
rowemi mięso to było przeciętnie o 24 bajarzy 
na kilogramie tańsze ; cielęcina nawet o BO 
halerzy, dowóz jej jednak na razie jest nie­
wielki.

Na przyszły miesiąc ma gmina dotąd za­
kontraktowanych piętnastu dostawców z prowin­
c j i ; spodziewany dowóz obliczają na, paździer­
nik w ilości 50.0O0 klg. Biorąc za podstawo 
ową różnicę cen w kwocie 24 halerzy za kilo­
gram, we wrześniu uboga ludność mogła o- 
szczędzić przeszło 4.S00 koron, kupując mięso 
prowincjonalne, sprowadzane przez gminę; na 
przyszły zaś miesiąc, suma togo zaoszczędzenia 
wynosiłaby 12.000 koron.

Drugi plac do sprzedaży taniego mięsa 
bodzie w użyciu w przyszłą środę lub we 
czwartek.

#  Kolej Lwów-Podhajce. Dnia 9
października odbędzie, się komisja stacyjna, oraz 
polityczna obchodowa i ekspropryacyjna, dla czę­
ści szlaku kolei Lwów-Podhajce od Lwowa do 
Podsosnowa. Komisya rozpocznie swe urzędo­
wanie o godzinie pół do 10 przecl południem 
od Zniesienia, poczem przejdzie na terytorynm 
m. Lwowa.

W sprawie tej kolei gmina m. Lwowa 
wnosi podanie do Kmdu o rozpoczęcie budowy 
od Lwowa, ewentualnie o równoczesne prowa­
dzenie budowy od Lwowa i od Podhajce, za­
mierzone jest bowiem rozpoczęcie budowy nie 
od Lwowa, lecz od Podhajce.

— O Henryku Sienkiewiczu pisze
warszawski korespondent (lasulij Narodowej : 
W7 jednym z ostatnich listów doniW^-m, idąc 
za głosem ogółu, że l-Tenryk Sienkiewicz* otrzy­
ma mandat poselski z Kieleckiego, (dawne Kra­
kowskie), gdzie leży majątek jego Oblągorek. 
Tymczasem znakomity autor stanowczo projekt, 
ten odrzuca, nie chcąc przez pół roku przymu­
sowo siedzieć w Petersburgu. Natomiast wia­
domość pomyślna: Sienkiewicz ma podobno na­
dzieję zostania ojcom za kilka miesięcy. Dodać 
też trzeba, że najstarszy syn je<fi| z pierwszego 
małżeństwa ze ś. p. Maryą z Szctkiewiezów, 
skończył 15 lipna 23 lat.

— Wycieczki uczniów. We czwar­
tek po południu przybyli do naszego miasta na 
3 dni, celem zwiedzenia jego pamiątek, ucznio­
wie gimnazjalni z Tarnowa i Stanisławowa w 
liczbie około 150. Uczestnicy tej wycieczki zło­
żyli dębowe wieiipe u stóp pomni kii w króla So­
bieskiego i Mickiewicza.

— Mieczysław Reyzner powrócił 
do Lwowa i rozpoczyna w swej pracowni kurs 
nauki rysunków i malarstwa dla pań 2 pnździer- 
ui ka.

Ks. Arcybiskup Stablewski —
jak donoszą z Poznania .— wyjechał wczoraj

Z WIEDNIA.
(Dokończenie).

Polem znowu sympatyczny młodzieniec, 
we traku, ale z laką twarzą jakby mówił, 
teraz przyjdzie „clou“.

Przychodzi literat (lotta. Gazety przy 
długim stole, robią „poruszenie" na dowód, 
że wiedzą od dziecka kto jes t  literat Cotta.

Gejsze szepczą: cm  schóner Mann.... 
Ma brodę, temperament i jest gwałtownie 
przeciw „modernizmowi". W takich pole­
micznych chwilach rzuca poprostu bomby. 
Niektóre rzeczy mówi ładnie, ale niestety — 
swoje.

Sympatyczny młodzieniec zapowiada na 
szczęście kobietę.

Za sekundę, pokazuje się, że na — nie­
szczęście. Nie ulega wątpliwości, że to ko­
bieta. Jest  nawet hien fa ite  i ma ujmującą 
szyję. Ale niestety nie chce pozostać posą­
giem. A w ruchu jest — brzydka.

Brzydofa polega na tein: Panna N. N. 
potyka się o własną inteligencję . Panna 
N. N. gorączkuje z niecierpliwości, żeby się 
duchowo odsłonić, a przy tern nie czuje fal - 
s e t ó w ,  które popełnia ciągle w pozie, w ru­
chach i w głosie. Panna N. N. mogłaby 
napisać książkę o kabarecie, a jest w prak­
tyce tego kąjparetu antitezą. Uosobienie nie­
mieckiego „Varietć“. W tym guście dalej 
aż do liońca.

Pokazuje się przy końcu, że najlepszym 
członkiem trupy jest  — sympatyczny mło­

dzieniec. Bpiewa bez głosu, ale cieniuje wy­
bornie.

Varietó berlińskie rnusi zrobić fiasko 
w Wiedniu. Bo jest dzieckiem urodzeniem z 
atramentu i czarnej kawy. A wiedeński „Brettl" 
jest dzieckiem ludu, życia, ulicy. Można 
powiedzieć, że i pod tym względem Wie­
deń jest bliższy Paryża, niż Berlin. Wiedeń 
jest naiwny. Czasem jak dziecko, czasem jak 
gryzeta. Jest  naiwny w życiu, w zabawie a 
nawet w zepsuciu. Berlin je s t  zrobiony. Ber­
lin jest w najlepszym razie — literacki — 
A potem: w „chanson" występuje to, co 
jest, popularne. A  Wiedeń ma całkiem inne 
ulubione „typy" niż Berlin.

Zastanawiałem się nieraz nad tern. dla­
czego Wiedeń kocha się tak namiętnie w 
swoich — fiakrach. Trzeba spytać „duszy 
ludu". Ta dusza uwielbia ludzi, klórzy są 
zadowoleni i weseli. Wiedeń jest  po stronie 
śmiechu. Nie lubi chudych, smutnych i so­
cjalistów. A haker ma brzuch i jest wesół, 
bo mu się dobrze powodzi. Właściciele je- 
dnokonek, t. zw. „confortables“ nie są po 
polarni, bo nie wiedzie im się lepiej niż 
ich szkapom. Dziwią się dlaczego fiakry nie 
kandydują do parlamentu albo choćby do 
rady miejskiej. Dziwią się dlaczego nikt z 
nich nie posiada monumentu. Może dlatego, 
że oni gwiżdżą na władzę, sławę, zaszczyty. 
Dbają tylko o to, aby im było dobrze na 
świecie. Mogą powiedzieć: ulica to my. A to 
także coś znaczy. Wolno irn wszystko. Mo­
gą kląć, szydzić, robić najniemożliwsze żarty. 
W razie konfliktu z „władzą", ulica będzie 
po ich stronie. Wolno im wszystko, prócz — 
czarnej melancholii. Bo są spe.cyaliści od 
„wiener Gemiitlie.hkeit".

Za to t. zw. Dienstmann, (posłaniec), 
jest, specyalislą od „zacności". Żartów mu

robić nie wolno. Może mieć w domu umie­
rającą żonę i ośmioro chorych dzieci. Po­
winien stać „od niepamiętnych czasów" rra 
tym samym rogu ulicy. Jeżeli ma czerwony 
nos i siwe włosy — tern lepiej. Uustracya: 

Wróciwszy tego roku z wakacyj, sze­
dłem po raz pierwszy, rano do miejsca „pra­
cy zawodowej". Przechodząc przez plac św. 
Michała, widzę zbiegowisko. A ponieważ 
„praca zawodowa" może, poczekać, więc sta­
nąłem, żeby zobaczyć co się dzieje. Na ro­
gu stoi „Dienstmann" w pozie, Napoleona pod 
A.usterlitz, otoczony chmurą ludzi. Za „Dienst- 
maimcm" wisi olbrzymia tablica z autorka­
mi, z wieńcem laurowym i z napisem „Derm  
Wonzel N. (zapomniałem nazwisko) z u sei- 
tien ueiinzigsteGeburstaggewidot (gewidinef) 
von seineu Kollegen". Przeczytawszy ten n a ­
pis, pośpieszyłem naturalnie „uścisnąć sp ra­
cowaną dłoń". Ale musiałem poczekać, bo 
przedemną uczynił to jakiś genera ł kawale- 
ryi, a potem miała dłuższą przemowę jakaś 
porządniejsza matrona. Staruszek trząsł się 
ze wzruszenia, prawą rękę „podawał", a le­
wą chował do kieszeni rozmaite nikle, mie­
dziaki, korony. Otarłszy chustką oczy, zaczą­
łem się zastanawiać, jak jutro napiszą o ju ­
bileuszu „zacnego człowieka" rozmaite g a ­
zety. P.drah la tt poświeci mu wstępny arty­
kuł i portret. Weźmie całą rzecz tak dosło­
wnie i poważnie, jak n. p. t rahkantka  na 
placu św. Michała. Nie użyje nawet takich 
słów jak „bioder", wacker" i t. d. wyraża­
jących pewną pobłażliwość klasy in teligen­
tnej dla ludzi pracujących fizycznie. Napi­
sze takim stylem, jak piszą prow incjonal­
ne gazety o srebrnem weselu pana z „dwo­
ru". — Poprawią błędy gramatyczne na 
owej tablicy, tak, jak niemieckie gazety po­
prawiają błędy w mowach W ilhelma II. —

Za to Nene P r. Pressa, albo 'I.agblatt, na ­
piszą więcej z góry, choć z „łezką" w oku 
i z ciepełkiem. Zostawią błędy gramatyczne 
ze względów sentymentalno - folklorystycz­
nych. Wiener Journal urządzi sobie tani 
int.erwiew i napisze historyczną pogadankę 
o wiedeńskich „Dienst,mannach" w ogól­
ności....

Ale na drugi dzień zapomniałem prze­
konać się czy miałem racyę. To jedno pewne, 
że dziś nikt się już nie troszczy o „sędzi­
wego jubilata". — Tylko czasem kiwnie na 
niego niedbale haker z pobliskiego stanowi­
sk a :  „Du, olter Krampus, lioL mir a (Xtas 
Bier". Go jest s ław a? Go jest. popularność? 
Manitas vanitatum ! ..

Przyszła jesień. Są czasem tutaj jesie­
nie złote i prawie tak piękne jak „trzydzie­
stoletnia kobieta". Ale ta jesień jest bezna­
dziejnie chłodna, wietrzna i dżdżysta. Więc 
smutek spaceruje po opuszczonych alejach 
najdalszego Prateru, tak, jak malowana pię­
kność, spaceruje po bulwarach. Ten rezer­
wuar przyjemności, zwany Praterein, może 
być czasem okropniejszy niż cmentarz. — 
Ozuje się, tu silniej tragiczną agonię n a tu ­
ry, niż na wsi. Może właśnie dla tego, że 
z daleka słyszy .się głosy i widzi się świa­
tła.... Podnieca się sztucznie życie na wol- 
iiem powietrzu, chciałoby się jeszcze wm ó­
wić sobie lato... Ale ognie natury gasną, 
gasną.... Olinć kręcą się karuzele, grają  k a ­
tarynki.... W powietrzu czuć. zapach zgnili­
zny i zniszczenia  Padają żółte liście, ję ­
czą umierające drzewa.... Ostatnie westchnie­
nie Prateru.

Tadeusz P ittner.

Gazeta Lwowska« z dnia 1. października 1905.
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po raz pierwszy po ciężkiej chorobie do Ino­
wrocławia, celem zwiedzenia nowego kościoła. 
Na dworcu w Gnieźnie, jakoteż po drodze i w 
Inowrocławiu serdecznie go witano.

— Z kolei. Z powodu rekonstrukeyi 
kilku mostów, zastanawia się ruch ogólny na 
szlakach Kołomyja-Słoboda rung., Kopalnia i 
Nadwórniańskie przedmieście-Szeparowce-Kniaź- 
dwór kołomyjskich kolei lokalnych na czas od 
3 do 7 października b. r. włącznie.

— W ystawę prac uczniów ręko­
dzielniczych w pałaau Sztuki na placu po- 
wystawowym zwiedzali wczoraj uczniowie lwow­
skich szkół przemysłowych uzupełniających.

— Instytucya „Kropli mleka“.
W sprawie dobroczynnej instytucyi „Kropli mle­
ka1' odbyło się onegdaj u wiceprezydenta mia­
sta dr. Kutowskiego posiedzenie grona lekarzy, 
na któreni. oświadczono się jednomyślnie za zor­
ganizowaniem Towarzystwa, któreby szlachetną 
myśl takiej instytucyi przy współudziale gminy 
miasta Lwowa w czyn wprowadziło. W naj­
bliższym czasie odbędzie się drugie posiedze­
nie, na które zaproszeni zostaną dostawcy 
mleka, poczem cały projekt przedłożony zo­
stanie komisyi, a w dalszym ciągu Radzie miej­
skiej.

— Strejk robotników introliga­
torskich. Wczoraj przed południem odbyło 
się zgromadzenie robotników introligatorskich, 
na którem uchwalono rozpocząć w poniedziałek, 
2 października, strejk, ponieważ pracochwcy nie 
chcieli zgodzić się na żądania robotników, prze­
dłożone im przed dwoma tygodniami w memo- 
ryale.

— Stowarzyszenie wzajemnej pomocy 
kupców i młodzieży handlowej urządza w nie­
dzielę, dnia 1 października, w lokalu własnym 
przy ul. Czarnieckiego 1. 1, inauguracyjny wie­
czór rozmaitości.

— Pomnik ś. p. Piotra Chmie­
lowskiego. Prace około wykończenia pomni­
ka ś. p. Piotra Chmielowskiego na cmentarzu 
Łyczakowskim znajdują sio, jak to onegdaj 
stwierdził komitet na miejscu, w pełnym toku, 
tak, że za dwa tygodnie sam pomnik oddany 
zostanie komitetowi, poczem za kilka dni bę­
dzie sio mogło odbyć jego poświęcenie. Grobo­
wiec uczonego znajduje się. zaraz u wstępu na 
cmentarz po lewej stronie w pięknem położe­
niu, niedaleko pomnika Ordona i Krzyża kro- 
żańskiego, a zarysy pomnika pozwalają jeszcze 
przed ostatecznem wykończeniem na stwierdze­
nie, że pomysł artysty-rzeźbiarza p. Ostrow­
skiego, wynagrodzony przez sąd konkursowy w 
rzeczywistości piękniej się jeszcze przedstawia, 
aniżeli w modelu. Na dużym czerwonawym gła­
zie treinbowrelskim, ociosanym w kształt ścię­
tego ostrosłupa, rzuconą jest postać kobieca z 
białego kamienia w powiewnych szatach, niby 
długim płaczem zmożona. Zgięta w połowie 
korpusu z osłonioną twarzą, od której po po­
wierzchni głazu spadają w naturalnej draperyi 
końce chusty, symbolizuje tu nieruchomy, wy­
czerpany wybuchami żalu smutek, który całemu 
pomnikowi daje dużo cmentarnego, nagrobkowe­
go uroku, dalekiego od teatralnej pozy i efe­
któw. Na frontonie głazu pomieszczony zosta­
nie medalion bronzowy z usymbolizowaną twa­
rzą zmarłego, występującą z głębi z zarysów 
trumny. Roboty kamieniarskie wykonuje praco­
wnia p. Jana Matusiewicza, medalion zaś odla­
ny zostanie w pracowni p. Kupieckiego. — 
Dalsze składki na ponroik przyjmuje skarbnik 
komitetu p. Zygmunt Fryling, Lwów, ulica 
Ścieżkowa 16.

A  Ucieczka więźnia. Z tutejszego za­
kładu kary dla mężczyzn zbiegł we czwartek 
po południu 22-letni Jan Michna, murarz z 
Gwoźdźca, skazany przez sąd obwodowy w Ko­
łomyi za zbrodnię kradzieży na karę 6 letniego 
ciężkiego więzienia.

A  Pokąsany przez psa. Na zaro- 
bnika Michała Panicza, niosącego drzewo, rzu­
cił się we czwartek po południu łańcuchowy 
pies właściciela realności przy ul. Zamarsty- 
nowskiej 1. 40 i dotkliwie pokąsał go w obie 
nogi. Panicza opatrzyło pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego.

A  Napad. Ubiegłej nocy napadło kil­
ku drabów w ulicy Podwale na przechodzącego 
tamtędy dyetaryusza Wydziału krajowego p. 
Józefa Haiwasa i poważnie go pobiło. Rannego 
opatrzyło pogotowie Towarzystwa ratunkowego. 

A  W kościele OO. Bernardynów
skradziono wczoraj p. A. H. z kieszeni spódni­
cy pulares z kwotą 80 koron.

A  Ucieczka z terminn. Z terminu 
u majstra malarskiego A. M. Kaubera, zbiegł 
przed kilku dniami uczeń jego Markus Ilratl.

Jiratl miał wyjechać do Stanisławowa.
A  Krwawa awantura na placn 

Bernardyńskim. Wczoraj około godziny 3 
po południu wybuchła na placu Bernardyńskim 
olbrzymia awantura między czterema, dobrze 
podpitymi robotnikami, wśród których znajdo­
wał sio także 22-lotni murarz Antoni Kłapiń- 
ski. Gdy pełniący na tym placu służbę dwaj 
żołnierze policyjni wezwali awanturników do 
zaprzestania dalszej walki, Kłapiński rzucił się 
na jednego ze stójkowych i usiłował wyrwać 
mu szablę. Przy szamotaniu skaleczył się Kła­
piński w prawą dłoń, co widząc gromadząca 
się gawiedź, poczęła wznosić podburzające o­

krzyki przeciw policyi. Żołnierze policyjni, chcąc 
uniknąć zbiegowiska, uprowadzili tymczasem 
Kłapińskiego do wnętrza hotelu Warszawskiego 
i zawezwali równocześnie telefonem przybycia 
silniejszego zastępu żołnierzy policyjnych. — 
W chwili jednak, gdy brama hotelu zamknęła 
sic za Kłapińskim, tłum, podburzony przez kilka 
kobiet, zaatakował bramę i wybił w niej szyby. 
Wówczas jeden z żołnierzy policyjnych wyszedł 
przed bramę z dobytą szablą 1 począł rozpraszać 
tłum, który jednak przybrał groźną postawę, a nad­
to kilku z tłumu poczęło laskami okładać stójko­
wego. Stójkowy w obronie przeto własnej oso­
by ciął szablą w lewą rękę Józefa Wiklińskie- 
go, kowala, który wśród tego uderzył go 
laską w głowo. Wikliński, jak stwierdzono na­
stępnie na staeyi ratunkowej, ma naruszoną 
kość i poprzecinane ścięgna W tłumie odnieśli 
również lekką ranę na lewej łopatce od cięcia 
szablą towarzysz sztuki drukarskiej Karol Ło­
ziński i szlifierz Józef Ohutkowski.

Niebawem przybył na miejsce urzędnik 
policyi w towarzystwie licznych żołnierzy i u- 
spokoił wzburzony calem tem zajściem tłum.

Wiklińskiego odstawiono do szpitala po­
wszechnego, Chutkowskiego i Kłapińskiego za­
mknięto natomiast w aresztach policyjnych.

A  Kronika policyjna. Z zamkniętego 
mieszkania p. M. K., urzędnika „Petrolei" skra­
dziono we czwartek znaczną ilość garderoby i 
bielizny, znaczonej literami M. K.

Zgubiono: srebrny zegarek damski ze zło­
tym łańcuszkiem; dwa losy Czerwonego Krzyża 
nr. 42 ser. 0'084 i nr. 43 ser. 6616.

Na kradzieży z kieszeni surduta p. S. C., 
schwytano we czwartek po południu na pl. Kra­
kowskim 18-letniego Hersza Silbermana.

t  Bronisław Zawadzki. Z kadrów 
dziennikarstwa warszawskiego ubył niespodzia­
nie jeden z najwybitniejszych jego szermierzy; 
redakcja K u ryera  Warszawskiego straciła 
„jednego z najwytrwalszych chorążych pióra", 
jubilata - seniora, których długich lat 27 pro­
wadził na szpaltach poczytnego dziennika, z 
ogromnciu znawstwem i z niesłabnącym zapa­
łem, przegląd polityki ź ostatniej doby. Jeszcze 
we środę napisał Zawadzki do wieczornego nu­
meru K u ryera  swój stały artykuł i przygoto­
wał do druku nadesłane depesze polityczne. — 
W kilka godzin już nie żył. Ujrzawszy we wła- 
snem mieszkaniu płonące firanki u okien, do­
stał z przerażenia ataku apoploktycznego, a 
sztuka lekarska nic zdołała powrócić życia tak 
pożytecznemu pracownikowi pióra.

Urodzony we dworze wiejskim w Iwa­
nowie w 1849 roku, kształcił się ś. p. Bro­
nisław pod okiem brata, zasłużonego pisarza, 
Władysława, w gimnazjum i Uniwersytecie 
lwowskim, a już w r. 1871 wystąpił z sze­
regiem artykułów w Gazecie Narodowej o mło­
dzieży ówczesnej. Tc artykuły p. t. „Listy Ju- 
niusa" zwróciły odrazu uwagę na młodego au­
tora, który też odtąd miał zająć miejsce w sze­
regu dziennikarzy lwowskich. Kolejno redago­
wał tedy ś. p. Zawadzki Sw it i Ruch L ite ra ­
cki, równocześnie rozpoczynając w warszawskiej 
Gazecie Polskiej pisywane barwnym językiem 
korespondencje z Galicji. Korespondencje, chę­
tnie czytane, wyrobiły grunt ś. p. Bronisławowi 
w Warszawie. Przybywszy tam, znalazł za­
jęcie najpierw w Wieku, później w K uryerze  
W arszawskim, którego też nie opuścił aż do 

śmierci, opracowując tu najpierw dział teatral­
ny, a następnie polityczny. Na tom stanowisku 
przetrwał różne zmiany w piśmie; wyrobił so­
bie popularność, jako kronikarz polityczny, w 
szerokich kołach czytelników; a z drugiej strony 
postępowaniem swojem, koleżeńsko,śeią, uczyn­
nością zjednał szacunek i serca współpraco­
wników.

Ś. p. Bronisław Zawadzki nietylko w 
dziennikarstwie zdobył imię dobre, ślad po nim 
pozostanie także w literaturze. Wzbogacił on 
bowiem literaturę naszą monografią o Mikołaju 
Eoyu z Nagłowie, a przedewszystkiom wybor­
nie przetłóniaczoną „Estetyką" Lemcke’go i 
„Historyę literatury powszechnej" Jana Scliera, 
w której dział polski opracował samodzielnie.

Artykuły jego podpisywane stale dobrze 
znanymi wszystkim inicjałami: B r, Z., cecho­
wała przedewszystkiem wielka wytrawność sądu, 
wyrobionego długoletnią praktyką, a, co w a­
żniejsza, zawsze trzeźwa i spokojna rozwaga. 
Wśród tysięcy artykułów, pisanych z dnia na 
dzień, znalazł się niejeden trwałej wartości jak 
naprzykład: „Na przełomie dwóch stuleci" w 
jubileuszowym numerze K uryera, w którym 
zamknął lapidarnie a treściwie zarys całego 
ruchu dziejowego, umysłowego, literackiego w 
ciągu 75 lat istnienia pisma.

Z upodobań i zamiłowania literat i esteta, 
ś. p. Bronisław Zawadzki obok polityki upra­
wiał też z wytrawnośeią działy krytyki teatral­
nej i artystycznej i to nietylko w różnym czasie 
na szpaltach K uryera Warszawskiego, lecz i 
w Tygodniku Ilustrowanym , Tygodniku P o­
wszechnym , Bluszczu , Wędrowcu i Echu M.u- 
zycznem, którego w r. 1888 sam był chwilo­
wym nawet kierownikiem.

W maju 1904 obchodził uroczyście ćwierc- 
wiekowy jubileusz pracy w redakcyi K uryera,

Do powszechnego żalu po zgonie zasłużo­
nego kolegi po piórze, przyłącza się sercem ca­
lem i nasza redakcja.

t  Juliusz Eberswald Siegler, ge­
neralny pełnomocnik dóbr JE. Andrzeja lir. Po­
tockie go, radca komercjalny, kawaler orderu

Żelaznej Korony III. kl., zmarł w ubiegły wto­
rek w Hietzing koło Wiednia-

Pogrzeb odbył się wczoraj o godzinie 8 
po południu z kościoła parafialnego w Hietzing, 
na tamtejszy cmentarz.

t  Kontradmirał Mieczysław z 
Siemuszowy Pietruski, komendant eska­
dry zimowej, zmarł d. 28 b. m. w wiedeńskim 
szpitalu garnizonowym skutkiem zatrucia cu­
krzycowego. Zmarły należał do najzdolniejszych 
oficerów flagowych marynarki. Wielkie uznanie 
zjednały mu też liczne w rozmaitych działach 
techniki marynarskiej poczynione wynalazki.

Ś. p, Mieczysław był synem Oktawa z Sie- 
muszowej Pietruskiego, długoletniego posła sej­
mowego, członka Wydziału krajowego i zastępcy 
Marszałka krajowego, znanego ze swych zasług 
i pracowitości, zwłaszcza we Lwowie, gdzie 
jako radca sądowy, a później jako poseł i wy­
soki urzędnik autonomiczny całe życie spędził.

Urodzony w r. 1848 ś. p. Mieczysław 
wstąpił jako 18- letni młodzieniec w randze 
kadeta do marynarki i zaraz miał sposobność 
wypróbowania swej zdolności w bitwie pod 
Li ssą.

W r. 1880 mianowany został podporu­
cznikiem okrętowym, a w r. 1891 oficerem 
sztabowym marynarki. W r. 1904 awansował 
na stopień oficera flagowego i od września r. z. 
miał pod swą komendą eskadrę zimową.

Ś. p. Pietruski odznaczony został przez 
Najj. Pana orderem Żelaznej Korony III. kl. i 
wojskowym krzyżem zasługi. Posiadał też liczne 
dekoracje zagraniczne i był podkomorzym.

Przed miesiącem zaniemógłszy na zapa­
lenie ucha środkowego, udał się w celach le­
czenia do Wiednia. Niestety gwałtowny rozwój 
cukrzycy nietylko nie dozwolił usunąć tego cier­
pienia, lecz powalił go i w końcu pozbawił 
życia.

S. p. Mieczysław Pietruski ożeniony był
z Amerykanką, dzieci nie pozostawił.

Brat zmarłego jest starostą w Galicji, 
jedna siostra Oktawia wyszła za mąż za p. Se­
weryna Skrzyńskiego, właściciela ziemskiego w 
powiecie brzozowskim ; druga, Marya poślubiła 
lir. Łosia.

— Zmarli w ostatnich dniach: we 
Lwowie Marya z Bilińskich Brejterowa, żona 
budowniczego i przedsiębiorcy budowy kolei, w 
63 r. życia; — Michał Klisowsld, weteran z r. 
1863, w 67 r. życia; — Edward Rosenberg, 
emer. poborca podatkowy, w 88 r. życia; — 
Franciszka Kadlcc, żona starszego broniomistrza 
obr. kraj., w 56 r. życia; — Ludwik Vorós, 
radca cesarski, dyrektor kancelaryi sądu kra­
jowego wyższego we Lwowie, w 67 r. życia; — 
Adela Eeisich, żona ogniomistiza aśyleryi, w 
26 r. życia; — Teresa Brzuszkiewicz, wdowa 
po sekretarzu obwodowym, w 88 r. życia; — 
Józef Fenik, w 69 r. życia; — Katarzyna Szpa- 
la, żona rzeźbiarza, w 42 r. życia.

W Meronie, dr. Daniel Eabner, lekarz 
Lwowianin, w 36 r. życia.

W Nowym Sączu, dr. Mieczysław Chle­
bowski, adwokat krajowy.

— Koncert Gemmy Bellincioni,
urządzony staraniem miejscowego biura koncer­
towego, odbędzie się w Tarnowie dnia 10 
października. W wieczorze tym przyjmą współ­
udział artysta-skrzypek S. Bau i prof. kouscr- 
watoryum lwowskiego, F. Neuhauser.

— Z Krakowa donoszą: Rada miasta 
Krakowa odbyła we czwartek posiedzenie pod 
przewodnictwem prezydenta dr. Leo. Na wstępie 
dr. Ponikło zapytał prezydenta, o ile propono­
wane opłaty od szynków i podwyższone opłaty 
od piwa, które wejdą w życie z 1 stycznia 
1910 r. wpłyną na finanse m. Krakowa. Pre­
zydent dr. Leo odpowiedział, że sprawą tą ży­
wo się interesuje i że miał sposobuość przej­
rzenia w Wiedniu projektu ustawy, wprowa­
dzającej owe opłaty. Owóż według tej ustawy 
miasta Lwów i Kraków wykluczone są z tych 
terytoryów, w których mają być pobierane opła­
ty od szynków i podwyższone opłaty od piwa. 
Z togo powodu Lwów i Kraków będą mogły 
zaprowadzić u siebie samodzielnie opłaty z 
wielką korzyścią dla swoich finansów. Sprawa 
ta wejdzie do Sejmu, gdzie prezydent w poro­
zumieniu ze swoimi kolegami krakowskimi i 
lwowskimi stanie w obronie interesów miast 
Krakowa i Lwowa.

— W Krakowie otwarta zostanie z 
dniem 1 października filia praskiego banku 
„ŻivnoStenska Banka pro Cechy i Moravu“ .

— Fałszerze monet. Rozprawa kar­
na przeciw Maurycemu Nockiemu i 6 tow. o 
zbrodnię fałszerstwa monet, względnie o pu­
szczanie falsyfikatów w obieg, zakończyła się 
we czwartek przed trybunałem sądu przysię­
głych w Krakowie. Po przeprowadzonej rozpra­
wie, trybunał na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych, skazał Maurycego Nęckiego na 10 
miesięcy, a Wincentego Lagana na 6 miesięcy 
ciężkiego wiezienia. — Dalszych innych pięciu 
podsąduyeh trybunał uwolnił.

—  Podpalacze przed sądem, Zc
Stryja donoszą: W dalszym ciągu rozprawy
czwartkowej wydał rzeczoznawca sądowy dr. 
Sawicki ze Lwowa orzeczenie, że oskarżony Ku­
źnia jest niepoczytalny. Stan umysłowy Kuźmy 
uzasadniał rzeczoznawca nabytą w więzieniu 
neurastenią, oraz wrodzoną degeneracją i hi- 
steryą.

Drugi rzeczoznawca prof. dr. Sieradzki 
potwierdził opinię o Kuźtnie, wydaną przez dr. 
Sawickiego. Na wniosek prokuratora, trybunał, 
postanowił wobec tego sprawę Kuźmy wyłączyć 
z rozprawy. Przesłuchani w dalszym ciągu 
oskarżeni Górny i Szelingowski wyparli się 
wszelkiej winy.

W ciągu wczorajszej rozprawy wydał prof. 
Fryz orzeczenie, że kartka, wyłapana w wię­
zieniu samborskiem, zawierająca namowę do 
cofnięcia zeznań, złożonych w śledztwie, pisana 
była przez Choinycza.

Dalszy ciąg rozprawy odroczono do dziś 
godziny 9 przed południem.

—  Mianowanie. Wioekonsul austro- 
wegierski w Rio de Janeiro, dr. Stanisław Mił- 
kowski, został zamianowany zastępcą generalne­
go konsula na Brazylię.

— Kongres aastryackich budo­
wniczych. rozpoczął wczoraj w Wiedniu swe 
obrady.

— Dziennik grecki w Wiedniu.
Niebawem — jak donoszą z Wiednia — zacznie 
tam wychodzić dziennik grecki, który wydawać 
będą wydaleni z Rumunii redaktorzy wychodzą­
cego tam dziennika greckiego.

— Zatrucie gazem, Z Raciborza do­
noszą : W tutejszem więzieniu zatrzymano one- 
gdaj pięć osób na wyehodźtwie: jedną kobietę 
z Węgier i jedną kobietę z pod N. Targu z 
czworgiem dzieci. W nocy kobiety i troje dzie­
ci uległy śmiertelnemu zatruciu gazem.

— Cholera. Berliński Reichsam eiyer 
donosi, że liczba zasłabnięć i wypadków śmier­
ci na cholerę w ostatnich dwóch tygodniach 
się zmniejszyła. Podczas gdy w czasie od 3 do 
9 b. m. stwierdzono 56 wypadków zasłabnięć 
i 23 śmierci, to w czasie od 10 do 16 było 
tylko 38 zasłabnięć i 16 wypadków śmierci, a 
od 17 do 23 było 21 zasłabnięć i 6 wypadków 
śmierci. Od d. 27 do 28 w południe stwierdzo­
no w Prusach dwa podejrzane wypadki zasła­
bnięcia. Liczba ogólną wypadków wynosi dotąd 
w Prusach 256 zasłabnięć, z tego 87 z wyni­
kiem śmiertelnym.

W Warszawie stwierdzono onegdaj bakte- 
ryologicznie pierwszy wypadek zasłabnięcia na 
cholerę u wyrobnika Gosia. Również zachoro­
wało dwoje jego dzieci i Aniela Syrwaska, któ­
ra dziećmi temi się opiekowała.

W Kiszyniowie — jak donoszą z Peters­
burga — zaszło ośm wypadków cholery ze 
śmiertelnym wynikiem.

Kronika prowincyonalna.
§ W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w Ta r -  

now ie . We czwartek o godzinie 12 w południe, 
po odprawieniu Mszy św. w kościele 00 . Fi­
lipinów i po przemówieniu ks. infułata Wal­
czyńskiego, otwarta została w Tarnowie wysta­
wa przemysłowa. Imieniem komitetu wystawy 
przemówił dr. Tertil, imieniem Związku prze­
mysłowego p. Szydłowski, imieniem Ligi prze­
mysłowej p. Olszewski, a imieniem miasta bur­
mistrz p, liogoyski. Wystawa co do liczby wy­
stawców i przedmiotów wystawionych przed­
stawia się imponująco.

§ W P r z e m y ś l u  otwarto we czwartek 
rano w dwóch miejscach miejski wyrąb i sprze­
daż mięsa wołowego. Ceny są niższe o 4 hal. 
na kilogramie od cen rzeźników.

§ Z M y ś l e n i c  piszą nam: Przeniesiony 
z Myślenic do Grybowa starosta p. Karol Fetter 
przesłał dla ochronek w Myślenicach, Jordano­
wie i Makowie kwotę 190 K., Tow. „Sokół" 
zaś w Myślenicach i Jordanowie 135 K. 66 
hal. z kwoty składkowej 325 K. 66 hal., które 
z powodu jego przeniesienia z Myślenic do 
Grybowa ofiarowane zostały, stosownie do jego 
życzenia, na cele dobroczynne zamiast na ucztę 
pożegnalną.

Kronika zagraniczna.
* F a ł s z e r z e  c z e k ó w .  Z Moskwy do­

noszą: W kijowskim oddziale Banku międzyna­
rodowego, zarządzający wydziałem rachunków 
bieżących, Bereźnicki, przy udziale niejakiej Sa- 
galówny, za pomocą sfałszowanych czeków pod­
jął 119.000 rubli. Bereźnicki odebrał sobie ży­
cie. Przy jego zwłokach i przy Sagalównie zna­
leziono 104.300 rubli.

* Or k a n .  W Manili — jak telegrafują 
z Waszyngtonu — srożył się onegdaj orkan, 
jakiego nie było od wielu lat. Budynek poste­
runku wojskowego w Malahi uległ zupełnemu 
zniszczeniu. Zatonęła również kanonierka „Leyte".

* O g r o m n a  b u r z a ,  połączona z ober­
waniem się chmury, szalała onegdaj w nocy w 
Berlinie. Burza wyrządziła znaczne szkody. Ko- 
munikaoya w kilku miejscach została przerwana.

Notatki literacko-artystyczne.
Z teatru donoszą: Dzisiejsze drugie 

przedstawienie opery „Chopin" zapowiada się 
równie świetnie jak wczorajsza premiera.
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Jutro, w niedzielo po południu daną bo­

dzie ulubiona komedya Zygmunta Przybylskiego 
„Wicek i Wacek", wieczorem zaś wyborna 
sztuka Kisielewskiego „ Karykatury “ po raz 
piąty.

W poniedziałek usłyszymy po raz pierw­
szy w bieżącym sezonie znakomitą opero Ver- 
diego „Aida" z nową wystawą. W partyi Ra- 
damesa wystąpi po raz trzeci i ostatni p. Ta­
deusz Leliwa, gdyż musi podążyć do Medyola- 
nu. gdzie go powołują nowe, zobowiązania. — 
Aide śpiewać będzie pna Kaftalówjia. W partyi 
Amneris wystąpi po raz pierwszy pni Helena 
Oleska, a jako Amonastro wystąpi p. Szy­
mański.

We wtorek pójdzie po raz trzeci „Cho­
pin “ z p. Henrykiem Drzewieckim, artystą ope­
ry warszawskiej a dawnym ulubieńcem naszej 
publiczności.

Na czwartek przygotowuje się wznowie­
nie „Pajaców11 i „Carallerii rusticany“. Wszyst- 
kiemi temi operami dyrygować bodzie p. Po- 
desti.

W dziale dramatu dana będzie we środę 
wesoła krotochwila z francuskiego „Ludka" z 
p. Cza; lińską w roli tytułowej.

V  piątek powtórzony będzie Przybyszew­
skiego „Śnieg" z p. Zawiejską w roli Ewy, któ­
ra w tej roli wystąpi, jako już stale zaangażo­
wana dla naszej sceny.

Na sobotę przygotowuje się niezmiernie 
zajmującą i głośną na zagranicznych scenach 
włoską sztukę Roberta Bracco p. t. „Macie­
rzyństwo".

Po tej nowości przyjdzie kolej na Oskara 
Wildea cztero-aktową „komedyę trywialną" p. t. 
„Birbant".

Repertoar teatru miejskiego.
Dziś w sobotę, po raz drugi „Chopin", 

opera w 4 aktach, napisana przez Jakóba 
Orefice na tle melodyj Fryderyka Chopina; sło­
wa Augusta Orneto. Drugi występ pny Mar­
got Kaftalównej, Tadeusza Leliwy, Wiktora Grąb- 
czewskiego, Mokrzyckiej, Pilarz i Juliana Jero- 
mina. Dyrektor orkiestry Wiktor Podesti. No­
wa wystawa.

W niedziele, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Wicek i Wacek", komedya w 4 aktach 
Zygmunta Przybylskiego.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie­
czorem po raz piąty „Karykatury", studyum 
sceniczue w 4 aktach J. A. Kisielewskiego.

W poniedziałek, o godzinie 7 wieczorem 
po raz pierwszy w bieżącym sezonie „Aida", 
opera w 4 aktach J. 'Verdiogo. Trzeci i osta­
tni gościnny występ Tadeusza Leliwy oraz wy­
stęp Margot Kaftalównej (Aida), pierwszy wy­
stęp Heleny Oleskiej (Amneris), Józefa Szy­
mańskiego (Amonestroj i Juliana Jeromina (Ar­
cykapłan). Dyrektor orkiestry Wiktor Podesti.

We wtorek, po raz trzeci „Chopin", ope­
ra w 4 aktach. Pierwszy gościnny występ Hen­
ryka Drzewieckiego, artysty opery warszawskiej.

We. środę, po raz piąty „Ludka", kroto- 
ehwila w 4 aktach Piotra Yebera.

Wu czwartek, po raz pierwszy w bieżą­
cym sezonie „Pajace", opera w 2 aktach Leon- 
eavalla i „Caralleria rustieana", opera w 1 
akcie Maseagniego. — Drugi gościnny występ 
Henryka Drzewieckiego, artysty opery warszaw- 
skiej.

W piątek, po raz drugi (wznowienie) 
„Śnieg", dramat w 4 aktach Stanisława Przy­
byszewskiego.

W sobotę, po raz pierwszy (nowość) „Ma­
cierzyństwo", dramat w- 4 aktach Roberta Brac­
co ; tłómaczył Jerzy Żuławski.

Od poniedziałku, 2 października, wszyst­
kie przedstawienia wieczorne w dni powsze­
dnie rozpoczynać sic będą o godzinie 7 wie­
czorem.

OPERA.
(„Chopin", opera w 4 aktach napisana na tle 
melodyj Chopina przez Jakóba Oreiieego. Słowu 

Augiola Omota).

Nie chciałbym wszczynać na łamach 
tego pisma ponownie sporu, który operze 
Oreficego towarzyszy od chwili jej powsta 
nia, sporu co do zasadności, wprost nawet 
co do możliwości muzycznej i scenicznej dzieła 
w ten sposób pomyślanego i przeprowadzo­
nego. Ale nie mogę rzeczy tej ominąć zu­
pełnie, nie dla chęci przeprowadzenia dy- 
skusyi teoretycznej, która w gruncie rzeczy 
nie interesowałaby publiczności, lecz dla tego, 
że nie mógłbym inaczej określić wrażenia, 
jakie na mnie osobiście wywarło dzieło. A to 
przecież jest zadaniem mojem, zadaniem ka­
żdej krytyki „subjektywnej", której bezwzglę­
dnym jestem zwolennikiem i wyznawcą.

Sprawa sama zdaje się być teorety­
cznie przesądzoną na pierwszy rzut oka, tak 
ze stanowiska muzyki absolutnej, jak  i sce­
nicznej. Zestawić obce utwory muzyczne, po­
wstałe w różnych czasach i pod wpływem 
rozmaitych wiażeń, napisane na instrument 
tak odrębny, jak fortepian, do tego utwory 
mistrza, który w myśl opinii całego świata 
był lirykiem p a r  excellence, i wszystko to

dać jako podkład kilku scenom, które wy­
pełnia prawne sam jeden twórca tej muzyki...? 
Pomysł zdaje się nie do usprawiedliwienia.

W praktyce, to znaczy po wysłuchaniu 
dzieła, rzecz ptzedsiaw.a się przecież inaczej. 
Wychodzi się przesycony wrażeniem piękna. 
Prawda, że wrażenie to zawdzięcza słuchacz 
właściwie wyłącznie, muzyce, ale wrażenie 
jest, i nie zaciera go ani instrumeniaeya, 
ani scena, ani całe accessoire. Możnaby po­
mi mo to. lub właśnie dla tego zarzucić, ż 
rzecz cała jest niepotrzebną, bo wystarczy­
łoby posłuchać muzyki Chopina, lub zagrać 
ją  sobie samemu w7 pierwotnej formie. Kwe- 
stya tylko, czy i o ile w tern znaczeniu sztu­
ka je s t  w ogóle „potrzebna" ? Dla mnie do- 
statecznem jest, jeżeli cel artystyczny został 
osiągnięty. To w sztuce wystarcza w zupeł­
ności.

Jes t  zresztą w dziele Oreficego jeszcze 
coś, a nawet wiele p o za  prostą orkiestralną 
reprodukcją  utworów Chopina, alo żeby to 
wyrozumieć i odczuć, należy wyzwolić się z 
więzów schematu i szablonu, w jakie w tło­
czył nas cały dotychczasowy rozwój oppry, 
a od których, okazuje się, nie uwolniła nas 
na stałe nawet reforma Wagnera. Może po­
danie treści wytłómaczy bliżej, o co mi chodzi.

Ale przepraszam —  treści podać nie 
mogę., bo jej w „Chopinie" niema wcale. Ani 
„akcyi", ani nawet „treści". Są cztery urywki 
z życia mistrza, rozmieszczone dla celów w7ię- 
cej zewnętrznych w czterech porach roku i 
stosownie do nich zatytułowane. Lecz i w tych 
urywkach nie dzieje się nic zgoła; są to ra ­
czej tylko cztero chwile z jego życia w zna­
czeniu czysto czasowem. Jakby z rozmysłu 
unikano wszelkiej akcyi, wszelkiego wyda­
rzenia.

Otóż to — w tein właśnie, zdaje mi się, 
leży wytłómaczenie całej rzeczy. Niewątpli­
wie i w życiu Chopina dałoby sic odnaleźć 
niejedno, colty zainteresowało jako akcya, 
z czego dałaby się sklecić fabuła, od biedy 
nawet cały dramat. Że zaś życie Chopina 
znamy mniej więcej wszyscy, należałoby o 
ile możności być ścisłym. Jednem s łow em : 
udramatyzowana biografia -  rzecz pod wzglę­
dem estetycznym opłakana.

Autorowie —  jestem zresztą przekona­
ny, że cały pomysł wyszedł w tym wypadku 
od muzyka — tego właśnie nie chcieli. Tam 
na scenie, na której nie dzieje się nic, a 
ciągle znajduje się Chopin, nie tylko nie wi­
dzimy akcyi, ale śiniern twierdzić, że nie 
mamy widzieć nawet Ohopina-człowieka. To 
już tylko jego dusza, sama psyche mistrza 
przemawiać ma do nas ztamtąd w trzech 
swych jednakowo silnych, wszystkie inne 
wykluczających składnikach: zupełnein roz­
płynięciu się w sztuce, bezbrzeżnym smutku 
i gorącej miłości ojczyzny.

Przyznać należy, że wszystkie te trzy 
pierwiastki odczuli i przedstawili autorowie 
bardzo szczęśliwie. Z wyjątkiem duetu, mi­
łosnego widocznej koncesyi dla panującego 
smaku, niema w operze ani jednego słowa, 
przez Chopina wypowiedzianego, które nie 
odnosiłoby się do jednego z tych trzech przed­
miotów. I Stella, ukochana siostrzyczka, i 
przyjaciel Elio (należało ich przecież nazwać 
bardziej po polsku) reprezentują dla Chopina 
właściwie tylko stokroć więcej jeszcze umi­
łowaną ojczyznę.

Całe. to założenie dzieła, jak mi się ono 
wedle powyższych uwag przedstawia, tłóma- 
ezy jeszcze .jedną rzecz, którą w pierwszej 
chwili od-zuwa się jako brak pomysłowości, 
jako niezręczność autorów: że mianowicie po­
stać Chopina w nastroju tak ciągle jest  je ­
dnaką — bez względu na zmieniające się 
fazy życia i zmienne otoczenie, jedną  i tą 
samą zawsze. Bo właśnie wielka dusza n a ­
szego mistrza była  zawsze jedną i tą samą, 
i pomimo wszystkie wydarzenia, mimo mi­
łość doczesną, bez której przez życie przejść 
nie mogła i nie przeszła, żyły w niej tylko 
owe trzy wszechpotężne dla niej czynniki,.,.

Komu się rzecz przedstawi w7 ten spo­
sób, który z „Chopina" wysłucha to właśnie, 
ten uspokoi może swoje wątpliwości ar ty­
styczne, a nawet filozoficzno-estetyczne, na 
tego podziała on tak. jak działać powinien. 
I to nietylko akt trzeci, najbardziej ze wszyst­
kich efektowny i „dramatyczny", lecz i wszyst­
kie inne. Bo wolno wreszcie artyście dążyć 
do celu wszelkiemi drogami, byle celem tym 
było piękno. Jeżeli sceny, a na  scenie wi- 
zyi tej raczej, aniżeli dramatu użył na to, 
by przepiękną muzykę Chopina skojarzyć, 
zlać w jedno w wyobraźni naszej z równie 
piękną duszą jej twórcy, to jest to zadanie 
co najmniej tyleż uzasadnione, a bardziej z 
pewnością poetyczne, aniżeli zakreślone sobie 
w niejednej nieskazitelnej marki operze, któ­
rej pięknej muzyki słuchamy wszyscy chę­
tnie, lecz dzieciom pozostawiamy delektowa­
nie się banalnym, nieprawdopodobnym, a 
często śmiesznym wprost tekstem.

Zadanie muzyka było wobec raz w ten 
sposób zakreślonego planu nie zbyt trudne. 
Właściwe muzyczne tworzenie ogranicza się 
tu do instrumentaoyi (wszyscy wiedzą, że i 
ona może być tworzeniem), wszędzie udatnej, 
miejscami bardzo nawet barwnej i pięknej, 
tudzież do wynalezienia w tych miejscach, 
w których melodya pozostawioną jest samej

orkiestrze — a jest ich sporo — drugiej, 
możliwie pięknej melodyi dla głosów śpie­
wnych. Jes t  to więc kwestya kontrapunktu, 
nietylko dobrego, ale i pięknego, którą uwa­
żam w danym wypadku za trudniejszą, ale 
też mniej szczęśliwie rozwiązaną, aniżeli kwc- 
styę m stnuneutaeyi. Ale bo też pisać melo­
dyjnie piękny kontrapunkt do melodyj Cho­
pina, to chyba rzeez nie łatwa! N ajła tw iej­
szym zaś był w danym razie wybór utwo­
rów i zgrabne ich powiązanie, głównie z po­
wodu tej jednolitości i niezmienności tytuło­
wej postaci, o której wspomniałem wyżej.

Wykonanie dzieła śmiało nazwać mo­
żna wybornern. P. Podesti dał się poznać 
odrazu jako dyrygent wytrawny, pełen sma­
ku, spokoju i pewności. Już po kilku pierw­
szych uderzeniach batuty czuło się, że tu 
wszystko, co zależy od kapelmistrza, pójdzie 
z pewnością zupełnie dobrze i gładko. Or­
kiestra była bardzo dobrą tak w brzmieniu, 
jak i w wypracowaniu szczegółów, tak samo 
chóry, których pięknego pianissima nie sły­
szeliśmy ani razu przez cały czas sarao- 
władztwa operetki. Dyrektor Grąbczewski 
stworzył naspół z p. Jasieńskim cztery bar­
dzo piękne obrazy sceniczne, chociaż całą 
sztukę reżyserską będzie miał oczywiście 
sposobność rozwinąć dopiero przy wystawie­
niu dalszych, więcej ku temu podatnych 
dzieł.

Z figur dramatu dominuje postać Cho­
pina wszechwładnie nad calem dziełem. — 
W p. Leliwie znalazła ona znakomitego 
przedstawiciela, który zarówno szczęśliwie 
wykorzystał osobiste wskazówki kompozyto­
ra,, jak i bogate swoje warunki śpiewackie. 
Znaliśmy p. Leliwę już z ostatniego sezonu 
operowego, gdzie zwłaszcza w „Aidzie" zbie­
ra ł  zasłużone oklaski. W „Chopinie" dał się 
nam poznać lepiej i s tanął o wiele jeszcze 
wyżej. Głos i sztuka śpiewania, wyborna ma­
ska i szlachetny sposób gry tłómaczą do­
statecznie, dlaczego p. Leliwa jes t  dzisiaj 
najlepszym przedstawicielem Chopina, n ie ­
tylko w Polsce, ale i za granicą.

P, Margot Kaftalównej nie znaliśmy do­
tąd zupełnie. Jest to artystka nietylko wy­
bitna, ale i wielce sympatyczna, co, jak  wia­
domo, nie zawsze chodzi w parze. P. George 
Sand (w operze Flora) nie jest przez nas 
Polaków zbytnio ukochaną, właśnie wskutek 
stosunku swego do Chopina, który w g run­
cie rzeczy był ogromnym holem i zawodem 
dla mistrza. Zadaniem p. Kaftalównej nie 
było przecież stworzyć postaci historycznej, 
lecz zastosować się do intencyi autora. Tam 
Flora  nie jest niezem innem, jak tylko ko­
chającą i kochaną kobietą. Artystka zacho­
wała jej więc cały gorący temperament, ale 
dodała ponadto wdzięk, słodycz i dobroć, i 
wszystko to uwydatniła z wielkim artyzmem. 
Doskonałe warunki sceniczne, piękny głos, 
który niewątpliwie będzie niósł jeszcze lepiej 
w partyach bardziej dramatycznych i wy­
borna metoda, składają się na całość wysoce 
artystyczną. Ze szczerem zainteresowaniem 
czekamy na dalsze kreaeye p. Kaftalównej.

Analizować szczegółowo całą osobistość 
artystyczną p. Grąbczewskiego byłoby o tyle 
zbyteczne, że uczyniłem to już z okazyi kil­
kakrotnych jego występów gościnnych (Ri- 
goletto, F igaro), które nastręczyły mu wię­
cej sposobności do uwydatnienia wszystkich 
swych zalet. Wystarczy zatem zaznaczyć, że 
partya Elia wyszła z tłómaczenia jego bar­
dzo szlachetnie tak w grze, jak w śpiewie 
i z postaci akcesorycznej wybiła się na po­
ziom równorzędny prawie z pierwszą parą 
solistów.

W roli Stelli debiutowała p, Mokrzy­
cka. Był to pierwszy występ sceniczny mło­
dej artystki, bezwątpienia niezwykle udatny. 
Rzeczy zazwyczaj tak rażących u śpiewaczek 
początkujących nie było prawie zupełnie. Szcze­
ry talent i wcale już znaczne opanowanie ładne­
go materyału głosowego uderzały równie mile, 
jak wielka świeżość i prostota, którą p. Mokrzy­
cka wniosła osobą swoją na scenę. Zdaje mi 
się tylko, że jasna sukienka nie licowała 
zbyt szczęśliwie z nastrojem ostatniego aktu. 
Stella przynosi Chopinowi woń wiosny i oj­
czyzny, to prawda, ale przecież przybywa 
do konającego brata, i przebywa z nim ra ­
zem te ostatnie chwile, stokroć straszniej­
sze dla niej, aniżeli dla niego. Sądzę, że 
temu należało dać także wyraz zewnętrzny.

Niewielką rolę mnicha odśpiewał do­
brze p. Jeromiu. Szczere uznanie należy się 
p. Głowackiemu za piękne wykonanie no­
kturnu Cis-m oll,  również prof. Wolfsthalowi 
za ostatni antrakt (prełud E- mol l ) ,  który 
na ogólne żądanie musiał powtórzyć.

D yrekcji  pogratulować można tego 
pierwszego w nowym sezonie, a w każdym 
względzie zupełnego sukcesu. Piękny to za­
datek dalszych; — gdyby inu chociaż tylko 
dorównały, sezon obecny nie ustępowałby 
pierwszemu, który i w kierunku muzycznym 
zapoczątkował tak pięknie rządy p. Pawli­
kowskiego na naszej scenie.

Seweryn Ber son.

Dary polskiej p i t o l i ł  uczniów
do Rzymu dla miasta Lwowa.

W  auli miejskiego Muzeum przemysło­
wego odbył się wczoraj o godzinie 11 przed 
południem uroczysty akt wręczenia prezy- 
dyum miasta dwóch drogocennych podarków, 
ofiarowanych przez polską pielgrzymkę u- 
czniów do Rzymu zawiązującej się miejskiej 
galeryi obrazów a mianowicie znacznych roz­
miarów tryptyku artysty-malarza Wygrzy- 
walskiego „Wyzwolenie" i albumu, zawiera­
jącego cenny autograf, własnoręczne pismo 
Papieża Piusa X. (po łacinie), -wystosowane 
do pielgrzymki polskiej.

W uroczystości wzięli udział: JE . ks. 
Arcybiskup dr. Bilczewski, Rada miasta 
Lwowa z prezydentem Michalskim i wice­
prezydentem dr. Rutowskim na czele, radca 
dr. Gerstman i dyrektor I I  szkoły real­
nej dr. Lityński, jako organizatorowie piel­
grzymki do Rzymu, dyrektor Muzeum p, 
Rebczyński, kustosz Muzeum p. Stroner, g r o ­
no artystów-malarzy oraz zaproszeni goście.

Gdy wszyscy zajęli swe miejsca, za­
brał głos JE . ks. Arcybiskup dr. Bilczewski 
i przemówił w te słowa:

„Jaśnie Wielmożny Panie Prezydencie, 
wielce szanowni Panowie!

Wybiera się kto w7 świat daleki lub 
choćby z pielgrzymką do wsi sąsiedniej, to 
stara się zawsze przynieść ukochanym swo­
im jakiś podarek, bodaj malutką pamiątkę.

Kilka miesięcy temu wybrało się nas 
starszych i młodzieży szkolnej około pół ty­
siąca do Wiecznego miasta, aby u stóp N a­
miestnika Chrystusowego złożyć hołd n ie ­
złomnej wierności, przywiązania i miłości a 
zarazem oglądać nagromadzone pod niebem 
Italii skarby kultury chrześciańskiej i po­
gańskiej.

Z tej pielgrzymki przywieźliśmy dla 
ukochanego naszego miasta podarki, aby 
świadczyły, że na ziemi obcej pamiętaliśmy 
o ziemi swojej, aby stwierdziły raz jeszcze, 
że miłość Boga i Kościoła łączy się i godzi 
najlepiej z miłością ojczyzny.

Jednym  podarkiem, to dzieło sztuki 
treścią i rodowodem polskie. Drugim — to 
pomnik historyczny, bo chyba nigdy jeszcze 
Papież nie przyjął tak uroczyście młodzieży 
szkolnej żadnego narodu, jak przyjął mło­
dzież polską i n igdy w jej ręce nie złożył 
tak wspaniałego i pełnego ojcowskiej miło­
ści i troskliwości orędzia, jakie my z sobą 
przywieźliśmy do kraju.

Otóż te podarki składamy dziś przewo­
dnicy pielgrzymki w Twoje ręce, Panic P re ­
zydencie, jako przedstawiciela naszego uko­
chanego grodu i prosimy, byś je przyjął 
dla miasta, przechowywał i strzegł z taką 
miłością, z jaką wręczył nam tę swoją ode­
zwę do młodzieży naszej Ojciec św., z ta- 
kiein sercem, z jakiem twórca „Wyzwolenia" 
nam je ofiarował i z taką miłością, z jaką 
uczestnicy pielgrzymki je  składamy."

Prezydent miasta p. Michalski odbie­
rając dary na własność miasta, złożył imie­
niem miasta i jego mieszkańców słowa go­
rącej podzięki JE . ks. Arcybiskupowi, radcy 
dr. Gerstmanowi, dyrektorowi Lityńskiemu, 
młodzieży oraz autorowi „Wyzwolenia", ar- 
tyśeie-malarzowi p. Wygrzywalskiemu za 
wzbogacenie zbiorów tak drogocennymi po­
darkami, przyczem zapewnił, że skarby te 
będą i Reprezentac ja  miasta i mieszkańcy 
m, Lwowa przechowywać z czcią i umiłowa­
niem.

Następnie oglądali uczestnicy uroczy­
stości wystawione dary.

Pierwsze skrzydło tryptyku „Wyzwo­
lenie" przedstawia nagich robotników, cią­
gnących ze zgiętymi karkami wielką barkę. 
Przedstawia to ujarzmienie. Drugie skrzy­
dło wyobraża tych robotników, ale już z pod- 
niesionemi głowami, uzbrojonych w kilofy, 
oblanych ponurem światłem pożogi. Przed­
stawia to znowu wyjarzmienie, czyli wyzwo­
lenie. Pośrodku tryptyku przedstawił wre­
szcie artysta  apoteozę wyzwolonego czło­
wieka. Stoi na wzgórku wśród kwiatów pię­
kny, zupełnie nagi młodzieniec; do nieba 
niemal sięga wyniosła jego postać a nad 
jego głową zwisa orzeł, jakby  wzywał go 
do lotu. U nóg jego znajdują się dwa gołębie.

Drugi dar:  to album z cennym auto­
grafem, własnoręczne pismo Ojca św., wy­
stosowane do pielgrzymki polskiej. Album 
to okute jest w srebro a zdobią je  dwie 
akwarele Wygrzywalskiego, z których jedna 
przedstawia chwilę przyjęcia pielgrzymki 
przez Ojca św. i przemówienie JE . ks. A r­
cybiskupa Bilczewskiego, druga zaś scenę ze 
zwiedzania zabytków Rzymu przez pielgrzym­
kę. Również bardzo pięknie ozdobił akware­
lami artysta kartę tytułową wewnątrz albu­
mu. Przedstawiają one wizerunki: Matki Bo­
skiej Częstochowskiej i św. Stanisława Kost­
ki, oraz herb Rzymu. Na karcie tej mieści 
się nadto napis :  „Na pamiątkę I. polskiej 
pielgrzymki uczniów r. 1905 do Rzymu".
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Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia 28 września).
Na początku czwartkowego posiedzenia 

które prezydent miasta p. M i c h a l s k i  otwo­
rzył o godzinie 7 wieczorem, udzieliła prze- 
dewszystkiem Rada 6 - tygodniowego urlopu 
r. Zawadzkiemu, poczem zabrał głos r. Ri e dl. 
Przypomniawszy na wstępie przemówienia 
uchwalony przez Radę na posiedzeniu z dnia 
4 maja b. r. swó.j wniosek o przedłożenie 
Rządowi całego szeregu postulatów gminy 
miasta Lwowa, jak : subweneya asanaeyjna, 
sankcjonowanie uchwalonego przez Sejm po­
datku od piwa, wynagrodzenie za używanie 
ulic jako gościńców rządowych, subweneya 
na budowę szkół, rozpoczęcie budowy kolei 
Lwów-Winniki-Podhajee i zniesienie rampy 
kolejowej w ulicy Żółkiewskiej — podniósł 
mówca następnie, że Rząd postulatów tych 
albo zupełnie nie uwzględnił, albo uwzglę­
dnił je tylko częściowo, przyznając n. p. ty­
tułem wynagrodzenia za użycie ulic jako go­
ścińców rządowych śmiesznie małą kwotę 
70 000 K. Wobec tego wniósł r. Riedl, by 
Rada miejska udała się. ponownie do JE. P. 
Ministra Piętaka, Koła polskiego i do posłów 
miasta Lwowa z prośbą, by ci przedstawili 
Rządowi jeszcze raz słuszne postulaty Lwowa.

R. dr. D w e r n i c k i  sprzeciwił się j e ­
dnak wnioskowi r. Riedla z tego powodu, że 
miasto już dwa razy prosiło o to samo, a nie 
otrzymało dotąd żadnej odpowiedzi. Byłoby 
to zresztą obrazą dla posłów m. Lwowa, któ­
rzy, o ile mówcy wiadomo, gorliwie zajęli 
się tymi postulatami gminy.

Po przemówieniach r. P l a t o w s k i e -  
g o  za wnioskiem r. Riedla i r. C z a r n e ­
c k i e g o  przeciw, Rada znaczną większością 
głosów wniosek r. Riedla uchwaliła.

Z kolei wniósł r. C z a r n e c k i  do pre­
zydenta dwie interpelacye, a mianowicie: w 
jakiem stadyum znajduje się sprawa słabi 1 i- 
zacyi personalu tramwayu elektrycznego, oraz, 
co dzieje się ze sprawą przyznania umundu­
rowanym uczniom prawa przejazdu do go­
dziny 8 rano całej przestrzeni kolei elektry­
cznej za 3 względnie 4 et.? Nadto żądał r. 
Czarnecki, by prezydyum miasta doręczało 
radnym na piśmie ważniejsze przynajmniej 
uehwały magistratu, powzięte na jego posie­
dzeniach.

Prezydent p. M i c h a l s k i  odpowiada­
jąc, r. Czarneckiemu na interpelacye, oświad- 
rzył, że sprawa .stabilizacji funkeyonaryn 
sz.ów tramwayu elektrycznego będzie w przy­
szłym tygodniu przedmiotem obrad magi­
stratu, sprawą zaś ulg dla uczniów na kolei 
elektrycznej zajmie się komisya elektryczna.

R. dr. T o m a s z e w s k i  skarżył się, 
znowu na lekarzy miejskich, którzy nie speł­
niają należycie swych obowiązków i zapyty­
wał prezydenta, co wobec tego zami erza na 
przyszłość zarządzić?

Prezydent M i c h a l s k i  zapewnił in ­
terpelanta, że prezydyum miasta wymagać 
będzie od lekarzy miejskich spełnienia tego 
wszystkiego, do czego są obowiązani.

W dalszym ciągu posiedzenia r. dr. 
A d a m ,  jako członek jednej z komisyj sani­
tarnych, w czarnych barwach przedstawił 
Radzie porządki, jakie panują w niektórych 
realnościach w dzielnicy Żółkiewskiej, a za­
razem zwrócił uwagę prezydyum miasta na 
to, że również niektóre ulice i place miej­
skie w tej dzielnicy urągają wszelkiemu po­
jęciu o jakim takim porządku. Dla ilustracyi 
wymienił rriowca ulicę Pełtewną, na której 
znajduje się olbrzymia, cuchnąca bajura ze 
zdechłym kotem pośrodku, którego mimo po­
lecenia komisji,  komisaryat tej dzielnicy do­
tychczas nie raczył usunąć. Wobec tego zwró­
cił się r. Adam do prezydenta z zapytaniem, 
czy komisya sanitarna, która ma prawo roz­
kazywać właścicielom realności, może ró­
wnież nakazać coś komisaryatowi dzielnicy, 
który nie spełnia należycie swych obowiąz­
ków.

Prezydent M i c h a l s k i  oświadczył in ­
terpelantowi, że komisye sanitarne mają wy­
jątkowo nieograniczone prawo rozkazywania 
i mogą żądać natychmiastowego wykonania 
swych zarządzeń nietylko od właścicieli 
realności, lecz także i od magistratu wzglę­
dnie komisaryatów dzielnicowych. Zresztą 
każdy członek komisyi może zwrócić się do 
niego, a on zarządzi, co należy.

W dalszym ciągu wspomniał mówca, 
że w dzielnicy Żółkiewskiej jest jeszcze plac 
św. Teodora, który urąga również wszelkie­
mu porządkowi. Ale to nie jest  winą pre­
zydyum miasta, lecz rozmaitych sekcyj, ko­
misy] i samej Rady, która wszelkie wnioski 
magistratu, zmierzające do uporządkowania 
lego placu ustawicznie, odracza.

R. t l u d e c :  A koty jak  leżały.... tak­
ie żą!

Prezydent M i c h a l s k i :  Ten jeden hi­
storyczny kot! (Wesołość). Można go było 
kazać zaraz zabrać, strażnikowi miejskiemu, 
który towarzyszy komisyi.

R. C z a r n e c k i :  By wziął do to rb y ?
Następnie zapytywał jeszcze r. dr. Adam 

prezydenta, co się. dzieje ze sprawozdaniem

miejskiego delegata do Rady szkolnej krajo­
wej, które miało przyjść pod obrady zaraz 
po feryach ?

Prezydent M i c h a l s k i :  O ile mi wia­
domo, prof. dr. Ciesielski drukuje to sprawo­
zdanie własnym kosztem i jeżeli tylko bę­
dzie gotowe, przyjdzie sam z nietu do Rady.

Z kolei r. M o k r z y c k i  wygłosił w 
bieżącej kadencji następującą drugą swą 
m ow ę:

Stało się zadość. W końcu będą sprze­
dawać końskie mięso. Ja  się z tego cieszę, 
ale mnie. o co innego chodzi. Wiem z bardzo 
pewnego źródła, że w tym samym lokalu, 
gdzie będą sprzedawali końskie mięso, będą 
sprzedawali także mięso wołowe. To jest 
oszustwo, Proszę pana prezydenta, co jest  z 
tym faktem ?

Prezydent M i c h  a 1 s k i : Panie Mo­
krzycki.... to ktoś pana źle poinformował. 
Na jatce z koriskiem mięsem muszą być i 
będą odpowiednie napisy, a tam, gdzie bę­
dzie końskie mięso, tam wołowego nie bę­
dzie.

R. L a s k o w n i o k i  woła: Dlaczego nie?
Jeżeli mięso wołowe dadzą nam po cenie 

końskiego, to i owszem! (Wielka wesołość).
Prezydent M i c h a l s k i :  Panie Mo­

krzycki jes t  pan zadowolony ?
R. M o k r zy e k i w o ła : J u ż !
Ii. dr. P i s e k  przedłożył następnie 

petycyę mieszkańców ul. Pijarów, w której 
ci, przedstawiając wprost okropne stosunki 
hygieniczne. jakie w tej okolicy panują, pro­
szą o zbudowanie kanału. Równocześnie 
przedłożył dr. Pisek jeszcze drugą petycyę, a 
mianowicie mieszkańców ulicy Krupiarskiej, 
gdzie również panują wielkie nieporządki.

Prezydent M i c h a l s k i :  Właściciele 
realności w tych ulicach żądają tylko, lecz 
skoro m agistra t wezwie ich, by się do kosz­
tów budowy kanałów przyczynili, to albo nic 
nie chcą dać, albo dają zbyt śmieszną na 
ten cel kwotę!

R. P i s ę k  domagał się w dalszym ciągu 
asygnowania komisaryatom pewnego kredytu 
na wykonanie niezbędnych robót, celem za­
prowadzenia w mieście czystości,

Prezydent M i c li a 1 s k i : Każdy komi­
saryat dostał na ten cel pewną kwotę. A. je ­
żeli któryś z nich nie ma, to jego wina, bo 
z kasy miejskiej jeszcze uie podjął.

R. dr. L i 1 i e n i r. M a r y a ń s k i skar­
żyli się na to, że w kasie teatru miejskiego 
nie można dostać nigdy biletów takich, j a ­
kie,li się żąda, nawet zaraz po otwarciu kasy 
w pierwszym dniu sprzedaży biletów na 
pewne przedstawienie.

Prezydent M i c h a l s k i  : J a  już wydam 
stosowne zarządzenia.

Z kolei r, l l u d e e  postawił wniosek 
nagły, aby Rada in. Lwowa, idąc za przy­
kładem Rady m. Krakowa wniosła petycyę 
do Rządu i Rady państwa o czasowe otwar­
cie granic rumuńskiej i rossyjskiej na bydło, 
celem zapobieżenia w ten sposób drożyznie 
mięsa.

R M o k r z y c k i :  Zgadzam się z p a ­
nem kolegą Dudeceni, ale bez jednego. My 
nie powinni naśladować Krakowa. My pełno­
letni. My sami od siebie, -lak będzie otwarta 
granica, to będzie mięso tanie.

Wniosek r. Hudeca Rada następnie, u- 
ehwaliła.

R. BI u m e n f e ! d interpelował znów 
prezydenta miasta, czy gmina m. Lwowa 
wyraźnie zastrzegła sobie przy budowie ko­
lei Lwów-Winniki-Podhajee połączenie, z li­
nią czerniowiecką w Persenkówee. Słyszał 
bowiem z wiarygodnego źródła, że to się nie 
stało.

Prezydent M i c h a l s k i :  To pana ktoś 
w błąd wre wadził.

R. B l u i n e n f e l d :  Ja  to wiem od u- 
rzędnika wiarygodnego z Wydziału krajo­
wego.

Prezydent M i c h a I s k i : To proszę wy­
mienić jego nazwisko!..

Z kolei przystąpiono do porządku dzien­
nego.

Przedewszystkiem dokonano wyboru ko­
misyj : gazowej, rzeźnianej, wodociągowej, 
elektrycznej i fundacji im Bilińskiego, po­
czem powzięto kilka drobniejszych uchwał.

Na tern o godzinie 9 min. 30 zamknął 
prezydent p, M i c h a l s k i  posiedzenie z po­
wodu braku kompletu.

OSTATNIA POCZTA.
Na j j .  P a n ,  jak donoszą z Wiednia, 

przy był d. 29 września już o godz, 7 i pół rano 
z Schoenbrunnu do Burgu i przyjął w p ó łg o ­
dziny później przybyłych z Mirarnare z po­
wrotem Najdostojniejszych Arcyksiążąt Ka­
rola Franciszka Józefa i Fryderyka na p ry ­
wat nem posłuchaniu.

Piszą z Wiednia: W Galicji i na Buko­
winie wydarzają się głównie w fonnie spad­
kowej bardzo liczne, wypadki p o d z i a ł u  
g r u n t u ,  w których idzie o tak małe ob­

szary, że g runt wynosi zaledwie kilka me­
trów kwadratowych i przedstawia wartość 
2 do 5 koron. Tego rodzaju podział gruntów 
wywołuje nietylko wielkie niebezpieczeństwo 
ekonomiczne, lecz także utrudnia utrzymanie 
w porządku ksiąg gruntowych, W księgach 
gruntowych panują w wielu gminach tak 
powikłane stosunki, że Rząd widział się znie­
wolonym wypracować projekt ustawy w spra­
wie s p r o s t o w a n i a  k s i ą g  g r u n t o ­
w y c h  w G a l i c y i  i n a  B u k o w i n i e ,  
Ponieważ przed rozpoczęciem tak kosztownej 
i żmudnej pracy muszą być poczynione 
wszelkie środki ostrożności, aby otrzymać 
gwarancyę należytego uporządkowania ksiąg 
gruntowych, przeto Ministerstwo rolnictwa, 
w drodze politycznych władz krajowych, 
zwróciło się do Wydziałów krajowych Gali­
cyi i Bukowiny, aby w drodze ustawy k ra ­
jowej ograniczyć w tych krajach panujący 
dotychczas nienormalny podział posiadłości 
gruntowych. Nie idzie tu o ograniczenie 
praw posiadania gruntów, lecz zarządzenia 
te mają tylko niedopuścić do bezplanowego 
rozdrabniania istniejącego dziś podziału 
gruntów. Równocześnie mają wymienione 
Wydziały krajowe zwrócić uwagę na ważność 
wprowadzenia postanowień spadkowych oraz 
praw własności w duchu przedłożeń rządo­
wych, wniesionych w swoim czasie w kilku 
sejm ach krajowych.

P rasa  francuska przyjęta n i e m i e c k o -  
f r a n e u s k ą  u m o w ę  w sprawie Marokka 
przeważnie przychylnie, tylko niektóre opo­
zycyjne i 'nacjonalistyczne dzienniki atakują 
Rouviera i wyrażają zdanie, że umowa jes t  
dla F rancy i  upokarzającą.

Agcncya Strfanicgo  donosi, że w ł o s k i  
m i n i s t e r  s p ra w z a g r a n i c z n y c h  T' i t- 
t o n i ,  wyjechał do Baden-Baden, gdzie spo­
tka się z kanclerzem Rzeszy niemieckiej, ks. 
B u c l o w e m ,  Zjazd ten ma charakter p ry­
watny i nie spowodowały go żadne kwestye 
polityczne.

Z Chrystyanii donoszą: W uzasadnie­
niu przedłożonego storthingowi wniosku o 
ustanowienie formy r z ą d u  w N o r w e g i i ,  
wnioskodawcy podnieśli, że ogólnie przypu­
szczano, iż ofiarowanie korony jednemu z 
książąt domu Bernadotte przyczyni się ry­
chło do załatwienia całego konfliktu. Gdy to 
się nie stało, dziś większa część narodu 
oświadcza się za republikańską formą rządu. 
Teraźniejszy storth ing  atoli me ma mandatu 
do załatwienia tej sprawy, przeto należy po­
zostawić to przyszłemu storthingowi. Nie­
które dzienniki podnoszą, że kwestya ta nie 
jest  dziś na czasie.

Tureckie dzienniki donoszą, że w ho­
telu Krobera na przedmieściu Pera  w Kon­
stantynopolu znaleziono 12 b o m b .

Na podstawie zeznań aresztowanego 
pierwej Ormianina uwięziono portyera au- 
stro-wegierskiego szpitala, również Ormiani­
na, a poddanego tureckiego. Za zezwoleniem 
władz tureckich przeszukano budynek szpi­
talny i znaleziono na strychu 32 klg. meli- 
nitu, 9 i pół klg. prochu i przyrządy do ro­
bienia bomb.

Z Petersburga  donoszą: W przeciwsta­
wieniu do telegramu z Tokio, opóźnienia w 
zawarciu z a w i e s z e n i a  b r o n i  n a  w i ­
d o w n i  w o j n y  w K o r e i  nie należy od­
nieść do tego, jakoby komendanci wojsk 
rossyjskich nie mieli należytych pełnomo­
cnictw, lecz do tego, że komendant nie mógł 
przyjąć warunków komendanta japońskiego, 
który żądał, aby wojska rossyjskie cofnęły 
się- poza rzekę, t iu n e n  i by dozwolonein było 
wojskom japońskim posunąć się na lewem 
skrzydle aż do Kirynu, ażeby w ten sposób 
dokonać połączenia między wojskiem japoń- 
skiem w Mandżuryi i w Korei, tak iżby neu­
tralny obszar leżał między rzeką Tum en a 
północną Koreą.

Wiedeń, 30 września. W iener Ztg. 
ogłasza patent Cesarski z dnia 29 b. m., 
z w o ł u j ą c y  odroczone S e j m y  G a l i c y i  
i Czech na 10 p a ź d z i e r n i k a ,  dalej Sejmy 
Salzburga na 10, Karyntyi l i ,  Dolnej Au- 
stryi 12, Szląska, Moraw, Dalmacyi i Ty­
rolu 10, Austryi Górnej 17, Styryi 18, Krainy 
i Pobrzeża 25, Bukowiny 24 października.

Wiedeń, 30 września. W  rozporządze­
niu, wystosowanem do Władz politycznych 
krajowych w sprawie wejścia w życie no­
weli o spoczynku niedzielnym z d. 1 listo­
pada, Ministerstwo handlu zwraca uwagę, że 
należy uwzględnień przemysł cukierniczy, 
któremu powinno się umożliwiać sprzedaż 
niedzielną z powodu, że właśnie niedziela 
jest ważną dla tego przemysłu.

Budapeszt, 80 września. (Weg. B iu ro  
Korcsp.) Z Wiednia donoszą: Prezydent
Izby magnatów hr. Csaky był dziś o godz. 
11 przed południem przyjęty przez Najj. 
Pana na osobnej audyencyi, która trwała 
prawie godzinę. Po powrocie z audyencyi, 
oświadczył przedstawicielom prasy, że miała 
ona wyłącznie na celu poinformowanie Mo­
narchy7 o zapatrywaniach hr. Cs;i.ky’ego na 
sytuację  obecną na Węgrzech. Monarcha 
przyjął wywody jego do wiadomości. Hr. 
Csaky dziś wyjeżdża z Wiednia i wraęa do 
swoich posiadłości.

Berlin, 30 września. Dziś rozpocznie 
się pośrednictwo magistratu pomiędzy To­
warzystwem elektrycznem a robotnikami. — 
Pomimo tego dziś po południu staną fabry­
ki elektryczne, przez co 33.000 robotników 
pozostanie bez zajęcia.

Petersburg, 30 września. Witte udaje 
się dziś do Bjórko. Powrót cara do Peter- 
hofu zapowiedziany je s t  na niedzielę.

Odessa, 30 września. Rada miejska, 
Izba handlowa i komitet obywatelski wysła­
ły  do Wittego depeszę z podziękowaniem za 
zasługi około zawarcia pokoju i z wyraże­
niem nadziei, że odda jeszcze krajowi wiel­
kie usługi.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w Rossyi.

Warszawa, 30 września . ( l e i .  p r y  w.). 
Wydawnictwo Gazety W arszawskiej nabył 
Zdzisław ks. Lubomirski.

K u ry  er W arszawski donosi, że Zam en­
hof, twórca języka Esperanto, otrzymał od 
prezydenta Republiki francuskiej legię ho­
norową.

Odessa, 30 września. Na Kaukaz od­
chodzą c,odzień wojska, wśród nich także 
ar tył ery a.

Petersburg, 30 września, ( le l .p r y w .) .  
Uzupełniające przepisy o wyborach w Kró­
lestwie Polskiem, ostatecznie zredagowane, 
będą w tych dniach oddane do cesarskiego 
zatwierdzenia.

Petersburską}a Gazeta donosi, źe admi­
rał Niebogatow podał, za pośrednictwem m i­
nisterstwa marynarki, prośbę o ułaskawienie, 
przyczem prosi o najsurowszy sąd nad sobą.

Petersburg, 30 września. (Pet. Ag.) 
Wydany dnia 5 marca 1904 zakaz wywozu 
koni z państwa zniesiono ukazem carskim 
z 29 b. m.

Petersburg, 30 września. (Petersb. 
Agcncya). W Królestwie Polskiem stw ier­
dzono urzędownie od 21 —27 b. in. 47 wy­
padków cholery, z których 25 skończyło się 
śmiercią. Ogółem było 50 wypadków, z tego 
28 śmiertelnych.

Moskwa, 30 września. (Pet. Agencya) 
Następny kongres ziemców i przedstawicieli 
miast odbędzie się w listopadzie. Do tego 
czasu będą już znano kandydatury do Dumy 
państwowej. Do udziału w kongresie mają 
być wezwani także przedstawiciele chłopów.

Baku, 30 września. ( Petersb. Agencya). 
Ciągle jeszcze panuje tu między Armeńczy­
kami a Tatarami niezgoda, która wywołuje 
obawy.

Aszabad, 30 września.(Pet. Agcncya). 
Nadeszły tu wiadomości z Meszed (w Per- 
syi nad granicą turktneńską), że między A r­
meńczykami a Mahometanami panują tam nie­
znośne stosunki. Armeńczykom, którzy są 
w mniejszości, grozi niebezpieczeństwo. — 
Sytuaeya jest  bardzo naprężona. Konsulat 
rossyjski radzi chrześcianoin, ażeby opu­
szczali Persyę.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 30 września 1905 r. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscoursc). Godzina 2 minut 
30, Akcye austryaekiego Zakładu kredyto­
wego 683*25, Akcye węgierskiego Zakładu 
Kredytowego 793 '— , Akcye Anglobanku 
314'— , Akcye Unionbanku 570 25, Akcye 
Landerbanku 449’—, Akcye Bankvereinu 
572*75, Akcye Bodencredit 1044-— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 560'— , 
Akcye kolei państwowych 679*50, Akcye 
kolei Południowej 104-50, Akcye kolei Elbe- 
thal 455' — , Akcye kolei Północnej 5845 — , 
Akcye kolei czerniowieckiej 585' — , Akcye 
Alpiny 545 —, Akcye Rima Muranyi 554*50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2774' —. 
Akcye Fabryki broni 581' — , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 375'— , Akcye Galicyjsko- 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 955 '—. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 96*25, 
Renta majowa 100*40, Austryacka Renta ko­
ronowa 100 50, Węgierska Renta koronowa 
96 35, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 99'60, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 99 '— , 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 101*85, 5 prc. L isty Banku hi­
potecznego 112*50, 4 prc. Listy Banku kra­
jowego 99*90, 4 i pół prc. Listy Banku k ra ­
jowego 10.1*90, 5 prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego —'— , 4 prc. Galicyjskie 
propinacyj ne 100*— .

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  R r e o h o w i e o k i .



Przezacni pp. Sędziowie, Urzędnicy sądowi, jak wogóle wszyscy Urzędnicy państwowi i autonomiczni, niemniej też i inne Osoby dobrze sytuowane sprowadzać 
mogą od nowo założonej firmy także na spłaty częściowe konfekcyę męską, damską i dziecinną, kapelusze, obuwie, bieliznę, szyfony, dywany, firanki, portyery, chodniki, kapy, 
kołdry, koce, meble, lampy, naczynie porcelanowe i w. i. — Ceny najniższe. — Na żądanie wysyłamy nasze pięknie ilustrowane cenniki darmo i opłatnie.

Zarząd pierwszego krajowego Domu towarowo-eksportowego
. J U T R Z E N K A *1 Lwów, Pasaż Mikolascha I. p.

NADESŁANE.

H E U R I G E ! R “55
Moszcz winny w drodze

Naftuła Tópfer.
Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo­
sów dla wszystkich ciągnień. — Ubez­
pieczenie losów od strat przy wyloso­

waniu najmniejszą wygraną

Sokal i Lilien.
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Rudeshei mer.
Czem jest Riidesheimer nad Benem, tem jest Pfaff- 
staedtner między winami austyackiemi 48 litrów 
oryginalna skrzynia kosztuje 48 koron. Je d n i bu­

telka 1 koronę. Do nabyeia tylko u mnie 
z poważaniem

NAFTUŁA TOEPFER.

Przijem  y smak, skuteczna działalność i wy­
godne użycie są głównymi warunkami, które śro­
dek wzmacniający posiadać powinien, jeżeli ma się 
w świeeie dziecięcym rozpowszechnić. Jako środek 
wspierający do siln-‘go odżywiania dla słabowitych 
i nii dokreu nyeh dzieci, u których rozwijanie po­
wolnie postępuje nadaje się znakomicie słodka p łyn­
na Somatose. Óna nie tylko czyni zadość wszystkim 
powyżej wyliczonym warunkom, lecz posiada jeszcze 
w porównaniu z innymi sztucznymi preparatam i 
białkowatymi tę szczególną własność, że bardzo 
energicznie podnieca apetyt. Wskutek przyjemnego 
smaku daje się w kawie białej, można ale tak samo 
dodać do mleiia, kakao, czekolady etc. Skutek dłuż­
szej kuraeyi środkiem Sunatose. okazuje się prawie 
zawsze w szybkim wzroście sił w polepszeuiu ogól­
nego stanu zdrowia i często w znacznym przyroście 
tuszy.

JMU

K aw iarn ia  „W ie fleń ska"
z~" : znakomita kawa. zzr—

Dla sprzedających
oraz kupujących najdogodniejsze miej­
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi­
cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha.

Wstęp wolny.

Najtańsze jest najlepszsm. W ielkie znaczenie 
ma ten argument przy kasach. O wartości kas świad­
czy przedewszy stkiem ich zbyt. Fabryka Heskiego 
(Litwin) Wiedeń X V II/3 H ernalserhauptstr. 169 
(skład I. F ranzeuringstr. 22) sporządziła więcej 
niż 30.000 kas, podczas swojego ćwierówiekowego 
istnienia i zasila niemi władze, banki, asekuraeye, 
notaryuszy i Jkupeów.

Fabryka Heskiego sporządza szafy na książki, 
akta i listy zaopatrzone na życzę iie w patent „Pro- 
tektorsehloss'1 używany przez niem iecki cesarski 
bank państwowy.

Fabryka dostarcza po niskich cenach franko,
Hn w«TT7fif:łrił>]i a,n«f.r w p .c r io rsk iu h  k a s Y  i

M agazyn i  pracownię
FUTER

poleca

M. A. AUGUSTYN
Lwów, ulica Teatralna I. 7,

naprzeciw kościoła katedralnego.
Wszelkie zamówienia wykonuję w jaknajkrótszym 

czasie i po cenach najprzystępniejszych. 
Cenniki darmo.

P rzy j eciiali do Lw ow a .
Dnia 30 września 1905.

HOTEL GEORGEA.
PP. Hr. A. Romer z Wierzbic, T. Tarasiewicz 

z Borysławia. H. Czajkowski z Bobrki, E. Rylski 
z Uhrynowa, T. Leliwa z Medyolanu.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. E Uspienski z Warszawy, J. Przyłęeki 

z Lubna szlaeh., S Pawlikowski z Bereżńcy.

€E I Mi K
lw o w s k ie j  Izby h an d lo w e j  i p r ze m y s ło w e j

Lwów, dnia 30. września 1905 płacą żądają
walutą koron.

I. Akeye za sztukę. K h K h
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 558 — 568 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id aey i................................ — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................................... —  — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 580 - 586 -
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... — — — -

Fabryki wagonów w Sanoku przed­
tem Lipińskiego po 500 kor. . _  — 820 -

Tow. dla gal. przedsięb. elektry- ®
eznyeh wod. po 200 zł. (400 kor.) *> 400 — 410 -

II . Listy zastawne za 100 kor. ®
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% «• 111 50 ___  ___

„ „ 41/s% „ los w 50 1. ^ 101 30 102 -
n n 4°/o ,,601.po200k. ® 99 - 99 70

kraj. 4 ^ %  „ los w 51 1. « 101 50 102 20
„ 4% „ los w 57 1. .o 99 80 100 50

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) ................................51 99 80 — —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4% ^
los. w 4 P /a lat . . . . . .  ° 99 80 — —

4% los. w 56 l a t ..................... ®< 99 50 100 20
[III. Okligi za 100 kor. ^

Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 80 100 50
Buków, funduszu propin. 5% w. a. » 102 80 — ___

Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) * 101 50 --  --
„Y /s % (3 em.) 101 50 102 20
„ 4 %  (4 em.) 99 50 100 20

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 50 100 20
Pożyczki kr. 6 % w. a. z r. 1873 — — --  --

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 99 50 100 20

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 98 40 — —
* „ m  - 200 „ 101 10 101 80

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 90 - 98 -

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i................................ 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rossyjskioh srebrnych . 250 - 253 -
100 rubli rossyjskieh papierowych 253 50 255 50
100 marek niemieckich . . . 117 - 117 50

K u rs  giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28 Września 1905.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l is to p a d ......................................... 100-25 100-45
styczeń lip iec ..................................... 100-25 100-45

101-25
10130

160-25
190-90
295-75

101-45
101-50

162 25 
192-90 
297-75 
297-75

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

luty-sierpień .....................................
kw ieeień -październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł....................  295-75

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 29 7 — 298"—
B. Dług państwa (wszystkich w Badzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r....................................... 119-45
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-25
C. Obligaeye kolejowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100-70 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. akeye)..........................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5lU p r............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r.............................100-15
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 10020 101'20
Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe)

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105-— — ■—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —-— —-—

Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr. . ...............................................

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r........................................

Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r.....................................100-—

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer-
gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118 40

119-65

100-45

101-70 

118-75

498—  497-— 

128 65 129-65 

101-15

100-40 101-40

100-50

100-10

101-50

101—

100-05 101-05

101-—

119-40
D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r..................................................... 95-90

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 166 25
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 219 75 
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 219 —

E. Obligaeye indemnizacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ................................. 96’95
W ęgier za 100 zł. 4 p r .......................  95-90

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r.................................................  272—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 25 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr. 99 60

9610 
168 25 
221-75 
221—

97-95
96-90

278—
107-25

100-50

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi, propinaeyjne los za

100 zł." 5 p r.........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.) 

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/a pr.
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 47s pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
n „ „ „ 4 pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/a pr. 517a lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r ...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/* pr.

Banku kr. losy 577a 1. za 200 k. 4 pr. 
Anstro-węg. banku 50Va lat los 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
II . Obligaeye z prawem pierr 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par, po Dunaju za 100 i

200 zł. 4 p r.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ » » „ „ 1887 4 pr.
» n n » » » 1888 4 pr.
n n » » n -1 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
,, „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hana. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł. m. k .......................................178 —

płacą żądają

102-50 103-50

99-35 100-35
99-50 100-50

98-20 9920

103- - 110-50
147-10. 148-10
listy dłużne

99-70 100-70
302-— 3 1 1 -
302- - 310- —
103- - 104- -
39-30 100-30

112 — 113 —
101-20 102 -

9 9 - - 100-—
99-10 100*10
99-60 —•—
99-75 —■—

101-35 102-35

101-60 102-50
99-45 100-45

101-30 1C230
101- - 1 0 2 -

szeństwa

116-90 117-90
116 90 117 90
101-55 102-55
10165 102-65
101-75 102-75
101-35 102-95

93-60 94-60

99-90 100-90

2 6 - - 2 8 - -
475 — 484-50
153-— 163-—

78-— 83-—
93-— 99 —
66" — 70-20

1 7 8 - 188 -

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 54-50 5650
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 3475 36-25
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 62-— 66-—
Salma 40 zł. mk....................................  214—  223—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 74—  78—
St. Genois 40 zł. mk............................_ • —
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —■— —•—

„ „ TryestulOO zł. m k ^ /s p r .  — —■—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . — —•—

K .  Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 314-— 315—  
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 2900—  2905—  
Zakł. kred. dla handlu i przem .. , 676 50 677-50 
Węg Banku kredyt 200 zł. . . .  785—  786—  
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 544 25 545 25
Galie, banku hip. 200 z ł.....................  560—  563 50

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. —•— 200—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 448 75 449 7-5

„ Austro-węg. 1400 k..................  1642—  1652 —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 564"— 566-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247-— 247-50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  247-90 249—

L .  Akeye Przedsiębiorstw transportowych,
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 454-— —•—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 425-— —•—
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5850-— 5880—  
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —•—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 440’— 450 — 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 584-— 588-— 
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400-—
„ państwowych 200 zł.....................  —■— —• _
„ południowej 200 sł.........—-— ----------------------
„ węg. galie. I. 200 zł.............  —

Austr. Tow. żegl.naD unaju500zł.m k. 990—  996 — 
M . Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 682 — 687- — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 94-5 50 955-— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 54275 543 75 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2759-— 2769 —
Sehodniey 500 kor................................. 731-— 741—
rureek. zarz. tytoniow. 500 franków ——  ——
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 298 — 302—

N . W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5. pr. . . 117-35 117 55
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239 87(/, 240 10 
Paryż za 100 franków . . . .  95 35 93 50
Petersburg za 100 rubli 57« pr. ——  —■—
Niemieckie banki . . . . .  117-40 117-70
Włoskie banki . . . . . .  95 45 95 60
Francuskie b a n k i ............................—
Szwajcarskie b a n k i .....................  95-35 95 50

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ................................. 11*36 11-40
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —•— —■—
2 0 -fran k ó w k i................................19-11 18-15
2 0 -m ark ó w k a ................................ 2347 2355
Rosyjski półimperyał . . . .  —•— —
Niemieckie banknoty za 100 marek 117-371/, 117-571/, 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 45 95 65
R u b le ................................................ 2-54 3-55

August Scbellenberg 1 Syn
D om  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m ia n y  

we L w ow ie , u l. K a ro la  L u d w ik a  1. 1.

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja, 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. l -70 

najkorzystniej. na prowincyi zł. 1'80.

»  K I Ś  IW  W

Licytacye.
L. ez. E. 81/5 (10) [7614 S - S ]

Na żądanie Towarzystwa wzajemnej 
obywatelskiej pomocy w Krakowie zastąpio­
nej przez adw, dra Stefana Kirchmajera, od­
będzie się dnia 1. grudnia 1905 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 105, l icy tac ja  dóbr ta­
bularnych Skrzydlna whl. 3S7, Wola skrzy- 
dlańska whl. 338, Przenoszą whl. 361 i Gór­
ka whl. 525 objętych, wraz z przynależno- 
ściami, składającerai się z inwentarzy ży­
wych i martwych.

Nieruchomości są ocenione na 404.749 
kor. 36 hal., przynależności zaś na 15.360 
kor.

Najniższa cena wynosi 280.072 kor. 90 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­

larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w b iu ­
rze Nr. 57.

Takie prawa, w obee k tórych n in ie j­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, n&U-ż;, 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie  prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów

hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 20. września 1905.

^Gazeta Lwowska« Nr. 228 z dnia 1. października 1905.

L. cz. E. 903/5 (5) [7634 2 - 3 ]
Dnia 24. października 1905 o godz. 9 

rano w sądzie tutejszym biuro Nr. 7, odbę 
dzie się licytaeya realności obj. whl. 302 i 
959 gminy Jażów stary z około 20 drzew 
owocowych na pgr. 82* '6/1.

Nieruchomość whl. 302, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną wraz z przynale- 
żnościami na 2440 kor., zaś realność lwh. 
959 na 1700 kor. czyli razem na  4140 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 302 kwotę 1628 kor., co do realności 
whl. 959 kwotę 1132 kor. czy li razem 2760 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy,

mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 7.

Prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Jaworów, dnia 29. s ierpnia 1905.



L. 18.968/905 [7615 3 - 3 ]

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina, mosz­

czu winnego, zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego w okręgach dzierżawnych niżej 
poszczególnioaych na rok 1906 a warunkowo z zastrzeż" niem milczącego odnowienia 
względnie wypowiedzenia kontraktu  dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok, lub bezwa­
runkowo na trzy lata t. j. od 1. stycznia 1906 do 31. g rudnia  1908 rozpisuje się publi­
czną licytacyę a m ianow ic ie : celem zabezpieczenia podatku spożywczego od mięsa na 
dzień 18. października 1905, zaś celem zabezpieczenia podatku spożywczego od wina na 
dzień 19. października 1905 od godziny 8 rano do godziny 12 w południe.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10°/o wadyum można wnosić na ręce Dyrektora 
okręgu skarbowego we Lwowie najpóźniej do 2 godziny po południu dnia poprzedzają 
cego termin ustnej licytacyi.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę nie wygasłej dzierżawy, książeczki kas oszczę­
dności i losy nie będą przyjmowane ani jako wadya licytacyjne, ani jako kaucye dzie­
rżawne.

Składający wadyum względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach mają przedłożyć 
spisy tychże obligacyi w 3 egzemplarzach po myśli reskryptu c. k. Ministestwa skarbu 
z dnia 17. lipca 1903 1. 10.067.

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego, zacieru winnego, tudzież 
moszczu owocowego, obowiązany jest po myśli ustawy krajowej z dnia 23. grudnia 1903 
Dz. u. k. Nr. 146 pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu 
i zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego jak  długo L n  dodatek krajowy istnieć 
będzie i za prawo tego poboru dodatku krajowego opłacać 80% od czynszu dzierżawnego 
podatku spożywczego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedyn­
czych okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we 
Lwowie, tudzież we wszystkich nadzorach straży skarbowej do tutejszego okręgu skarbo­
wego należących.

Wykaz okręgów dzierżawnych
I. podatku spożywczego od m ięsa:

1

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Cena
wywołania

K. | h.

Złożyć się 
mające 

wadyum
K. | h.

Klasa
taryfowa

Licytacya ustna 
odbędzie się

1 Gródek 26438 — 2644 — II. i III. ki. dnia 18. październi­
ka 1905 od godz. 8 
rano do 12 w połu­
dnie w c. k. D yre­
kcyi okręgu skarbo­
wego we Lwowie 

Plac cłowy 1. 1.

2 Mikołajów 2885 — 289 — III. kl.

3 Nawary a 2117 72 212 - n »

4 Bozdół 4176 — 418 — r> n

5 Szczerzec 3666 66 367

378

n »

6 Żurawno 3775 — _ „ „

II. podatku spożywczego od w in a :

N  
t-1
O
Pu

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Cena
wywołania

Złożyć się 
mające 

wadyum
Klasa

taryfowa
Licytacya ustna 

odbędzie się
i d K. h. K. h.

1 Bobrka 360 — 36 — dnia 19. październi­
ka 1905 od godz. 8 
rano do 12 w połu­
dnie w c. k. Dyre­
kcyi okręgu skarbo­

2 Chodorów 620 60 63 —

m
aj

a 
18

75
.

3 Jaryczów 30 — 3 —

wego we Lwowie, 
Plac cłowy 1. 1.

4 Lwów raj on 2121 — 213 —
00 T—<

N

5 N aw arya 17 18 2 —
1*
03

CO
p

6 Strzeliska 165 — 17 —
d

>>

7 Żurawno 252 — 20 —
H

8 Żydaczów 203 — 21 —

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 17. września 1905.

L. cz. E. XX. 795/05 (14) [7594 3 - 3 ]
N a żądanie p. Bomany z Tyinciów Tu- 

rzańskiej, odbędzie się dnia 31. październi­
ka 1905 o godzinie 10 przed południem sala 
Nr. VI., celem zniesienia współwłasności 
przymusowa sprzedaż realności Jakóba Ma- 
ryana 2-im. Józefa, Stefanii, Antoniego Tym- 
cio i Bomany Turzańskiej własnych a mia­
now ic ie : I. a) realności pod lk. 340%  we 
Lwowie położonej wyk. hip. 277/IIL ks. gr. 
gm. m. Lwowa składającej się z parc. bud. 
1. 2508 i z parceli gruntowej 1. 5501, oraz 
stanowiącej z nią fizyczną całość parceli 
gruntowej 1. 550% objętej wykazem hipo­
tecznym 1. 622 III. ks. gr. gm, m. Lwowa, 
wraz z znajdującymi się tamże budynkami 
t. j. domem frontowym, oficyną, stajnią,

wozownią, szopą, wychodkiem, kwiatarnią  i 
studnią, b) realność pod lk. 576%  we Lwo­
wie położonej wyk. hipot. 1. 457/111. ks, gr. 
gm. m. Lwowa składającej się z parceli bu­
dowlanej 1. 2450 i parcel gruntowych lk. 
5477/1 i 5477/2.

Cena wywołania przedmiotu ad a) wy- 
wynosi 31.258 kor., z czego na realność wyk. 
hip. 277/III. wypada kwota 29.322 kor., zaś 
na realność whl. 622/III. kwota 1936 kor., 
zaś cena wywołania przedmiotu ad b) wy­
nosi 30.000 kor.

Najniższa cena kupna wynosi ad a) 
31.253 kor., ad b) 30.000 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które na podsta­
wie zgodnego ustalenia stron na  audyencyi

dnia 11. września 1905 do 1. cz. E. XX. 
795 2 (12) niniejszem się zatwierdza, tudzież 
odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta, może każdy, chęć kupna mający, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XX.

Sprzedaż niniejsza nie narusza w ni- 
czem prawa wierzycieli na powyższych nie­
ruchomościach zabezpieczonych tak iż za- 
strzeżonem mu zostaje ich prawo hipoteki 
bez względu na cenę kupna.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 18. września 1905.

[7649 2 - 3 ]  
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 
po południu od 2 do 6 — w soboty po po­

łudniu od 3 do 8.

L i c y t a c y ę :
Poniedziałek 2 października 1905 od 10 do 

12 godz.: urządzenie sklepu, towary 
korzenne i bławatne, kasa, aparat do 
piwa oraz wina i wódki.

Wtorek 3. października 1905 od 10 do 12 
meble i sprzęty domowe oraz stara 
garderoba.

Środa 4. października 1905 od 10 do 12 godz.: 
g odz .: meble, pianino, kasa, maszyna 
i stara garderoba.

Czwartek 5. października 1905 od. 10 do 12 
godz .: meble, sprzęty domowe, koszto­
wności i obrazy o’ejae.

Piątek 6. października 1905 od 10 do 12 
godz.: towary modne damskie, meble 
i towary sukienne.

Sobota 7. października 1905 od 4 do 8 godz.: 
. meble, sprzęty domowe i rądle mie­

dziane.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w g o ­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 25. września 1905.

L. 1865. [1621 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Zbaraski Wydział powiatowy za­
mierza zbudować własny dom dla 
Reprezentacyi powiatowej.

Plany budynku wraz z kosztory­
sem opiewającym na 41.000 kor. są 
do przejrzenia u sekretarza Wydziału 
powiatowego w Zbarażu, który udzieli 
również wszelkich bliższych wyjaśnień

Oferty panów przedsiębiorców re­
flektujących na tę budowę, należy 
wnieść do Wydziału powiatowego za­
łączając wadyum wysokości 5% ceny 
kosztorysowej, do dnia 30. październi­
ka 1905

Budowa ma być oddana w prze­
ciągu jednego roku.

Z Wydziału powiatowego.
Zbaraż, 23. września 1905.

L. cz. E. 568/5 (7) [7637 2— 3]
Na żądanie Tekli z Zatwarnickich Szy­

mańskiej żony Wasyla w Brzezinie, odbędzie 
się dnia 16. października 1905 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8, licytacya realności 
obj. whl. 115 ks. gr. gm. Brzezina celem 
zniesienia współwłasności tej realności.

Przynależności realność powyższanieina.
Nieruchomość powyższa wystawiona na 

licytacyę je s t  oceniona na 6720 kor.
Najniższa cena wynosi 6720 kor,, po­

niżej, tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta inoże każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 14. sierpnia 1905.

L. cz. E. 1455/5 (6) [7672 1 - 3 ]
Duia 3. listopada 1905 o godz. 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali licytacyjnej Nr. VI, odbędzie 
się licytacya realności pod lk. 659 4/4 we 
Lwowie położonej whl. 587IV . ul. Sobiesz- 
czyzna 1. 8 wraz przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 36461 kor., przynależności 
zaś na 1595 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie n a ; tąpi wynosi 19515 kor. 30 hal.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w oddzielę III.

Takie prawa, w obec Których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G, k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 22. września 1905.

L. cz. E. 26/04 (53) [7680 1 - 3 ]
Dnia 9. listopada 1905 o godz, 10 

przed południem w sądzie obwodowym w 
Sanoku, w sali Nr. 3, odbędzie się licyta­
cya majętności Koński-) obj. wykazem hipot. 
194 ks. gr. dla większych posiadłości tut. 
sądu obwodowego, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z aparatu gorzelniczego, 
młocarni i sieczkarni.

Nieruchomość ta, wy-tawiona na liey- 
tacyę jest oceniosa na 346.240 kor., z czego 
przynależności warte są 14.550 kor.

Najniższa cena wynosi 230.826 kor. 67 
hai., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rod.żaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 9. września 1905.

L. cz. E. 1233/5 (3) [7695]
W sprawie egzekucyjnej p Oleksy Oho- 

łojewskiego w Trembowli przeciw p. Karo- 
lo* i  Jastrzembskiemu i Tomaszowi Zieliń­
skiemu w Trembowli o zniesienie spółwła- 
sności, odbędzie się dnia 27. października 
1905 o godz. 9 rano w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 17 licytacya reanoścl 
objętej whl. 1867 gk. Trembowla, a s tano­
wiącej własność wierzyciela Oleksy Choło- 
jewskiego w 5/8 częściach, zobowiązanego 
Karola Jastrzębskiego w 2/8, a Tomasza Zie­
lińskiego w 1/8 części.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę je s t  oceniona na 1366 kor.

Cena wywołania równająca się na jn iż­
szej cenie wynosi 1366 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Osobom, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyż-zej nieruchomości istnieją, 
zastrzega się takowe bez względu na cenę 
kupna.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza, i odnoszące się do tej n ieru­
chomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 17.

Postanowienie o kosztach nastąpi później.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 14. września 1905.

L. cz. E. 1371/5 (4) [7656]
N a żądanie c. k. uprzyw. galic. Banku 

hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
17. października 1905 o godz. 8 przed po­
łudniem  w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. IV., licytacya realności objętej whl. 
95 ks. gr. gm, kat. Buczacz, składającej się 
jedynie z parc. bud. 105, 106 i 107 na któ­
rych ustawioną je s t  kamienica jednopią- 
trowa.

Nieruchomość, wystawiona na  licyta­
cyę, je s t  ocenioną na 40.000 kor.

Najniższa cena wynosi 20.000 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których n iniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo-
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nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego- rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli  nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Buczacz, dnia 7. września 1905.

L. ez. E. 796.5 (7) [7669]
Dnia 19. października 1905 o godz. 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II., odbędzie się lieytacya 
a) realności whl. 642, b) realności whl. 868 
ks. gr. gm. kat. Wojniłów wraz z przyna- 
leżaośeiami.

Nieruchomości, wystawione na  lieyta- 
eye, są ocenione ad a) na  2.200 kor., ad b) 
na 1.400 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1.466 kor. 
68 h a l , ad b) 933 kor. 85 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Wojniłów, dnia 2. września 1905.

L. cz. E. 1308 5 (4) [7666]
Na żądanie Sehemdli W ń sen fe ld  w 

Przemyślu, odbędzie się dnia 18. paździer­
nika. 1905 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
w" Bozwadowie, lieytacya realności lwh. 603 
Chwałowice.

Nieruchomość, wystawiona na  licyta- 
cyę, jest oceniona na 3120 kor.

"Najniższa cena wynosi 2080 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta możaa przejrzeć w sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bozwadów, dnia 11. września 1905.

I ,  ez. E. 2324,5 (4) [7687]
Na żądanie A braham a P iebera , kupca 

w Kosowie," odbędzie się dnia 16 paździer­
nika 190-5 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
39 lieytacya realności objętej whl. 23 gm.
Monastersko.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyg, jes t  ocenioną na  1550 kor.

Najniższa cena wynosi 1034 kor,, po­
niżej tej c-eny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 15. września 1905.

L  cz. E. 894 5 (13) [7668]
Na żądanie Marka Peuerste ina we 

Lwowie, odbędzie się dnia 13. października 
1905 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III. w 
Uhnowie, l icy tac ja  połowy realności whl. 
2086 gm. kat. IJhnów-Z..stawie objętej, bez 
przynależności.

Wartość szacunkowa 700 kor.
Najniższa cena 467 kor. 67 bal.
Akta  i warunki do przejrzenia.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uknów, dnia 9. września 1905.

L. ez. E. 846/5 (4)  ̂ [7667]
Dnia 19. października 1905 o godzinie 

10 przM południem odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II., liey - 
tacya realności objętej whl. 345 gminy Ty- 
śmienica, wraz z przynależnośeiami, składa- 
jącemi się z 7 grusz, 6 jabłoni i parkanu.

Nieruchomość wystawiona na lieyta- 
eyę, jest oceniona na 1642 kor., wraz z 
przynależnośeiami.

Najniższa cena wynosi 1094 kor. 66 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
po skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obee których n in ie j­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę ­
powania jedynie  przez przybicie na tablicy

sądowej, jeśli  nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmieniea, dnia 22. września 1905.

L. cz. E. 649 5 (4) [7691]
Dnia 23. października b. r., o godz. 9 

przed południem odbędzie się przymusowa 
lieytacya połowy realności lwh. 6 gm. Mię­
kina, oszacowanej n a  4260 kor., przynale­
żności na 77 kor.

Najniższa cena wynosi 2891 kor. 32
hal.

W arunki licytacyjne przejrzeć można 
w tus. kancelaryi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krzeszowice, dnia 23. września 1905.

L. cz. E. 477/5 (4) [7ti84]
Na żądanie opieki małol. Stanisława i 

Józefa Dziedziców, zastąpionych przez adw. 
dra Ju liana  Gertlera, odbędzie się da ia  25. 
października 1905 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie n żej wymienionym, w biu­
rze Nr. 13 w B-zesku, iicytacya a) 1 7  czę­
ści realności lwh. 67 gm. Lewniowa, b) 1/7 
części realności lwh. 69 gin. Lewniowa, c) 
2,9 części realności lwh. 52 gm. Lewniowa, 
wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na lieytacyę, są ocenione ad a) na 1539 
kor. 92 hal., ad b) na  1136 kor. 18 hal., 
ad c) na  1070 kor. 30 hal.

Najaiższa cena wynosi ad a) 1026 kor. 
60 hal., sd b) 757 kor. 45 hal., ad c) 713 
kor. 52 hal , poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 26. sierpnia 1905,

L. cz. E. 338,5 [7685]
Na żądanie Peiw la Ehrenberga, odbę­

dzie s ę dnia 26. października 1905 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 13 w Brzesku, lieyta­
cya 3 9 e/ęśei realności lwh. 248 gm. Brze­
sko i 3/6 części realności lwh. 158 gm. 
Brzesko, wraz z przynależaościami.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na l icytację, są ocenione a to : 3 9 częś-i 
realności lwh. 248 na 394 kor., a 3/6 czę­
ści realności lwh. 158 gin. Brzesko na 450 
kor., łącznie na kwotę 788 kor. 66 hal

Najaiższa cena wynosi 788 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być skutecznie podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli  nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzesko, dnia 28, sierpnia 1905.

L. 15.077,05 [7701 1 - 3 ]
• O b w i e s z c z e n i e .

Niniejszem podaje się do publ cznej 
wiadomości, że w dniu 26. października 
1905 w biurze Nr. 17 e. k. Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego w Nowym Sączu odbędzie 
się w godzinach przedpołudniowych rozpra­
wa ustna  celem zabezpieczenia prawa po­
boru podatku spożywczego od wina, moszczu 
winnego i owocowego w okręgu ugodowym

Nowy Targ w drodze solidarnej ugody na 
rok 1906 bezwarunkowo lub n a  przeciąg 
trzech lat 1906, 1907 i 1908 bezwarunkowo 
albo warunkowo na rok 1906 z milezącem 
przedłużeniem na  dalszy rok 1907 wzglę­
dnie 1908.

Wysokość jednorocznego ryczałtu ugo­
dowego wyznacza się n a  kwotę 8500 (ośm 
tysięcy pięćset) kor.

Członkowie spółki ugodowej obowiąza­
ni są po myśli § 2 ustawy krajowej z dnia 
23. grudnia 1903 (Nr. 146 Dz. u. kr.) po­
bierać dodatek krajowy w wysokości 30% 
ryczałtu ugodowego. Nadmieniając, że do 
rozprawy ugodowej musi przystąpić większość 
przedsiębiorców co do ilości głów i rozmia­
rów przedsiębiorstw podlegających opłacie 
podatku spożywczego od wina w obrębie 
okręgu ugodowego i że przedsiębiorcy mają 
się jawić do rozprawy bądź .osobiście, bądź 
przez pełnomocnika wykazanego legalizowa­
nym pełnomocnictwem i złożyć wadyum 
10%  od ogłoszonego ryczałtu, zauważa się, 
że oferty na wydzierżawienie w mowie bę­
dącego przedmiotu wystawione w przepisa­
nej formie i zaopatrzone w wadyum 10%  
zaofiarowanego rocznego czynszu dzierża­
wnego mogą być wniesione na  ręce Dyre­
ktora e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Nowym Sączu lub tegoż zastępcy i mogą 
być uwzględnione, jeżeli przewyższą ozna­
czony w obwieszczeniu ryczałt roczny na j­
mniej o 10%  i będą dawać zupełaą gwa- 
raneyę dla skarbu Państwa, oraz jeżeli zo­
staną tutaj tak wcześnie wniesione, ażeby 
o nich interesowani przemysłowcy mogli 
być zawiadomieni najpóźniej na dni 14 przed 
wyznaczoną rozprawą ugodową

Uwzględnienie takiej oferty będzie 
miało tylko ten skutek, że zaofiarowany w 
niej czynsz dzierżawny będzie żądany jako 
roczny ryczałt ugodowy.

Bliższe waiunki ugodowe, względnie 
warunki dzierżawne, tudzież wykaz miejsco­
wości i spis przedsiębiorców należących do 
Nowotarskiego okręgu mogą być przeglą­
dnięte w biurze Nr. 17 podpisanej c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w godzinach 
przedpołudniowych i w e. k. oddziele straży 
skarbowej w Nowym Targu.

O. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Now-y Sącz, de ia  22. września 1905.

L. cz. S. 1/5 (98) [7653]
W konkursie Frad li  Eisnerowej celem 

iikwidacyi i uporządkowania dodatkowo 
zgłoszonych wierzytelności, tudzież takich 
wierzytelności, które zostaną zgłoszone do 
30. września 1905 wyznacza się audyeneyę 
na dsień 10. października 1905 o godz. 9 
rano w c. k. sądzie obwodowym w Prze­
myślu, biurze Nr. 16.

Przemyśl, 19. września 1905.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 2/5 (6) [7679]
O g ł o s z e n i e .

W  konkursie Meilecha Lówenbrohna 
z Handzlówki na wniosek wierzycieli, jaw ią ­
cych się na audycneyi wyborczej (zatwier­
dzono) zawiadowcą masy pana Ozyasza Glaaz- 
berga z Łańcuta, zastępcą zaś jego ustano­
wiono pana Mendla Sternheima, kupca w 
Łańcucie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Bzeszów, dnia 14. września 1905.

LWkr. 86.378 [7612 3 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Oelem obsadzenia posady aplikanta przy 
kraj. Archiwum aktów grodzkich i ziemskich 
w Krakowie o roeznem adjutum w kwocie 
6: 0 kor. rozpisuje się niniejszem konkurs.

O tę posadę mogą się ubiegać tylko 
uczniowie Uniwersytetu Krakowskiego odda­
jący się studyom historycznym lub history­
czno prawniczym.

Bliższe określenie praw i obowiązków 
aplikanków archiwalnych zawarte jes t  w 
uchwale Wysokiego Sejmu z 21. sierpnia 
1877 r.

Podania zaopatrzone w metrykę uro­
dzenia świadectwo z egzaminu dojrzałości, 
dowód immatrykulaeyi, a ewentualnie także 
w dowody szczególnego uzdolnienia do s łu­
żby archiwalnej należy wnosić do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 15. paździer­
nika 1905.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galieyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiein.
Lwów, dnia 20. września 1905.

Piotrowski.

L. 2596/05. [7613 3 - 3 ]
K o n k u r s  

Wydział powiatowy w Żółkwi roz-

j pisuje konkurs na posadę kancelisty, 
z roczną płacą 1600 kor. i z prawem 
do trzech pięcioleci w wysokości 10°,/o
płacy.

Ubiegający się o powyższą posa­
dę winni wnieść podania do Wydziału 
powiatowego, w terminie do dnia 28. 
października 1905 r. i zaopatrzyć je 
następującymi dokumentami :

1. Metryką urodzenia.
2. Dowodem dokładnej znajomo­

ści obu języków krajowych, tudzież ję­
zyka niemieckiego.

3. Świadectwem zdrowia.
4. Dowodem prawa obywatelstwa 

austryackiego.
5. Świadectwem moralności.
6. Dowodem złożenia egzaminu 

z rachunkowości państwowej.
7. Dowodem ogólnej znajomości 

ustaw administracyjnych i dokładnej 
znajomości manipulacyi biurowej.

Posada powyższa nadaną zostanie 
na razie prowizorycznie, a po upływie 
roku może nastąpić stabilizacya.

Z Wydziału powiatowego.
Żółkiew, dnia 22. września 1905 

S ek re ta rz : P re z e s :
Sidorowicz. Starzyński.

L. 113.329/11. [7651 2 - 3 ]
K o n k u r s  

na posadę ekspedyenta przy e. k. Urzędzie 
pocztowym w Nahaczowie z poborami 3 
klasy 5 stopnia i ryczałtem na służącego, 

później wymierzyć się mającym. 
Podania należy wnieść najpóźniej do 

10. października b. r. do c. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

C. k. Dyrekeya poczt i telegrafów 
dla Galieyi.

Lwów, dnia 25. września 1905.

L. 9534/05 [7456 2 ~ 2 J
K o n k u r s .

Na mocy rozporządzenia Wydziału kra­
jowego z dnia 15. września 1905 L. 84.682 
rozpisuje się konkurs na posadę maszynisty 
w krajowym zakładzie dla obłąkanych w 
Kulparkowie.

Ubiegający się o tę posadę winni 
przedłożyć Dyrektorowi powyższego zak ła lu  
do dnia 10. października 1905 włącznie po­
danie udokumentowane :

1. Metryką chrztu na  dowód nie prze­
kroczonego 40 roku życia.

2. świadectwem przynależności do Ga­
lieyi,

3. świadectwem moralności,
4. świadectwem z ukończonej szkoły 

ludowej ewentualnie przemysłowej,
5. świadectwem wojskowem ewentual­

nie paszportem wojskowym, stwierdzającym 
wyłączenie z czynnej służby wojskowej,

6. świadectwem wyzwolin a a  majstra 
mechanika,

7. świadectwem z odbytego egzaminu 
na maszynistę, stwierdzająeem uzdolnienie 
do samodzielnej obsługi kotłów i maszyn 
parowych,

8. potwierdzeniem odbycia przynaj­
mniej 3 letniej praktyki przy obsłudze ko­
tłów i maszyn parowych, co stwierdzić ma 
książka służbowa i świadectwa pracodawców,

9. dowodem znajomości i zdolności 
obsługi maszyn elektrycznych.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna 1200 kor,, relutum za wikt 720 kor. 
i 3 dodatki pięcioletnie po 100 kor. z prawem 
do emerytury po 10 wysłużonych latach 
40% , zaś całkowita po 40 latach.

Posada powyższa nadaną zostanie na 
razie tylko prowizorycznie, atoli po up ły ­
wie jednego roku zadowalającej służby pro­
wizorycznej nastąpić może stabilizacya. 

Krajowy Zakład dla obłąkanych 
w Kulparkowie koło Lwowa.

Kulparków, dnia 19. września 1905.
Dyrektor zakładu.

Rozmaite obwieszczenia,
L. 2757. [7552 2 - 3 ]

W gminie Zaleszczykach miasto 
znaleziono obok szpitala powszechne­
go, długi łańcuszek damski złoty, z 
dwoma kluczykami.

Właściciel tegoż, zgłosić się ma 
w kancelaryi Urzędu gminnego.

Zaleszczyki, dnia 26. września 1905,
Burmistrz:

Dr. Blutreich.
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L. 140.521.

W y k a z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta­
wie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 27. września 1905

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pyska 
i racic

Buczacz

Grybów 
Nowy Sącz 
Tłumacz 
Turka

Leszczańce (18 zagr. i 3 pastw.), Soroki (56 zagr.
i 2 pastw.);

Banica (1 zag r .) ;
Mochnaczka niżna (1 zagr.);
Niżniów (8 zagr.) ;
Ilnik, Mielniczne, Mołdawsko (1 zagr.), T u rka ;

Wąglik

Drohobycz
Rawa
Strzyżów
Tłumacz
Zborów

Krynica (3 zagr.);
Wierzbica (18 z a g r . ) ;
Połomya ob. dw. (1 z a g r . ) ;
Kutyska ob. dw. (1 zagr., 1 p a s tw .) ; 
Jezierzanka (5 z a g r . ) ;

Nosacizna
Borszczów

Brzesko
Buczacz

Iwanie puste ob. dw. (1 zagr.), Zalesie ob. dw.
(1 zagr.);

Dębno ob. dw. (1 z ag r .) ;
Przewłoka ob. dw. (1 z a g r . ) ;

Róża wąglikowa

Biała
Bochnia
Bohorodczany
Borszczów
Brody
Ozortków
Cieszanów
Drohobycz
Grybów
Kraków
Nisko
Nowy Sącz
Podgórze
Podhajce
Rawa
Ropczyce
Rudki
Sokal
Tarnobrzeg
Wadowice

Dańkowice (9 zagr.), Wilkowice (9 z a g r . ) ; 
Grodkowice (1 zagr.);
Dźwiniacz (2 z a g r . ) ;
Turylcze (5 zagr.);
Hrycowola (13 zagr.);
Szmańkowc-zyki (4 z a g r ) ;
Dachnów (6 zag r .) ;
Hubenicze (3 z a g r . ) ;
Lipnica wielka (5 zagr.), Wilczyska ob. dw. (2 zagr.); 
Rączna (1 zagr.) ;
Kamień (2 zagr.) ;
Je lna (1 zagr.);
Krzęcin (1 z*gr .) ;
Mużyłów (2 zagr.), Sosnów gm. i ob. dw. (5 zagr.); 
Dyniska (5 zagr.), Rzeczyca (3 zag r .) ;
Pustków (2 z ag r .) ;
Powerhów (3 zag r .) ;
Ilkowice (4 zagr.);
Grębów (10 zag r .) ;
Półwieś (9 zagr.);

Pomór świń

Borszczów

Drohobycz
Jarosław
Lwów
Nadworna
Rudki
SamDor

Stanisławów 
Stary Sambor

Stryj
Tarnopol
Tłumacz
Turka
Wieliczka
Lwów

Konstancya (1 zagr.), Piszczatyńce gm. i ob. dw. 
(3 zagr.);

Wola jakóbowa (7 zagr.);
Surochów (8 z a g r . ) ;
Honiatycze (5 zagr.), Soroki (1 zagr.) ;
Nadworna (6 zagr.), Nazawizów (1 zagr.);
Nowosiółki oparskie (2 zagr.), Susułów (8 zagr.);
Hordynia rustykalna (3 zagr) ,  Horodyszcze (5 zagr), 

Humieniec (5 zagr.), Kalinów (18 zagr.), Łąka 
rustykalna (10 zagr.), Ozimina (9 zagr.), W y­
koty (3 z a g r . ) ;

Knihinin wieś (1 zagr.);
Błozew górna (1 zagr.), Mszaniec (6 zagr.), Terło 

(4 zagr.) ;
Stynawa niżna (3 za g r . ) ;
Chodaczków m ały  (1 za g r . ) ;
Tyśmienica (1 zagr.) ;
Lipie (1 zagr.) ; ^
Poznachowice górne (1 zag r .) ;
Lwów miasto (Pasieki halickie 1 zagr.);

Wścieklizna

Borszczów
Podhajce
Rohatyn
Tarnobrzeg
Tarnów
Tarnopol
Wadowice
Żółkiew
Kraków

Niwra (1 zagr.);
Bożyków;
R o h a ty n ;
Stale (1 zagr.) ;
T a rn ó w ;
Stechnikowce (1 z a g r . ) ; 
Wadowice (1 zagr.) ;  
Żółkiew (1 zagr.); 
Kraków miasto (1 zagr.);

Cholera drobiu Limanowa Mordarka (8 zagr.) ;

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 27. września 1905.

L. 139.867.
O b w i e s z c z e n i e .

Król. pruski prezydent rządu w Opolu 
wzbronił, w celu zapobieżenia zawleczeniu 
zarazy pyskowo-raeicowej, wprowadzania 
siana, słomy, nawozu i drobiu z p o lity czn e­
g o  p ow iatu  B ia ła  przez granicę okręgu 
rządowego opolskiego, począwszy od 19. 
września b. r. aż do odwołania.

Oo się podaje do powszechnej wiado­
mości, w ślad za obwieszczeniem z 7. wrze­
śnia 1905 1. 129.972 z uwagą, że przekro­
czenia tego zakazu — o ile w obowiązują­
cych przepisach nie przewidziano dotkliwszej 
kary — podpadną grzywnie do 150 marek 
lub odpowiedniej karze aresztu.

0. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 27. września 1905.

L. cz. 0 . IV. 188,5 (1) [7608 3 - 8 ]
W sprawie Michaela Bisanza (sen.) w 

Ostrowie, toczącej się przed sądem powiato­
wym w Szczercu przeciw nieznanym z miej­
sca pobytu Leopoldowi Schweitzer, Filipowi

Schweitzer, Wilhelminie Schweitzer i F i l i ­
powi Henrykowi 2-im. Schweitzer o uznanie 
własności realności obj. whl 85 gm. Fal- 
kenstein zpn. ma być doręczoną uchwała z 
dnia 19. czerwca 1905 1. cz. C. IV. 188/5 
(1), którą wyznaczono audyeneyę na dzień 
27. października 1905.

Ponieważ niewiadomo, gdzie powyżsi 
nieznani z miejsca pobytu przebywają, usta ­
nawia się im w celu strzeżenia ich praw, 
kuratora w osobie pana naczelnika gminy 
Falkenstein Johana  Huber.

Tenże kurator _ zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzec, dnia 19. czerwca 1905.

L. cz. 0. 187,5 (1) [7689]
Przeciw Janowi Jancurze z Tylmano- 

wy i spóln., którego miejsce pobytu je s t  
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­

wiatowego w Krościenku przez Jana  Gronia 
w Zabrzeży pozew o uznanie kontraktu da­
rowizny z daty Krościenko dnia 17. paździer­
nika 1904, L. K. 4306 za bezskuteczny zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na  dzień 4. października 19 5 godz. 
11 rano, sala Nr. I. w niżej wymienionym 
sądzie.

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miej<ca pobytu Jan a  Janczury oraz małole­
tnich Antoniego, Franciszka, Zofii i Ludwi­
ka Janczurów w Tylmanowy, ustanawia się 
p. Tomasza Ligasa, wójta w Tylmanowy, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie J a ­
na Janczurę i rnał. Antoniego, Franciszka, 
Zofię i Ludwika Janczurów w rzeczonej 
sprawie na  ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 25. sierpnia 1905.

L. cz. C. 227,5 (2) [7657]
Przeciw Karolowi Kunach, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Bełzie 
przez Annę lo  Michał 2o Wodonos pozew
0 660 kor. i 177 kor. 50 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4. 
października 1905 godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Karola Kuna- 
cha, ustanawia się p Konstantego Sttciuka, 
wójta w Ostrowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie n ie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bełz, dnia 30. s ierpnia 1905.

L. cz. C. III. 239,5 (1) _ [7693]
Przeciw Janowi Rule, synowi Józefa, 

którego miejsce pobytu jest  nieznane, wniósł 
Maciej i Marya Ruły z Przykopa skargę do 
sądu powiatowego w Mielcu o zeznanie de- 
klaracyi hipotecznej celem zaiatabulowania 
powodów za właścicieli realności lwh. 56 
gminy Przykop.

Audyeneyę wyznaczono na  18. paździer­
nika 1905 o 10 rano.

Kuratorem ustanowiono dr. Łojasiewi 
cza, adw. w Mielcu, który będzie go zastę­
pował, dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mielec, dnia 10. września 1905.

L. cz C. II. 312/5 (1) [7659]
Przeciw Janowi Dziwakowi, synowi 

Kazimierza z Gromca, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Chrzanowie przez Ma- 
ryannę Wilczakową w Oświęcimie pozew
0 uznanie współwłasności realności lwh. 136 
w Gromcu.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała w tut. sądzie rozprawa na dzień 20. 
października 1905 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana  Dziwaka, 
ustanawia się p. dr. Józefa Kremera, adwo­
kata w Chrzanowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Jan a  
Dziwaka w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Chrzanów, dnia 26. sierpnia 1905.

L. cz. C. III. 95 5 ( ! )  [7692]
Przeciw nieobecnym Janowi i Maryan- 

nie Cebulom przedtem w Hucisku wniósł 
Józef Buczek z Kolbuszowej skargę o znie­
sienie współwłasności realności whl. 32 
gminy Hucisko przez sprzedaż na licytacyi.

Rozprawa odbędzie się 15. listopada 
1905 godz. 9 przed południem, w biurze 
Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem dr. Adolf Bryk, adw. 
z Kolbuszowej, będzie ich zastępował, do­
pokąd się w sądzie nie zgłoszą lub pełno- 
mocnikanie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, 23. września 1905.

L. cz. C. IV. 170 5 (5) [7718 1 - 3 ]
Pr;eciw  niew. z życia i miejsca poby­

tu Dmytrowi Bojko, synowi Fedka, którego
miejsce pobytu jes t  nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Pod- 
wołoczyskach przez Kalmana Irabera i tow. 
pozew o zniesienie współwłasności.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneyę na dzień 3. października 1905.

Celem strzeżenia praw tego ostatniego, 
ustanawia się pana adw. dr. Auerbacha w 
Podwołoczyskach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie tego 
ostatniego w rzeczonej sprawie na jego koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Podwołoczyska, dnia 15. września 1905.

L. cz.' E. 970/5 (1) [7688 1 - 2 ]
Jakóbowi recte Janklowi i Liebie Szu­

sterom przedtem w Kamionce strum. w 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem po­
wiatowym w Kamionce strura. przeciw J a ­
kóbowi recte Janklowi i Liebie Szusterom
0 246 kor. ma być doręczoną uchwała z 
dnia 21. lipca 1905 1. cz. E. 970/5 (1), 
którę dozwolono na licytacyjną sprzedaż po­
łowy realności whl. 289 gminy Kamionka 
strumiłowa.

Ponieważ niewiadomo, gdzie oni prze­
bywają, ustanawia się w celu strzeżenia ich 
praw kuratora w osobie pana adw. dr. Ma- 
ryana Krówezyńskiego w Kamionce strum.

Tenże kurator zastępywać będzie wy­
mienionych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., dnia 21. lipca 1905.

L. cz. O. IV. 279 5 (2) [7655]
Przeciw Janowi Tomace, którego m iej­

sce pobytu jes t  nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Rzeszowie 
przez Walentego Tomakę pozew o 220 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 6. października 1905.

Celem strzeżenia praw Jan a  Tomaki, 
ustanawia się p. adw. dr. W achtla  w Rze­
szowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jan a  
Tomakę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rzeszów, dnia 13. września 1905.

L. cz. Prez. 2984 18 P/5 [7682 1 - 8 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Pan Prezydent c. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie mianował na mocy 
§ 301 proc. kar. dla IV. zwyczajnej kaden- 
cyi posiedzeń sądów przysięgłych w roku 
1905 przy c. k. sądzie obwodowym w T a r­
nopolu c. k. radcę Dworu jako prezydenta 
tegoż sądu dr. M ichała Stefkę przewodni­
czącym, a wiceprezydenta Mieczysława La- 
chawca, radcę wyższego sądu krajowego Jó ­
zefa Paliwodę, tudzież radców M aryana 
Mayera, Jana  Cybyka, Izydora Mydłowskie- 
go, Emila Kobrzyńskiego, dr. Maurycego 
Morgenrotha i Stanisława Gałeckiego zastę­
pcami przewodniczącego sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 22. listopada 1905 o godzinie 9 przed 
południem.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 26. września 1905.

L. cz. C. I. 41/4 (5) [7700]
W sprawie Dawida F iderera  i Schma-

je  Epsteina w Tłustem przeciw Erichowi
Engelbrech t w Essen a/d Ruhr o 157 marek
25 fenigów, toczącej się przed tutejszym są­
dem ma być doręczony pozwanemu wyrok 
z dnia 22. marca 1904 0. I. 41/4 (3), któ­
rym tegoż zasądzono na zapłacenie powodom 
zaskarżonej pretensyi z przynależytośeiami.

Ponieważ pozwany przyjęcia odmówił 
ustanawia się w celu strzeżenia praw jego 
kuratora w osobie p. Marcelego Ruxera, c. k. 
notaryusza w Tłustem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tłuste, dnia 15. lipca 1905.

L. cz, G. II. 253/5 (1) [7694]
Przeciw Wojciechowi Rysiowi i Mi­

chałowi Pietrasowi z Wadowic dolnych, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Radomyślu przez Annę Piskor z Wadowic 
dolnych pozew o zapłacenie kwoty 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono w są­
dzie tutejszym w biurze Nr. 2 ustną  rozpra­
wę na  dzień 27, września 1905 o godz. 10 
rano.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Ry­
sia i Michała Pietrasa, ustanawia się p. J ó ­
zefa Kagana starszego z Wadowic dolnych, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie W oj­
ciecha Rysia i M ichała  Pietrasa w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radomyśl, dnia 18. września 1905.



L, cz. Pr. 110/5 (2) [7670]
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej M o śc i!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i 498 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 89 czasopisma: „Mo­
nitor" z dnia 24. września 1905 pod tytułem : 
„Z królestwa Kruszynę11 od „I tak ich11 do 
końca, zawiera znamiona zbrodni z § 68 u. 
k., a zatem usprawiedliwioną je s t  zarządzo­
na przez c. k. Prokuratora  rządowego konfi­
skata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jes t  
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a 
zabraay nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 27. września 1905.

L. cz. Nc. VI. 470/5 (4) [7611 2 - 3 ]
Na wniosek Jana  Antonowa wdraża 

się postępowanie celem amortyzacyi książe­
czki wkładkowej Tow. zaliczkowego w Zbo- 
rowie stow. zarejestr. z nieogr. poręką Nr. 
778 na imię Jan a  Antonowa i na kwotę 
423 kor. 28 bal. opiewającej, proszącemu 
rzekomo skradzionej.

Ewentualnego posiadacza powyższej 
kiążeczki wzywa się. by do 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu swe 
prawa do niej w tut. sądzie zgłosił, gdyż 
w przeciwnym razie zostaną one uznane za 
nieistniejące,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Zborów, dnia 18. września 1905.

L. cz. T. V. 14/5 (2) [7627 2 - 3 ]
Na wniosek p, Teresy Czumak w T a r ­

nopolu wdraża się postępowanie amortyza­
cyjne co do zaginionej książeczki wkładko­
wej Kasy oszczędności miasta Tarnopola Nr, 
29.293 wystawionej na imię Teresy Ozuniak 
a na kwotę 400 kor. opiewającej i wzywa 
się wszystkich, którzyby tę książeczkę wkład­
kową posiadali, aby w przeciądu 6 miesięcy 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
swe prawa zgłosili, gdyż inaczej książeczka 
ta pozbawiona będzie wszelkiej mocy p r a ­
wnej.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 14. września 1905.

L. cz. T. 61/5 (4) [7485 2 -  3]
N a wniosek p. Włodzimierza z Olekso- 

wa Gniewosza wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi następujących wnioskoda­
wcy rzekomo zaginionych kuponów płatnych 
dnia 30. czerwca 1905 od 4°/0 listów za­
stawnych galicyjskiego Towarzystwa k redy­
towego ziemskiego we Lwowie a to :

1. kuponu od listów zastawnego S. I. 
Nr. 3424 na 20.000 kor. płatnego dnia 30. 
czerwca 1905 a opiewającego na 400 kor ,

2. dwóch kuponów od listów zastawnych
S. II. Nr. 7353 i 7354 po 10.000 kor. p ła ­
tnych dnia 30. czerwca 1905 po 200 kor. 
łącznie na 400 kor.,

3. kuponu płatnego dnia 30. czerwca 
1905 od listu zastawnego S. III .  Nr. 44.273 
na 2000 kor. a opiewającego na 40 kor.,

4. 5 kuponów p łatnych dnia 30. czer­
wca 1905 od listów zastawnych S. IV. Nr. 
16.130, 16.137, 16.195, 16.592 i 16.781 po 
1000 kor. a więc po 20 kor. łącznie na 
100 kor.,

5. dwóch kuponów płatnych 30. czer­
wca 1905 od listów zastawnych Nr. 28 978 
i 29.923 po 200 kor. t. j. kuponów po 4 
kor. łącznie aa  8 kor.

Ewentualnego posiadacza powyższych 
kuponów wzywa się by w przeciągu 1 roku, 
6 tygodni, 3 dni od dnia ostatniego ogło­
szenia tego edyktu swe prawa do nich w tut. 
sądzie zgłosił, gdyż w przeciwnym razie one 
za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 27. s ierpnia 1905.

L. cz. T. II. 5/5 (2) [7140 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu, wdrażając na wniosek Chaji Lei 
Schiitzer, córki Jakóba w Trembowli postę­
powanie celem amortyzacyi wnioskodawczy- 
ni jako właścicielce rzekomo zaginionego 
weksla z daty Trembowla, dnia bliżej nieo­
znaczonego miesiąca listopada 1902 na kwo­
tę 140 kor. opiewającego, na zlecenie wła­
sne t. j .  Chaji Lei Schiitzer wystawionego 
w sześć miesięcy od daty wystawienia p ła­
tnego w Trembowli, a przez Wasyla Lucków 
akceptowanego, a w czasie rzekomej utraty 
w przechowaniu Efroima Józefa Gans, rze- 
żnika w Trembowli wzywa posiadacza rze­
czonego weksla, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 45 dni od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", 
licząc w tutejszym sądzie, w przeciwnym

: bowiem razie po upływie rzeczonego czaso- 
| kresu, wekse! za nieistniejący uznany zo- 
| stanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II, 
Tarnopol, dnia 30. czerwca 1905.

L. cz. T. II. 2/5 ( i )  [7553 2 - 3 ]
N a wniosek nieprotokołowanej F irm y 

„Niederwarnsdorfer mechanische Weberei 
Klein et Corop. in W arnsdorl", wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi wnioskoda­
wcy rzekomo zagubionego na jej zlecenie 
wystawionego przez Seliga Fausta  w T a r ­
nowie przyjętego, a w dniu 30. września 
1905 płatnego i na  1264 kor. 46 ha!, opie­
wającego weksla.

Posiadacza tego weksla wzywa się, by 
w dniach 45 po dniu płatności, a zatem do 
dnia 15. listopada 1905 tutejszemu sądowi 
przedłożył go, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie pwyźsz go czasokresu, weksel 
ten za nieistniejący uznany zostanie.

C, k, Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, 25. sierpnia 1905.

L. cz. T. II. 8/5 (1) [7576 2— 3]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu wdrażając na wniosek pp. Ozya- 
sza Parnasss  i Benzmna Giutza w Tarno­
polu postępowanie celem amortyzacyi wnio­
skodawcom jako właścicielom rzekomo zagi­
nionego weksla z daty Tarnopol 4. kwietnia 
1905 na lOuO kor. opiewającego przez A b ra ­
hama Grossmanna i Klarę Grossrnaan akce­
ptowanego na dniu 24. października 1905 
płatnego podpisem wystawcy niezaopa- 
trzonego.

Wzywa się posiadacza rzeczonego 
weksla, aby zgłosił swoje prawa w ciągu 
dni 45 od dnia 25. października 1905 licząc 
w przeciwnym bowiem razie, po upływie 
rzeczonego czasokresu weksel za nieistnie­
jący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 8. września 1905.

G. Zl. T. 8/5 (1) [7599 2 - 3 ]
A m o r t i s i e r u n g .

A uf Ansuchen des Alfred Spitzer Kauf- 
m ann in Wien I. Heinrichsgasse Nr. 2 
wird das Verfahren zur Amortisierung der 
nachstehenden dem Gesuchsteller angeblich 
in Verlust geratenen Wecbsels dto Droho­
bycz den 15. Eebruar 1905 tiber 589 K. an 
die Ordre des H errn  Ludwig Goldberg lau- 
tend und vom H errn  Israel Weitzn6r acce- 
p tir t  eingeleitet.

Der Inhaber  dieses Wechsels w i r l  da- 
her aufgefordert, seine Rechte binnen 45 
Tagen nach Kundm aehung dieses Edictes 
geitend zu m&chen, widrigen d6rselbe nach 
Verlauf dieser F r is t  fiir uuwirksam erklart  
wiirde.

K. k. Kreisgericht, Abteilung V.
Sambor, den 2. September 1905.

L. cz, T. II. 2/5 (1) [7268 2 - 3 ]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Salomona Kleina, kupca 
w Gorlicach wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego wekslu z daty 
Gorlice, dnia 6. stycznia 1905, płatnego za 
3 miesiące w Gorlicach t, j. w dniu 6. kwie­
tnia 1905 na kwotę 500 kor. opiewającego, 
na zlecenie własne wystawcy Nowego Są­
cza przez Kazimierza Franciszka Szufę i S ta­
nisławę Szufową z jako przyjemców, tudzież 
Józefa Miklaszewskiego z Gorlic i J a n a  Szu­
fę z Dębicy jakożyrantów podpisanego.

Posiadacza powyższego weksiu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dhia 5. września 1905.

L. cz. T. 3 5 (1) [7628 2 - 3 ]
Na wniosek dnia 11. września 190-5 

do T. 3/5 (1) wniesiony przez Franciszka 
Najzareka, zastępcy prowiantowego oficera 
przy 40 p u l tu  piechoty w Rzeszowie, w ła­
ściciela niżej posztzególnioayeh, zaginionych 
mu weksli o wdiożeuie posiępowania amor­
tyzacyjnego, wzywa się niniejsz,6m posiada­
cza tych weksli lub któregokolwiek z nich, 
aby weksle pod a) i b) niżej wymienione 
w przeciągu dni 45, licząc od dnia osta t­
niego ogłoszenia tego edyktu tutejszemu są­
dowi przedłożył, gdyż inaczej weksle te 
będą uznane za pozbawione wszelkiej mocy 
a wystawca ich do żadnej odpowiedzialno­
ści nie będzie obowiązany.

Weksle te wedie twierdzenia wniosko­
dawcy s ą :

a) weksel z daty Złoczów, 12. sierpnia 
1905 na  kwotę 800 kor. opiewający, za 6 
miesięcy od daty wystawienia p łatny przez 
Jana  Najzarka ze Sassowa akceptowany.

b) weksel z daty Złoczów (duia niepa­
miętnego kwietnia 1905 n->« 400 kor. opie­
wający za 6 miesięcy od daty wystawienia, 
p ła tny przez M aryę z Malinów Sawicką, 
Jan inę  Sawicką, Anielę Sawicką i Włodzi­
mierza Sawickiego wszystkich ze Złoczowa 
podpisany.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 12. września 1905.

L. cz. T. 59/5 (2) [7302 2 - 3 ]
Na wniosek p. Franciszka Konkiewicza 

wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
z masy spadkowej ś. p. Michaliny Brzozow­
skiej znachodzącej się w depozycie c. k. 
sądu powiatowego dla śródmieścia miasta 
Wiednia rzekomo zaginionych kuponów 
opiewających każdy na 2 zł, 25 et. czyli 4 
kor. 50 hal,, a to :

1) 20 sztuk kuponów od 4 1/3 °/0 listu 
zastawnego galie. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego Serya V. Nr. 3482 na 100 złr.
a. w. czyli 200 kor., z których to kuponów 
pierwszy płatny je s t  31. grudnia  1893 zaś 
ostatni 31. grudnia 1903.

2) 27 sztuk kuponów od listów zasta­
wnych gal. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego Serya V. Nr. 12.244 i 12.245 po 
100 złr. czyli po 200 kor., z których to ku­
ponów pierwsze płatne są 31. grudnia  1893 
a ostatnie 80. czerwca i 907.

Posiadacza powyższych kuponów wzy­
wa się, by co do kuponów już zapadłych w 
przeciągu jednego 1 roku, 6 tygodni, 3 dni 
od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu, 
zaś co do kuponów jeszcze nie zapadłych 
w tym samym czasokresie od dnia zapadło­
ści każdego z kuponów swe prawa do nich 
w tut. sądzie zgłosił, gdyż w przeciwnym 
razie one za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, daia 26. sierpnia 1905.

L. cz. T. IV. 14 5 (1) [7375 2 - 3 ]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Bronisławy Jagiełło z Bia­
łej wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi rzekomo prz-z wnioskodawcę zagubio­
nej książeczki wkładkowej Kasy Oszczędno­
ści miasta Białej Nr. 26.956 na imię Bro­
nisławy Jagiełło wystawionej, a na 42 kor. 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciąou 6 miesięcy w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu książeczka ta za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, daia  22. sierpnia 1905.

L. cz. T. 63/5 (3) [7393 2 - 3 ]
Na wniosek pani Maryi Talarowej 

wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
przez wnioskodawczynię rzekomo przypad­
kiem spalonej książeczki wkładkowej gal 
Kasy oszczędności we Lwowie Nr. 113.201 
na nazwisko Mary a Talar na 97 kor. 30 
hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkła­
dkowej wzywamy, by do 6 miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu swe pra­
wa d-> niej zgłosił, gdyż w przeciwnym 
razie ona za nieistniejąca uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 2. września 1905.

L. cz. A. 3/5 (5) [7521 2 - 3 ]
G. k. sąd obwodowy w Kołomyi oznaj­

mia, że duia 2. listopada 1904 zmarła w So­
rokach właścicielka tych dóbr Marya Jaku­
bowicz bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sąd ten nie ma wiadomości 
o miejscu pobytu jedynego ustawowego spad­
kobiercy Józefa Jakubowicza, przeto wzywa 
go, aby w przeciągu roku od daty tego 
edyktu w s idzie się zgłosił i oświadczenie 
do spadku wniósł, gdyż inaczej rozprawa 
spadkowa z ustanowionym dlań kuratorem 
Kazimierzem Kobylańskim, właścicielem dóbr 
w Winogrodzie przeprowadzoną i ukończoną 
będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, daia  27. czerwca 1905.

L. cz. A. 496. 5 [7539 2 - 3 ]
O. k. sąd powiatowy w Rohatynie wzy­

wa nieznanego z miejsca pobytu Hryńka 
Konopady aby w przeciągu roku wniósł 
oświadczenie do spadku po Warwarze Ko- 
nopada zmarłej w Brzeżanach 12. stycznia 
1 9 ’2 bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli, gdyż w przeciwnym razie spadek 
będzie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i kuratorem Pyłypem Konopadą.

Rohatyn, 9. września 1905.

L. cz. A. 477;9 (7) [7561 2 - 8 ]
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
C. k. sąd powiatowy w Grzymałowie 

zawiadamia, że w dniu 26. listopada 1904 
w Toustem zmarł Fischel Bleich z pozosta­
wieniem rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy 
i którym osobom przysłużą prawo dziedzi­
czenia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło­
sili i wykazując takowe, wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek,] dla którego pan Wojciech Mayer 
kuratorem został ustanowiony, będzie p rze­
prowadzonym z tymi i tym przyznany, któ­
rzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie­
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy­
jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu 
jako b6zdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Grzymałów, dnia 1. września 1905.

L. cz. A. 234/5 (5) [7477 2 - 3 ]
E d y k t.

Sąd powiatowy w Tyśmienicy ogłasza, 
że dnia 8. stycznia 1904 w Tyśmienicy 
zmarła Mary a Kryweńczuk a do spadku po 
niej powołaną jest jej przyrodnia si s tra  
W arwara Kryweńczuk.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu jej 
nie je s t  znane, przeto wzywa się ją, aby w 
przeciągu roku, od dnia niżej podanego 
zgłosiła się w tutejszym sądzie i wniosła 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie przepro­
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i 
ustanowionym dla niej kuratorem Jakóbem 
Wołoszczukiem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tyśmienica, dnia 4. września 1905.

L, cz. A. 185,3 (4) [7336 2 - 3 ]
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
C. k. sąd powiatowy w Grybowie za­

wiadamia, że w dniu 7. marca 1903 w Ł a­
bowej zmarł Leizer Dawid Kornreich bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe p ra ­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego Stanisław Jap a  kandy­
dat notaryalny w Grybowie kuratorem usta­
nowiony został, będzie przeprowadzony z 
tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i sw6 prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nik t się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu jako bezdzie- 
dziezny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grybów, dnia 12. czerwca 1905.

L. cz. A. III. 409/4 i A. III .  66/5 (7)
[7248 2 - 3 ]

E d y k t.
0. k. sąd powiatowy w Borszczowie, 

oddział III. zawiadamia, że:
1. po zmarłym w Wołkowcaeh dnia 

26. kwietnia 1904 Jan ie  Małkowskim bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
powołanym jes t  do spadku nie znany z miej­
sca pobytu Tytus Małkowski, dla którego 
kuratorem ustanowiono dr. Frieda, adw. w 
Borszczowie.

2. po zmarłej w Gusztynku dnia 1. 
maja 1892 Kseńce Łychej urodzonej Anto- 
niuk bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli powołaną jest Zofia zam. Lule- 
cznik z miejsca pobytu nieznana dla któ­
rej kuratorem ustanowiono gospodarza z Gu- 
sztynka Onufrego Janczyka.

Wzywa się tedy wyż wymienionych 
z miejsca pobytu nieznanych, aby w prze­
ciągu roku od daty niniejszego edyktu zgło­
sili się w tutejszym sądzie i wnieśli odno­
śne deklaraey6 do spadku, gdyż inaczej prze­
wód spadkowy przeprowadzony będzie ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i z kuratorami 
dla nieznanych z miejsca ustanowionymi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Borszczów, dnia 12. kwietnia 1905.

L. cz. A. 305/5 (2) [7339 2 - 3 ]
Do spadku po ś. p. Stefanie Budniku 

powołany jest  Petro Budnik z miejsca po­
bytu niewiadomy, kuratorem j6go jest Pawło 
Budnik z Iwanówki.

Wzywa się Piotra Budnika, by do ro­
ku od ogłoszenia edyktu zgłosił sig, gdyż

»Gazeta Lwowska« Nr. 228 z dnia 1. października 1905.
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iniezej postępowanie spadkowe z kuratorem 
przeprowadzone będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 7. lipea 1905.

F i r ń y .
L. cz. F irm . 122/5 stow. 0. 99 [7626]

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru  stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarezyeh.

Siedziba stowarzyszenia Stryj.
Brzmienie f i rm y : Bank  dla handlu

i eskontu w Stryju (po niemieeku: Eseom- 
pte und Handels-Bank in Stryj).

Data sta tu tu : 3. września 1905.
Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze­

nie interesów bankowyeh eelem wzajemne 
go dostarczania ezłonkom do prowadzenia 
handlu, przemysłu i gospodarstwa potrze­
bnych środków pieniężnych w drodze współ 
nego kredytu.

Czas trw ania  : nieograniczony.
D yrekeya : trzech dyrek to rów : Isak

Mayer, Samuel Meilech Heller i Saul Beeher
Podpis f i rm y : Pod firmą stowarzy­

szenia wyeiśniętą stampil ą lub wypisaną 
umieszczą swój podpis dwaj ezłonkowie dy- 
rekeyi.

Ogłoszenia następują  za pomocą pla­
katów (óffentliche Anschltige).

Udział ezłonków: wynosi 25 kor.
Odpowiedzialność : rozciąga się do dzie­

sięciokrotnej wysokości udziału.
Data wpisu: 16. września 1905.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Stryj, dnia 15. września 1905.

L. ez. F irm  278/5 st. I. 226 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sambor.
Brzmienie f i rm y : Bank kredytowy,

spółka zarejestrowana z ograniczoną poręką 
w Samborze.

Członkowie dyrekcyi w ybrani:  Na wal- 
nem zgromadzeniu członków odbytem w 
dniu 28. lutego 1905 i 2. lipca wybrano 
dyrektorami na przeeiąg lat t r z e c h : dr. Se­
weryna Goldberga, adwokata w Samborze 
(ponownie) i pp. Salamona Medlingera i 
Borucha Zeilera, właścicieli realności w 
Samborze.

Data wpisu: 19. lipca 1905.
C, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 19. lipca 1905.

L. cz. F irm . 127/5 stow. I. 31 [7623]
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm spółek zarobkowych i gospodarczych, 
że na walnem zgromadzeniu Towarzystwa 
tkaczów w Korezynie, pod opieką św. Syl­
westra, stowarzyszenia zarejestrowanego z 
poręką dwukrotnego udziału odbytem w dniu 
26. listopada 1904 Antoni Jonakowski prze­
mysłowiec w Korczynie, dyrektorem, Antoni 
Mięsowicz, właścieiel realności i tkacz w 
w Korczynie magazynierem, zaś Maeiej Jó 
rasz, właścieiel realności w Korczynie, ka- 
syerem wybrani zostali,

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV.

Jasło, dnia 8. lipca 1905.

H . cnp. <I>ipM. 9 82 . C tob . I II .  28  [ 7 2 5 9 1
Brnie ępipini cTOBapiimcrra 3npoÓKOBoro 

i L’ocno/i,apcKoro.
Bnncano a° peecrpy cTOBapiimont ca 

Po6kobhx i rocno/pipcKHK.
MicpeM ocLioctm : IIoBe Ceao.
<3?ipivia rjiaeiiT Ł : ^OiihiKa oiiui^hocth

i no3HuoK, CTOBapmueHe 3apeecTpoBaHe 3 06- 
Me»ceHoio nopyK oio“.

/(aa-a cTaTyTa: 7. uepB im  1905. 
IIpąąM eT  npe^npiieM CTBa: CTapaTucs 

o MaTepnjmne i Mopajinne n i^ eeceH e u.i em u  
u ep e 3 :

a) y,ąTjiioBaHe u.ienaM  ho3huok noTpi- 
6h h x  b rocno^ apcrp ij ToproBju i npoMHCJii 
3 (Jioh/Ob , nKi cni^iKa Ha Tyio u,V.ai> 3Ónpae 
n p n  noM ouii cni^LHOi HeoÓMe/KerioI nopytcn  
CBoix ujierriii;

b) npriHHMaHe i onpopeHTOBane Biwa-
AOK ui;a/i,HHUHX;

A) n i^nnpaH e cnijioic i CTOBapniuent 
3apo6KOBHX i J’OCITO/liapcKHX b orcpy3'i cnijiKH.

B apnfl CKKa/i,aeoL: 3 HacTOHTu.m, h oro  
3acTynHinca i Tpox ujreHiB BHÓnpaHHx 3a- 
raAŁHHMH 3ÓopaMH 3 homLk lMeiriB na  4
pOKH.

BaraciLni 36opn 7. u ep iiiin  1905 bh-
ópajiH:

1. O. łB ana KocTica n ap oxa  b H obIm 
C ejii, HacTOHTe.ieM 3apn/iy7;

2. Baciijiii T y^b  roouo/i,apH b I Iobim 
Ce^i 3acTynHHKoii HacTOaTe.in 3apa/iyr ;

3. CeiiKa r o p A ih , 4. łBaHa F p a ó e i;t  
rocnoA api b HobIm Ce^ii i 4. łBaHa IlamKO 
rocuoA  'pa b B ojih , ujierraMii 3apHA7-

IIIahhc 4>ipMii: AOKOHyecb TaK) UI>0
ni^ neuaTKOK) cpipiiH niAinicyioTB ca  Hacro- 
aTean s a p a ły ,  aóo ero 3acrrynHHtc i o/i;eH 
uaeH s a p a ły .

O roaom eH a BiAÓyEaiOTt c a  uepe3 b h - 
CTaBaeHe Ha T aSaupii Ha rpoiuaACKiM 6y- 
;;iiHKy.

V  p\& uaeHDCKiiu b t ih o c h t ł  10 Kopon 
Mosce óyaur BiraaueHiiH HiiipiuHH.uH paTaiuii 
no 1 icoponi.

OABiaaHLHicTB uaeHiB HeoÓMesreeHa.
/ ( a r a  AOKoHairoro B im cy : 18. cepnH a

J 905.
U,, ie. CyA icpaeBHH hko ToproBeaoHHH, 

B iA flia IV .
^TsbIb, AHa *8- ccpnH a 1905.

U . cnp . <ł>ipM. 2 5 3  5. Ctob. I . 325  [7171
B iihc (pipirii cTOBapnmena 3apoÓKOBoro 

i rocnoA apuoro.
BnncaHo po peecTpy CTOBapnmeHb 3a 

Po6kobiix i rocHOAapuHx.
O cian cT t cTOBapnmeHa: rpoMa^a Fa-

Tnin,e.
3 Byk cJiTpMH : „C niaica onpiAnocTH i no  

3HHOK b PaTuui,ax CTOBapnipeHe 3apeec-rpo 
Bane 3 neoÓMejKeHOio nopyK oio“ .

^(aTa CTaTyTy: 3aai3Ln;i a 11-*1 13. Map- 
p a  1905 .

IIpeAMeT npeAnpHGMCTBa : CiapaTH ca
0 M aTcpn aatH e i  M opaasHg n iAHecene uae 
niB C n iaK ii iMCHHo :

а) yA'iaaTii naemiM no Mipi noTpeói-i,
nOJKHTOUHOCTH p ian  i HO Mipi CpOlIAlB HO- 
3HUKH HOTpiÓHi b . pocHOAapcTBi, npoMHcai.
1 ToprOBan a t o  3 cpOHAiB aici Cniaica n a  
Tyio m a t  3Óupae n p n  hom ouh cn ia n n o ! ho- 
oÓMemenoi HopyKi cb o ix  u a e m B ;

б) Aa i'H MOSKHicTB HOMitnyBaTii n a  npo- 
peHT rp om i 3aomaA5KeHi a Map ho aencaui 
b Toit cn oció , ipo CuiaK a upim uM ae i onpo- 
peHTOBye bichuakh ipaAHHui;

e) niAnnpaTH TBopone C niaoic i 3apo6- 
k o b h x  Ta rociiOAapcKHX CTOEapHmeHL b 0- 
Kpy3'i CniaKH.

U a c  TpeBaHa : HeoóiiencenHH.
3apaA HaaaaŁHHM : 1. o. rpiiropni

K ocap  n a p o x  b IńiTHauix, aico iipcAci'AaTe'3i>, 
2. M n x a ia  K pi.iL , rocHOAap 3 U h c to h o a  
a s o  3acTynHHK HpeAciAaTeaa, 3. T paropH ir  
chepenn; rocpoA ap b PaTHru,ax, 4 . Aaum K p y  
nHipremi rocuoA ap b PaTitui;ax, 5. lo a n  IK yic  
r. cno;j;ap 3 U ncT onaA  h k o  aaeH ii.

TEaiiuc (jiipMH : IH a  ncuaTKOio ę[)ipMH
KatiAe n iA nuc HacToaTean 3apaA y araaAHo 
ero sacTynHHic i oaoh  3 naeiriB 3apa^iy.

O r o a o iu c iia : ^ 0  yM imyBaHa o roao  
meiTL caysKHTt TaóaHpa nepeA aboicaaeM  
CriiaKa b cayu a io  noTpeón óyA e C niaica  
noMimyBaTH ceo i nyóaiiH H i oroaou ieH a b 
uacom icH  a m  cniaoK  p ia i> in iu iix  BHAaBaHiń 
óiopoM IlaTpoHaTy.

y p i j i  uaeHiB C n iaK H : OAen yAi^ bh- 
HOCHTb A60-3 '^  Kopon.

OABiaaabH icTB: coaiA apHa HeoÓMesKena.
^ a T a  o n u c y : 19 . c e p n n a  1 9 0 5 .

P(. k . CyA OKpyjTCHiifi aKO T oproBeatH nii,
BiAAia II.

SoaouiB , AHa 19. c e p n n a  1 9 05 .

H . cnp. H ip i.  106/5. C tob . C. 71
3m1hh i A°A;1TKi A° BHHcaHiix EjKe 

ijjipM CTOBapnuienn.
B u h co h o  ao  peecrpy cniaoK 3apo6KO- 

e h x  i rocnoAapcKix.
Micpe ocI.toct’h : CKoae..
<PipMa SByuHri.: Oniatca o lam ahocth  i 

n o 3 ii!ioK b CrcoalM, cTOBapnuione 3apeecrpo- 
Bane 3 HeoÓMejfceiioio nopyicoro.

1. u .ie n n  ^ u p e icn n i B iic r y u iia i i : »deB 
.U eiun iclt i I bhh /(poBH inK iiii.

2. UaenoM ^(npeKipn B iiópaH iia: I ln - 
Koaail Il/oraa, rocnoAap b CicoaTM, nacToa- 
reai. sapaAy i F iuoaiT  CrpyKOBCicnir u. k. 
reaHiąoaicTa cyAOBHH b CieoaiM uaeii sapaA y.

^(ara  BHitcy : 10. cepnna 1905.
U,, k. CyA oiepyjKHHH aico ToproBeaLiiiiir,

BiA/fia IV.
C rpin i, Afia  4. cepnna 1905.

U. cnp . cp ip a . 914. C tob . II . 23/17 [7318] 
O  r  o 4  o 111 e  e  g.

BnncaHO a °  p eecrp y  CTOBapiimenL 3a- 
po6rcouHx i rocHOAapcKHX Tipa cpipnii: IIo -  
BiroBe ToEapircTBO icpeAHTOBe, CTOBapumene 
3apeecTpoBane 3 oÓMeifceiioK) nopyicoio b Cica- 
aari', 111,0 n a  3aci'AaHio P.-iah HaAsnpaiouoir 
3 a ™  20. Maa 190-5 110 ycT yn aem o  3 ^ h -  
peK ipii uaen iB  o. In a  p n ą  PepacHMOisHua i 
Ibuhii M nxaaeBHHa sicT aaa im ópani a o  / (h -  
peiegni ToBapucTBa: 1. o. BoaoAHMap Bh-
HapcKifr n ap ox  łBaniBKH roaoBHHM AnpeKTO- 
poM — 2. 0 ’eoAop ^(aEHA^yK B a a c r a r e a t  
peaatnocT H  b C n aaari KacaepoM, 3. O . Ah- 
TOHiii OHHcpepico n a p o x  CicaaaTa KOHTpo- 
atOpOM, 3aCTyHHHKaMH JKe HMGHOBaHO 4. 
Ip.ana K nBeaioKa EaacTHTeaa peaatHOCTH 
b CKaaaTi' i 5. O M eaana IIIoabriHK) p. k. 
Horapa b CrcaaaTi.

I (. k. CyA OKpyacnnn, Bi/y^Ta II. 
TepHoniat, pną  22. cepnea  1905.

TEATR ROZMAITOŚCI DEPENDANGE BRISTOL.
Codziennie przedstawienie pierwszorzędnych artystów. 

Dwie senzacyjne komedye. Program familijny. Początek o godz. w pół do 8.

i

P o t a n i a ł y  Peleryny n o w o ś c i
damskie i męskie, Bundy 

sławuckie, Koce na łóżka i do podróży,
Kołdry w atowe wełniane, Saki i serdaki zakopiańskie

poleca

B a za r  k ra jo w y
w e  J^ w o w ie  (hotel Georgoa).

Przyjmuje zamówienia na gotową bieliznę i konfekcyę 
męski i damską.

Popierajm y przemysł 
p r z e m y s ł u  krojowyi ^ ^ k r a j o w e g o ]

O głoszenie.
Niniejszern mamy aszczyt zaprosić członków Towarzy­

stwa zaliczkowego i kredytowego w Skalacie na, Nadzwy­
czajno Walne Zgromadzeni a któro sip odbędzie w Skałacie 
dnia 12. października 1905 o godzinie 5-tyj po południu 
a w razie braku kompletu w myśl § 85 statutów dnia Ls. 
października 1905 w biurach stowarzyszenia z następująeym

porządkiem dz:enn ym :
1. OJezytauie protokołu z ostatniego zgromadzenia.
2. Zmiana § 37 i 56 a statutów.
3. W nioski ezłonków.

Rada nadzorcza Tow. Zal. i kred. Stow. zar. z ogr. poręką.
Skałat, dnia 28. sierpnia 1905.

Maurycy Eichenkatz, sekretarz, Dr. Maurycy Gottfried, prezes.

[1  !!Ju£ wfs&edł!!
'  „ K D B T E B  K O L E J O W Y "

Ważny od 1. maja 1905.
Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w Ga l i c j  

i B u k o w i n i e.
Połączenie do miast zagranicą, do miejsc kąpielowych, oraz ceny

t.ó\v do wszystkich stacyj.
C e n a -  3 0  l i  a  1 .

z przesyłką 85 hal.
Do nabycia w Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż Hausmaua 

i we wszystkich trafikach.
Wysyłamy tylko za nadesłaniem pieniędzy.

Jt t —A i

Półuosiio Kem. Lloyd,
(Norddeutscher Lloyd)

G E N E R A L N A  A G E N T U R A  DLA GALICY!

we Iwowie, pasaż JCausmana 9.

a  Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto­
wymi parostatkami: 

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:
( N o w e g o  Y o r k u ,  B a P i m o y e ,  G a l v e s t ® a )

Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). 
Australii; laponii; Chin etc.
Bilety kolejowe do każdej staeyi Pdłnae. Ameryki.

Karty okrężna jazdy „Na około świata44.
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor­

skich udziela i bilety sprzedaje:

i  Generalna Agentura Półn. niem. Lioydu we Lwowie,
Piasaa HausmsM O.

©
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j Pięć medali złotych j FUTRA J Pięć medali złotych j

l i  ty  l i t o  n

S t a n i s ł a w a  W r o i i s k i e g o
we Lwowie, ul. Teatralna I. 5,

^  Skóry na sztuki — futra zupełnie gotowe — wierzchy do futer —
~ przerabianie garniturów. Ceny najniższe — jakość doborowa —

cenniki franko

Dział garniturów według najnowszych modeli. X 

F I L I P  P O S C M I M G ł £ ! R
l E ^ a T o r s r j s a ,  T o r c r j .1

w .Feriach. (IŁaryntya)
odznaczona wielu wyszczególnieniami i m eda­
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro­
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, os* rze- 
laną w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
ceaie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

„ M l  E L  L I "
jest teraz urzędowo patentowaną i ochronną nazwą dla 
szeroko z n a n e g o  u lekarzy i publiczności jednakowo

zalecanego

L M a  jo d o w o -M m o o  tranu.
Jest to najlepszy, najdoskonaluiejszy i najskuteczniejszy tr a i.  Przewyższa 
wszystkie i 'n e  trany konkurencyjne smakiem, dobrocią i skutki- ni. Nie do 
przeóeignicnia w swoich skutkach przy gruczołach, skrofułach, a ig ic isk iij 
chorobie, wyrzutach skórnvch, podagrze, reumatyzmie, ehorobieh gardła 

i płue, przeziębieniach, kaszlu i kokluszu.
„JODKLLA" jest doskonałym ś odkiem domowym prz eiw osłabien n po in­

fluency, febrze i chorobach dziecinnych.
D ziała skutecznie przynosząc apetyt, czyszcząc i przetwarzając krew 

Pokrzepia siły fizyczne w najkrótszym  czasie. Sprzedaż Lahssena tranu p d- 
nosi się z roku na rok.

Zawsze świeży tran jest do zażywania zimą i latem. C e i m  K .  S ’5 0  i  7‘—. F f t b r  yk -*  t. 
lifloliiirza Iiahuseiift w Bremie. Cel m uniknięcia nsśladownietw* prosto żądać tranu 
tylko z napisem ,..TOI>lnI.I.A“‘ uwidocznionym i.a każdej skrzynce. Otrzymać umżna *e 
wszvstkk-h aptekach. Skład główny we Lwowie w aptekach: pod „Złotą Gwiazdą11 Dr. K. Miko- 
1; selia ul. Kopernika, pod „Srebrnym Orłem11 Zygmunta Ruckera, pod „Aniołem Stróż-m11 ul. 

Pańska 21 i pod „W ęgierską Koroną11 J. Pipes Poratyńskiego.

toiRitwcysraremiŁ

Nowość! Nowość!

M a w a  p a l o n a
’/, własnego parowego palenia codziennie św ieżo palona!

KAWA PALONA ściśle pod ług  zasad hygien y , zapomogą gorącego  pow ietrza  — znakom ita 
w sm aku i arom acie — nodzioń świeżo palona!

Pół kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ot.
Nr. II. — zł. 90 et.
Nr. III. 1 zł. 10 et.
Nr. IV. 1 zł. 20 et.

Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 et.
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : zachow uje znakom itą  

arom ę, czysty  d elik a tn y  sm ak, n a jw ięk szą  w ydatność, z tej przyczyny znacznie tańszo 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1 /2, % i 1 /- kilo.

P o l e c a  łaa.nd .e.1  UaerToat^r I k a w y

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie,

ulic a T< atTiflna 1. ?>, n ap rzeciw  K atedry.

I S ^ l e i n  ł y s y " -
John Craven Burlrigh, pew.'en kupiec londyński, pisze:

Jeszcze przed kilku laty była moja czaszka całkiem łysa. Mój ojeier i dzi dek byli łysi 
Włn-y mojej matki były z przyrody nadzwyczaj cienkie. Już byłem się oswoił z tą myślą, że 
zostanę łysym, aż dopóki pewnego dnia podczas wycieczki do Szwajcaryi poznałem s.ę z pe­
wnym uczonym panom w starszym  wieku, który mię w ciągu rozmowy wprost zapytał czy nie

życzyłbym sobie posiadać bujny zarost włosów.
Nadzwyczaj zaciekawiony d. łem całk-em naturaln ie potwier­

dzającą odpowiedź. Wtedy opowiedział 011 mi że przez, cało swe
życie znjm ouał się chemią a yv szczególności chorobami włosów.
D la potwierdzenia swych słów, zanotow. ł| on mi pewną formuło i
polK:ił mi najusilniej preparat kazać sporządzać. Przyjechawszy 
do Genewy nie zaniechałem tego wykonać i używałem preparatu 
przez krótki czas Po trzech tygodniach poczęły się włosy odna­
wiać a po czterdziestu dniach była n oja czaszka wło-ami całki m 
pokryta. Część pomady dałem dwom pizyjaciołom ; jedną część 
lew nej damie, k órej włosy zupełnie były wypadły. Re.ultat był 
w obu wypadkach zdumiewający. Od tej pory, otrzymawszy wpierw 
od uczonego, króry to odkrycie uczynił, pozwolenie, sprzed jg ten 
środek kosnntyezny. Jestem w przyjemnom położeniu, setki równych 
przykładów siliego działania u osób obojga płci nawieść. Nie jest 
to żaden środek tajemniczy. Gwarantuję, że nie zawiera żadnych 
składników zdrowiu łub skórze szkodliwych

Aby się jednak Pan mógł przekonać o prawdziwości tego 
środka, będzie Panu na życzenie wysłaną bezpłatna próbka Potem zaś gdy Pan znajdzie, że 
fańsk ie  włosy, za zynają, rosnąć, może Pan nabyć dalszą ilość za cenę umiarkowaną u j.ana 
W iliama Seotiy we W iedniu, który ma monopol sprzedaży dia Austro-W ęgier.

:---------   P r 6 l » k a  b e z p ł a t n i e . ----------
Każdemu czytelnikowi, który mi powołując się na tę gazetę przyszłe swói adrrs na kore­

spondentce wyraźnie napisany, przyszłe próbkę be-.warunkowo bezpłatnie. Należy adresować :

W IL L IA M  SC O TT
Wiedeń, Wiem I./855, Franz; Josefs-Kai 10.

ĘSSPP sra SSKH3 i
W  m
S  H f  A  0 9 I 7 V T (J do s z y c i a ' haftu SINGERA 1 inne na ratv p°d §3warunkami przystępnymi lub za gotówkę ze zna-
^ 1 1 A B M U A U cznym opustem Za naukę szycia i haftu, opa- 

kowanie, dostawę do kolei nie liczę nic. j g

W ŁABYSŁAW  K U K A W SK I »
W  skład maszyn do szycia Em

Lwów, Pasaż Mikolascha. K
O  gjjj?

UWAGA Kierowałem dług e lata firmą ś. p wuja m -gi Józefa Iwanickiego i inm-mi j a j  
pierwszorzędnenii; moj < więc wiedza daje odbiorcy dobrą gwarancyg za jakość maszyny. MM

Kukawski,

E ray a a  g s g m g ia M  a i a i
Tłocznie do owoców

Tłocznie do winogron
z podwójnym zaciskiem  ręcznym  „HERKULES"

Tłocznie hydrauliczno
o  s i l n ^ r m  c ls ls ru .

*

1
Kompletne stale lub przenośne ttnądzeiua do fabrykacji

m o s ic ^ ó w  o w o c o w y c h
T l czuic d f wyciskania soków owocowych, m łyny do jagód

Suszarki na owoce i jarzyny, maszynki do krajania i obierania owoców, naj­
nowsze samoczynne sikawki przenośne i na kółkach „SYPH0NIA“ 

do iain?3g ogrodów, sadó^, chmielirń £ pó! gorczycy
j p łu - g 1!  ćLo ■w in.m .Ic:

wyrabiają i dostarczają pod gwarancyą jako specyalność najnowszej konslrukcyi

Fabryka maszyn gospodarczych, iejarnia żelaza i hamernia parowa

Fh. M A 7 F A H T H  i Spółka
W ie d t ń ,  II . 1 T a ls o r s fr a s s e  Blr. 71.

Nagrodzona przeszło 530 medalami srebrnymi i złotymi.
Ilu strow an e cen n ik i bezp łatn ie. Z astępcy poszukiw ani.

C« k. Oyrekarya kolei pańsłwour ch $ar Kfako«fie.
do 1. 59.512 1905 [723')]

M o zp i§ a is ie  d o s t a w y .
Na rok 1906 rozdaną zostanie w drodze ofertowej dostawa następujący eh matery- 

ałów a mianowicie:
1. materyały do oświetlenia, czyszczenia i uszczelnienia (knoty, pochodnie, juta, 

wełna do łożysk osiowych i do czyszczenia, konopie, asbest i ścierki),
2. towary bławalne oraz cerata,
3. materyały kokosowe, trzcinowe i słomiane uraz linoleum,
4. wyroby powroźnicze (także włosień i trawa morska, węże parciane i pasy etc ,
5. wyroby kauczukowe,
6. wyroby skórzane,
7. wyroby szczotkarskie i pędzle,
8. wyroby ze szkła,
9. spirytus denaturowany i dekstryna
Ogólne i szczegółowe warunki mające służyć za podstawę przy wykonaniu powyższej 

dostawy, jaketeż formularze ofert zawierające bliższe szczegóły co do potrzebnej ilości 
i co do r( zmiarów, można przeglądać w biurze oddziału IV. podpisanej c. k. Dyrekcji 
kolei państw, i zgłaszać się po nie ustnie lub pisemnie dołączając markę pocztową na 
opłatę przesyłki.

Oferty wnosić można tylko na przeznaczonym do tego i należycie ostemplowanym 
formularzu i to na każdą grupę rnateryałów osobno w kopertach zaopatrzonych odpowie­
dni m napisem jak naprzyfłsd  „Oferta na dostawę rnateryałów do oświetlenia, czyszczenia 
i uszczelnienia" do c. k. Dyrekcyi kolei państw, w Krakowie najpóźniej do 12 godziny 
w południe dnia 25. października 1905.

Ceny rnateryałów należy podać z doliczeniem opakowania i innych kosztów i z do­
starczeniem franko do jednej ze staeyi c. k: kolei państw, również należy wymienić pro- 
wenięcyę rnateryałów.

J)o ocenienia jakości oferowanych rnateryałów należy równocześnie z ofertą nade­
słać próbki w osobnern opakowaniu oplatnie a to w ilości wystarczającej do wykonania 
prób i w dwóch egzemplarzach.

Wymienionych powyżej rnateryałów dostarczać będą dostawcy w miarę potrzeby 
na podstawie częściowych zamówień w czasie od 1. stycznia 1906 do końca grudnia 1906.

Każdy oferent jest obowiązany przez 6 tygodni licząc od dnia ostatniego terminu 
przeznaczonego do wnoszenia ofert pozostać w słowie, zaś przysługuje mu prawo b ić  
osobiście obecnym przy komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 26. października 
br. o godz 10 przed południem.

0. k. Dyrekcyi kolei państw, wolno przyjąć poszczególne oferty na całą ilość ofe­
rowanego materyału, lub też tylko na część tego materyału, wolno jej także oferty wcale 
nie uwzględnić; wymieniona władza ma również prawo zażądać' podwyższenia lub obni­
żenia umówionej ilości przy artykułach pod pozycyami 2 i 5 o 1 0 ł,a (wyraźni-* dziesięć 
od sia), przy a r t1-kulach pod pozyeyą 1 o 15% (wyraźnie piętnaście od sta), wreszcie 
przy innych wyżLj wymienionych towarach o 25%  (wyraźnie dwadzieścia pięć od sta) 
bez zmisny przyjętych warunków dostawy a w szczególności bez zmiany ceny jedno­
stkowej.

Po otrzymaniu uwiadomienia o przyjęciu całej oferty lub części tejże, ma oferent 
złoż}ć w tutejszej kasie, dyrekcyjnej kaueye, której wysokość wynosi 10% wartości po- 
ruczoriej dostawy.

Gdy kilka osób przedłada wspólną ofertę, należy załączyć deklarację, że przyjmują 
solidarnie zobowiązania i wymienić, która z nich do prowadzenia interesu i do podejmo­
wania wypłat je s t  upoważnioną.

Przeh-.wania praw i obowiązków wynikłych z umowy na dostawę powyższych mate- 
ryałów może nastąpić jedynie za zezwoleniem podpisanej c. k. J)yr-kcyi kolei pańs­
twowych.

Oferty wnies;one po wyż wymienionym terminie, albo też nie odpowiadające wa­
runkom niniejszego rozpisania nie będą uwzględnione, również mogą być odrzuconemu 

’ oferty, klóre nie zostały napisane na przeznaczonym do tego celu formularzu.
Kraków, dnia 1. października 1965.

C. k. Dyrelccya kolei państwo wy cli.
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Rzadowo uprawniona

FaWa wsi iiraliFCl szlucznycli i spcyaliycii' .'
pod firmą

K. I I ZĄCA i C H 1 U R S K I
w  Krsako^J-e., u i .  (Sw. G e r t r u d y  1. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow, Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: Hilińg&Iej, WieslmMersklej, Selter- 

sklej. V!ciij, iHnryeiib d/.kiej, Hoinbarg, K issingea, tudzież
SPECYALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

nornaalue wody m inerUiie z przepisu gsrof. Jaworskiego.
Sprzedaż cząsikewa w aptafcaeh i droguary \di. 

C e n n i s i  n a  ż ą d a a i e  f r a n c o .  
Główny skład dła Lwowa w aptece J. Wewiórskiegc, Halicka 5.

Najpiękniejszy podarek na gwiazdkę.
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jCSteru w iuubuuhui s^iiouw«*łv , , ^  - - - - — —— —— —~ uuyuwuuii fi
naeli jednaki, o pięknych trw ałych barwach 100 eint. szeroki, 200 cm t. d łu g i, o powabnych deseuiach: 
lew, sarny, pawie, łabędzie, jelenie, kwiaty etc. po z ł. 2*50 za zaliczką. Szczególnie poleca się gdzie jest 
wilgotne mieszkanie, gdyż dywany te są grube i nie przepuszczają wilgoci. Piękne dywaniki przed łóżka, 

tylko po 70 ct. za sztukę. P ie r w s z y  m o r a w sk i d o m  w y s y ła j ą c y  to w a r y

JULIUSZ H O ITASCH  GSding, Nr, 70, Norawa.
Setki podziękowań i obstalnnków otrzymuję. — Jeśli się nie nadaje, przyjmuje się napowrót bez tru-

doośei i zwraca pieniądze.

K. k. Staatslbalmdirefetioii iii Stanislau.

Die Lieferung der nachstehend  angefuhrten Materialien wird fiir das J a h r  1906 im 
óffentlichen Offeriwege yergeben und zwar:

1. Diyerse Beleuchtungs-Putz und Dichtungs-Materialien, ais Asbest, Dochte, Fa- 
ckeln, Jutefaden, Hauf, Politurhadera , Sehmierpólster, Putztiieher e t. c.

2. Posamentir  uad Sehnitwaren.
8. Matten uad  Laufer aus Kokosfasern.
4. Seilerwaren.
5. Kautsehukwarea.
6. Lederwaren.
7. Glaswarea.
8. Borstenbindewaren.
N ahere A ngabea ilber die zur Vergebung gelangenden Q uaatita tea  nud Materiał- 

gattungen sind aus dea  bezugLchen Oifertformulariea zu entnehmen, welche ebenso wie 
die allgemeiKen u ad  etwa besteheaden besonderen Lieferuagsbediagnissa bei der uater- 
fertigten k. k. Staatsbahndirektion behobea, oder gegea E insendung des Porto bezogen 
werdea konnen.

Die Offerte, zu dereń Verfassung die hiezu aufgelegten F orm ulariea  aisschliesslich  
beniitzt w erdea miissen, sind sammt den Beilagen per Bogea mit je  1 Kronen-Stempel 
yersehen, yersiegelt und mit der A ufschrift:  „Offert fiir Lieferung yersehiedener Mate­
rialien" bei der Staatsbahn-Direktioa in Staaislau bis lilagstens 25. Oktober 1. J. 12 U hr 
mittags einzubringen.

Die Preise  sind franco einer Station der k. k. S taatsbahnen inklusiye aller Spesea 
zu notiren.

Die dem Offerte etwa beizugebeaien  Qualitatsrauster sind separat verpackt franko 
aller Spesea, in  einer zur E rprobung derselben hinreichenden Menge beizustellea.

Die Lieferung sammtlicher Artikel wird im Laufa des Jahres  1906 nach Massgabe 
des eintretenden Bedarfes auf Grund voa Teilbestellungen zu bewerksteliigea sein.

Jeder  Offerent hat das R echt der am 26. Oktober 1. J. ntn 9 U hr yormittags statt- 
fiadenden kommissioaeilen Offert-Eroffnung personlich oder durch einen Bevollmaehtigten 
beizuwohnen.

Der gefertig tea k. k. Staatsbabndirektion steh t es frei die Offerte riicksiebtlich des 
ganzen offerierten Quantums, oder nur eines Teiles desselben zu akceptieren, oder ganz 
abzulehaen.

Offerte, welche nach dem obigen Termine eiugebracht werden, oder den Bestim 
mungen dieser Ausschreibung n ich t  entsprechen, bleiben unberticksichtigt.

K. k. Staatsbahndirektion in Stanislau.
Stanislau, am 1. Oktober 1905.

K . k. Staatsliahn -P irektion  in Łemlierg.
Zl. 94.164/IY.

Lieferungs-Ausschreibung.
Die Lieferung der nachstehend  angefuhrten  Materialien wird fiir das J a h r  1906 im 

Offertwege yergeben und z w a r :
1. Diyerse Beleuchtungs-, Putz, und Dichtungsmaterialien.
2. Posamentirwaren- und Sehnittwaren.
8. Seilerwaren.
4. Kautsehukwarea.
5. Lederwaren.
6. Glasswaren.
7. Biirstenbinderwaren.
8. Inventargegenstande u. z w . : Mobeln.
Die der Litferur.gs-Ausfiihrung zu Grunde zu legenden allgemeinea und besonderen 

Lieferungsbedingnisse dana  die Offertformnlarmn, welche zur Yer fassung der Offerte be 
ntitz werden miissen und welche die niiherea A ngabea iiber die Bedarfsmengen und 
Dimensionen enthalten, konnen bei der unterzeichaetea k. k, S taatsbaha-Direktion cin- 
gesehen, behoben oder gegon E insendung des Porto bezogen werden.

Die Preise sind franko einer Station der k. k. óster. S taatsbahnen inclusive aller 
Spesen zu notiren.

Die, Offerte si- d sammt den etweigen Beilagen per Bogea mit eisera 1 K. Stem­
pel yersehen, yersiegelt und mit d -r  Aufschrift: „Offert liir L ieferung yersehiedener Ma­
terialien" bei k. k. S taatsbandirektioa in Lemberg, liUgstons 25. Oktober 1. J. 12 U h r  
mittags einzubringen.

Die nach den naheren B-stiromnogen des Offerisformulares yorznlegenden Qu»l.i<s‘Us- 
M u s te r  s i n d  s e p a r a t  yerpackt, frsnko a ł r  Spesen in einer zur Erprobung derselben 
h inreichenden Menge an die k, k. Material-Magaains-Leitung in Lemberg, u a te r  Berufuag 
auf das Offert, einzusenden.

Jeder  Offerent ha t das Recht, der am 26. Oktober 1. J. u na 10 U hr Yormittags 
stattfindenden commissioneilen Offert Eroffnung persoalich beizuwohnen.

Der k. k. Staatsbahn-Direktion steht es frri, die Offerte rtieksichtlich der ganzen 
offerirten Menge oder nur eines Teiles derselben anzuaehinen oder ganz abzulehnen.

Offerte, welche nach dem obigen Termine eingebracht werden oder den Bestimmun- 
gen dieser Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben uoberucksicliMgt.

Die Offrenten bleiben mit Ihren Anboten durch sechs W ocbea yom Schlusse des 
Offerteinreichuagstermines gerechnet, im Worte. Die k. k. Staatsbahndirektion ist bere- 
chtigt die angegebenen Liefermengen wahrend der Lieferzeit um '15°/0 zu erhohea  oder 
yermindern.

Lemberg, am 1. Oktober 1905.

K. k. Staatsbalm-Direktion in Lemberg.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.

Rozpisanie dostawy niżej wymienionych materyałów na  rok 1906 nastąpi w drodze 
publicznej rozprawy ofertowej, a mianowicie:

1. Matery&ły do oświetlania i czyszczenia (knoty, asbest, pochodnie, ju ta, konopie, 
ścierki i t. d.

2. Towary płócienne, jakoteż wyroby szmuklerskie.
8. Maty, (rogóżki) i chodniki kokosowe.
4. Wyroby powroźnicze.
5. Wyroby kauczukowe.
6. W yroby skórzane.
7. Wyroby ze szkła.
8. Wyroby szczotkarskie.

Bliższe szczegóły co do iloś i i gatunku dostawy materyałów można powziąć z for­
mularzy ofertowych, które tak samo jak  ogólne i szczegółowe warunki dostawy przeglą­
dnąć można u podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, lub za przesłaniem porto- 
ryum pocztowego powyższe druki proszącym oferentom nadesłane będą.

Oferty, wypełnione na  przeznaczonych do tego formularzach, ostemplowane po 1 
koronie za każdy arkusz, opieczętowane i z<<opatrzone n a p ise m : „Oferta na dostawę różnych 
materyałów", należy wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie, naj- 
późnipj do dnia 25. października b. r. do godziny 12 w południe.

Ceny z uwzględnieniem opakowania należy podać franko jednej ze stacyj c. k. kolei 
państwowych.

Wrzory do ofert należy osobno opakować i nadesłać w ilości wystarczającej do wy­
konani a próby.

Dostawa wszystkich przedmiotów ma nastąpić w miarę potrzeby w ciągu roku 1906 
na  podstawie częściowych zamówień.

Każdemu oferentowi lub jego pełnomocnikowi przysłużą prawo być obecnym przy 
komisyjsem otwarciu ofert, które nastąpi, dnia 26. października o godzinie 9 przed po­
łudniem.

Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty 
bądź to na całą ilość oferowanego m&teryału, bądź tylko na część takowego, niemniej 
zastrzega sobie prawo zupełnego odrzucenia oferty.

Oferty wniesione po powyż wymienionym terminie lub takie, które warunkom n i­
niejszego rozpisania nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.
Stanisławów, dnia 1. października 1905.

CL k. Dyrekcya kolei państwowych we Lw owie.
[7592]

Ogłoszenie dostawy.
Na rok 1906 rozpisuje się dostawa następujących materyałów i wyrobów :

1. rozmaitych materyałów do oświetlania, czyszczenia i uszczelniania.
2. wyrobów szmuklerskieh i tkackich.
8. wyrobów powroźniczych.
4. wyrobów z kauczuku.
5. skór.
6. wyrobów szklannyoh.
7. wyrobów szezotkarskiah.
8. inwetarza a mianowicie: mebli.
Przy uskutecznieniu dostawy obowiązujące ogólne i szczegółowe warunki dostawy, 

tudzież formularz ', których oferenci do sporządzenia ofert użyć winni, można przejrzeć 
lub otrzymać u podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowej za opłatą pocztowego. W for­
mularzach tych są zawarte bliższe dane zapotrzebowanych materyałów i ich ilości.

Ceny żądane m ają być podane franko jakiejkolwiek staeyi c. k. kolei państwowych 
wraz z doliczeniem wszelkich ubocznych wydatków.

Oferty i załączniki marką po 1 koronie na  każdym arkuszu ostemplowane, opieczę­
towane i zaopatrzone napisem : „Oferta na  dostawę różnych materyałów" wnieść należy 
do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najdalej do dnia 25. października b, r. 
do godz. i 2 w południe.

W z o r y  o f e r o w a n y c h  in a t c r y a f ó w ,  p r z y s ia d  n a l e ż y  do c. k. Z m ą d u  magazynu 
materyałów we Lwowie, stosownie do bliższych postanowień zawartych w formularzach 
ofert, w o s o b n e m  o p a k o w a n iu  franko i w dostatecznych do ocenienia tychże ilościach 
z powołaniem się na wniesioną ofertę.

Każdemu oferującemu wolno być obecnym przy rcztwarciu ofert, które w dniu 26. 
października o godz. 10 prz d południem nastąpi.

Podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowej przysłużą prawo przyjęcia oferty w ca­
łości lub tylko częściowo, albo też zupełnego jej uchylenia.

Oferty wniesione po terminie ustanowionym lub nie odpowiadające ogłoszonym wa­
runkom dostawy, nie będą uwzględnione.

Deklaracyą ofertową są oferenci związani przez sześć tygodni licząc od końcowego 
terminu dla wniesienia ofert. 0. k. Dyrekcya może podczas trwania dostawy podwyższyć 
lub zniżyć o 15%  podane ilości materyałów mających być dostawionymi.

Lwów, dnia 1. października 1905.

C. k, Dyrekcya kolei państwowej we Lwowie.

01628614
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I O c h r o n a  p r z e c i w  c h o r o b o m . I
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i Zalecane przez pierwszorzędne powagi lekar- | Ł 
skie jako najlepsza ochrona przeciw sła-1  

|  bościom, jakoteż do pielęgnowania chorych |
| G U T T M A  IS T N A  |

oryginalne patentowane |

KLOZETY P O lO J O W E f
„ z hygien . herm et. zam knięciem , bezw onne, I 
|  w  rozm aitych  d ysk retn ych  form ach m eblow ych.

I M i w a n e  cenniki gratis i franco w y sy ła  c, i l  nprzyw. faDryta klozetów  
Ł .

Lwów, ul. Jagiellońska I. 8 (naprzeciw ul 3 go Maja).
S k ła i fabryczny: Bidets, w,-inny, Irrig a itu rs , hygieniczne spluwaczki, papier klozetowy.

Skład foteli do wożenia chorych.
G łów ne zastęp stw o A ustro-W ęg. Therm ophor P rzedsięb iorstw a

(Ciepło bez ognia.)

Pełne przekonanie, że

o k r a s o ,

T H I E R R E G O  B A L S A M
f c e n to fo l i i  m a ś ć

we wszystkich w e w n ę t r z n y c h  cierpieniach, influenzy, katarach, kur­
w i  czach, różnorodnych zapaleniach, osłabieniach, zaburzeniach w trawie­

niu, ranach, wyżarciach i obrażeniach ciała etc. etc. wyrobi każdemu 
przy zamówieniach balsamu albo na specjalne życzeniAgratis nadesłana książeczka z tysiącem 
oryginalnych pism dziękczynnych jako domowy poradnik. 12 małych albo 6 podwójnych flaszek 
balsamu kosztuje kor. o. 60 małych albo 30 podwójnych flaszek kor. 15. 2 tygle c.entofołii maści 
kor. 3.60 franco razem z paczką.

Proszę adresować:
A ptekam i A . THIERRY iii Pi*egs’a(i!a l>ei RoM tseln .

Naśladowcy odsprzedający falsyfikaty będą sądownie ścigani.
Otrzymać można we wszystkich w i ę k s z y c h  a p t e k a c h  we Lwowie

i na prowincji.

K ą p i e l e  a  k w a s u  w ę g l o w e g o
zastępujące kąpiele w Nauheim, Kissiagen i t. p. wyrabia

Lwowska fabryka chemiczna „TLEN“.
te stosowane na ordynacyę i pod kontrolą lekarza, działają znako­
micie w astmie, cierpieniach nerwowych, zapaleniach oskrzeli (bron- 

chitiś) rozedmie płuc, wadach serca, nerwowej niemocy płciowej i t. p, nie­
mniej doskonały środek do pobudzania krążenia krwi. Skutek taki sam, jak 
po kuracyi w zdrojowiskach zagranicznych, a koszt stokroć niższy.

Nabyć można w aptekach i żądać z marką fabryki „ T L R M “ .
L ic z n e  z a ś w ia d c z e n ia  i p o d z ię k o w a n ia .

Zaświadczenie: Z całą szczerością i sumiennością poświadczyć mogę, że kąpielom 
% kwasu węgh wego, wyrabianem przez lwowską fabrykę „Tlen“ zawdzięczam po długole­
tniej ciężkiej chorobie serca, którą stwierdzili u m aie Profesorowie dr. Ńeusser, dr. Wid­
ni a s a  i dr. Prus, powrót do zupełnego zdrowia, i z tego powodu każdemu cierpiącemu 
na serce, używ&ińą tych kąpieli, według wskazówek lekarskich, jak  najwięcej polecam.

Zdzisław  Kaiui/iski,
naczelnik salinarny w Łanczynie,

Mam zaszczyt oznajmić, że rzeczywiście tylko kąpiele z kwasu węglowego wyrobu 
fabryki „Tlen“ wyleczyły mnie z reumatyzmu, na który od 8-go roku życia mego cier­
piałem. Używałem dotąd wszelkich środków i różnorodnych kąpieli lecz wszystkich bez 
skutku Kąpiele siarczane, słone, gorące, hydropatyczne, masowania i t. p. przynosiły 
ulgę na czas krótki, lecz z najdrobniejszej przyczyny choroba znowu wracała. Dopiero 
za poradą lekarzy, użycie 26 kąpieli z fabryki „Tlen“ uzdrowiły mnie i od 2 lat nie 
mam więcej bólów ani łamania.

Proszę przyjąć serdeczne podziękowanie za swój cudowny preparat
A d o lf  Heim, aptekarz.

Do Szanownej Dyrekcyi fabryki „Tlen“ we Lwowie.
Z prawdziwą przyjemnością spieszę podziękować Szanownej Dyrekcyi za rychłe 

przysłanie mi piętnastu paczek soli do kąpieli z kwasem węglowym, których działanie 
w mojem znużeniu i wyczerpaniu nerwowem okazało się wprost niezrównanem. Znako­
mity ten wyrób jest  istotnie godny jak  najszerszego rozpowszechnienia.

Z wyrazem prawdziwego szacunku
K . S r o k o w s k i ,  literat.

Oprócz kąpieli z kwasu węglowego, które w ciągu lat kilku bardzo się rozpowszech­
niły, wytwarzamy obecnie :

K ąpiele b orow inow e z kw asem  w ęglow ym . K ąpiele b orow inow e zw yk łe  Fran- 
censbadzkie. K ąpiele jodow o-brom ow e z kw asem  w ęglow ym . K ąpiele balsam i- 

czno-sosnow e z kw asem  w ęglow ym .
Przyrządzenie kąpieli, z naszych soli, jest  nadzwyczaj dogodne, a sama kąpiel b a r ­

dzo przyjemna w użyciu. Do podjęcia fabrykacyi, powyższych soli kąpielowych, zachęceni 
zostaliśmy przez J. Wielmożnego Pana dr. Antoniego Gluzińskiego, profesora Uniwersy­
tetu Iwowsk. i wielu lekarzy praktykujących.

Cenniki i prospekty gratis i franco.

C. k. uprzyi. galicyjskim i

. F i l i ? * :  
w Krakowie 
w Czerni owce eh 
w Tarnopolu

S in ® akcyjny Bank hipoteczny
M j  m  w */  i  € ?

JEfespozy t u r y : 
w Stanisławowie 
w Podwołoezyskach 
w Nowosielicy

HsruLpuLje i  spx25ed.a»je
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie

leząc żadnej prowizja,
Zif cenią giełdowe

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj|
co do pewnej i korzystnej L o ł c a c y i  k a p i t a ł ó w .

Yimltii i i i f  i iF io i i i s  psisry wartościowe wypłaca ii t e  lolrnctea prowizyi i Kosztów.
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i' innych papierów podlegających losowaniu.

Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.
O d d z i a ł  d e p o z y t o w y

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 
papiery wartościowe i  udziela na nie zaliczek.

Nadto zaprowadzono m wzór instvtuevj zagranicznych tak zwane

D E F O Z Y T 3T ' S C H O W K O W E
(S a fe  S e p o s l ts ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak  najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące sie do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.



M edal zło ty  
u a  w ystaw ie  
w  Bneztiezn 
w  r .  1905.

SOLIK
przedtem Fr. MROSINSKI 

we Lwowie, przy ul. Sobieskiego I. 7 
p o l e c a  w s s a e ! . k i e  «f£iit-TŁa.:ra.M:i f a t e i ? .

16

FUTRA
do podróży,, Paletoty męzkie i Saka damskie podług najnowszych/ fasonów, 
Peieryey, Żakiety, Kołnierze, Boa, Zarękawki, Czapeczki damskie,1 Kołpski, 
Czapki męskie, Skóry we wszystkich gatunkach pojedrńozo i hurtownie, oraz 

Wierzchy gotowe do futer męzkich jakoteż damskich. 
a & w j«o w 8*w  u a  w i w z i c l i y  w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e .  

C e n y  u m ia rk o w a n e  s ta łe . C e n n ik i ssta ż ą d a n ie  g ra t is .

T A P E T f .  D Y W A N Y ,  M A f E i Y ®  M E B L O W E ,  kompletne urządzenia p rzy im lę  i wzory wysyłam oplatnie
Lwów A  3 0  JHŁ MOL S  JH E  JE Akademicka 2.

Tapetowanie uskuteczniam wraz z robotą.

@ Po cenach
SES redakcyjny eh ogłoszenie, do wszystkich 

bez wyjątku dzienników lw ow skich* 
krakow sk ich ., w a rsz a w sk ic h , w ie ­
d eńsk ich , czeskich , jfc&BoasMalt 
czasopism fachowych miejscowya’,, aa- 
miejscowy eh i i:ag';--nio7..fi3'żh, s: rai 6 w''.fi­
s ia  «s, klisze i rysiirJd do c-ghurssń, 

}Hcss,3vr«:ratę iut besKiEie pk<,v;
pr-yjiimie

A je s m y s  fe fe ? i 'i4 Ł 'A rr  ?

vrs Lwowie. Pasaż Hsyesis.:-;?, t. k. 
'Kosztorysy grath;

f g ś ^ Ś S fę © ; ;©>‘f  

U r o b p e  © |g ł© s :K © s ig g 2

od w yrazu  peiite ia  8 halerzy , tłu stym  
petitem  4 halerzy.

k r
#*1'%>n

@

m

4IJI

'c^

o p o k o j i  z kompletnem urządzeniem , z przy- 
należyteśaiami, II. pjęfro, Kurkowa 17, z po­

wodu wyjazdu do cdnajęeia od 1. listopada 1905 na  
pół roku. Szczegóły u w łaściciela od 11 — 12 przed 
południem.

& tejn ia.
na dwa konie zaraz do wynajęcia. 

Ulica Zyblikiewicza 37.

W y  s i e w k i
z najlepszych herbat pól Mgr. 2 kor 

60 hal. i 3 kor. 20 hal.
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Lwów,
T y lk ®  G R O IIG O &

mydło z kwiatu siana
czyni twarz czystą b e z  p l a m ,  jak u. . m::: 
miękką i chroni ją  od fałd i zmarszczek. 
Włosy myte G ro lic lia  m y d łem  z ’ w ia tu  
Siana stają się gęste, piękne i pełne. — Ze by 
codziennie Grolicba mydłom z kwiatu siata 
czyszczone zostają zdrowe i białe jak  kość sło­
niowa. Cena 60 hal.  Do nabycia w spiekach: 
Zygmunta Buckera, Piepesa-Poratyńskiego, Szy­
mona H aya ; w drogueryi Alojzego Hiibattra, 
nareszcie w handlach Bund i Urick, Gabriel 
Stark i Stan. Markiewicz wszyscy we Lwowie.

f r t  i v" " I  „  i?  ' m
i y :ć ć | 1

f & ii®

1
, f e m ę f f K

^ ■ T l f i i c W l  
m m m H T t i w '

FABRYKA ASFALTU i PARY DACHOWEJ 
inż .  SZELIGI Ł ¥ S 2 f€ICWICZA

LW Ó W , U l .  m  M A R C IN A  L. 2 9 .

PŁYTY IZOLACYJNE 
00 FOłlOAM Ó W
SMOLĄ DESTYLOWANA 
60 DACHÓW 1 Dft2EV»'A_

ASFALT SO OSUSZANIA 
ZAWILGOCONYCH SCiAM 
NiSZCZfl GSZTBEK DRZEWNY

W BUDYNKACH.

D^&Sshmirife

. i fe., J 0

i=:<arza szi as owego i Hzyks słynny

-.fjt w#
^2 Cyd: liiTiil______ ___usuwa czasową gtćhofę
s s j s * '  Tyikc p r a w d z iw y  2 cld; iiirii£S2czGnani2rKaijtfirDii[ia

wypadkach zadawnlenia.
Da nabycia po2zh za Fla 

szKe wraz ze sposobeni użvcia jedynie w aptece
PimMIKSLASCHA WE LWOWIE

»y-fc*Wiaroo . i -r Ti.yjwJłwJaauUM
F r a e p r a w a m i s m l a

p a t  wozy 6 i 8  m e t r  

• S ^ p r s s s i f c - f a  m a  « s a t e ś ó 3

58 własnych wozów meblowych patentów.

ŚRODEK ZNAKOMITY - - 
ZAwTe RAJĄCY MIĘS^ - - 
1 BIAŁKO, NA APETYT -

U  DZIAŁA POBUDZAJĄCO, NA NERWY I NA ORGANIZM WZMACNIAJĄCO
Si?S

Do nabycia w aptekach i drogueryach.

I Boliry potoczni znrotol dla gospodarzy ficjsłicli.
a-j* pnz»*is-,iai -nwv tK̂anntir̂-\<â r w L » n » i ^ - « r  —wwiiMa iinnTitT mu» mTr r rm-------- » - — -...   puma wunw—Mi t mu iiju_l̂_j

c
S ra

a  m  w

W 1  :/e/f ?v

§ a r -  ?X.

f! «i‘ s5&£ ę>? >£> ns ■*,;»

I  J K Ł l r l l l t
Si.d-iiitti;?!I
” , ’-,vy .1 ,k 34,

Księgarnia Polska
Berirdii PoMacliio ws Lwowie

u!. Akademicka 2 a,
poleca najnowsze swe wydawnictwa:

d’Annunzio; Dzwony . . . K. 1 50
Hojnacki, Z dziedziny sporlu K. V—
Sclavus, Królobójcy . . . K 5 50
Willy, Klaudyna w szkole . K  8 —
Do nabycia we wszystkich księgar­

niach.

Poczciwa i bardzo biedna wdowa,
słabowitego zdrowia, niemogąea zapracować na 
utrzymanie swych 5-ga dziatek — odzywa się z go­
rącą prośbą do m iłosiernych serc o łaskawą zapo­
mogę, którą w Bedakeyi „Gaz dy Lwowskiej" z ł: żyć 
prosi. Razem z dziatkami ir.odiió się będzie za Ł a­

skawych Dobrodziejów.

Pięć pokoi,
przedpokój i kuchnia na I. piątrze od 
1. października do wynajęcia. Może być 

ze stajnią. Ul. Zyblikiewicza I. 37.

P a n ien k i
uczęszczające do gimnazyum lub innych szkół znaj­
dą pomieszczenie wr-z z calem utrzymaniem i tro­
skliwą opiekę; konw ersację w obcych językach. — 

Niemka i francuska w domu.

Jadwiga Bukowska
Ossolińskich 8.

Zyblikiewicza 37,
4 pokoje, przedpokój, garderoba, ku­
chnia, spiżarka na II. piętrze od 1. 

listopada do wynajęcia.

Ostatnie nowości /r
Nadszedł 5';-

świeży transport i;. , 
najnowszych f ̂  ' ' i

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per 

lowej masy od 8 z!)

*1

n
■H)

ń -

&
8*

li¥

'Pr

i'*).

jeżeli* zsRieńzany z cemeatem przerobiony zostaje na cegły, da­
chowi i, płyty na podłogi i ściany, koryta dla bydła, rury 

wodociągowe, kręgi na studnie i t. p.
N iem a lepszego i Lmszj-go m ateryału  budowlanego dla m iast i  w si.

Newe znakomito maszyny di a ruchu ręcznego obsłużona przez niewyuczonego
robotnika dostarcza

Leipziger Om ô^ndustrie Dr. Gaspary & Co.
l§ & £ w s» jiK :« ? m -3 a s* & d U i I b .  Ł t a i j p a i l c j .

N adesłane próby piasku (około 5 kilo) badamy bezpłatnie. Żądać darmo 
i iustr prospekt Nr. 225.

Nasz zastępca jest obecnie w G alicy); kto sobie tegoż odwiedzin życzy, 
niech nas krótko zawiadomi.

* g
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Dacliy z c eg ły  cem entow ej sa najlepsza oelirona p rzec iw  n ie lie z p c z e lis tw ii  o p ia .
JMoiiffisoiowmtó-

w .

s t n p e r n i i
optycy i mechanicy

M  &S4

cVW- VO*l

^  1 
i i

poleca niezawodno i wypróbowane
środki do wytępienia owadów do­

mowych miancAyicie:

do wyniszczenia mó!i z zarodkami w sukniach, 
futrach i meblach. Flakon 1 kor. .80 hal.

JZ iś ł l t a  m & ty m .s l « w e
do przechowania futer. Pudełko 1 kor.

l e p i e j ?  ^ f f i t y i a i o l o w y
ooJiriinia od móli futra, suknie, portiery, fi­

ranki i meble Sztuka 6 hal. 
€ k I*t I © 58 

w ytruwa szwaby, karakony, slon gi, świersz­
cze. szczypawki, karaluki, p iu s a k ii t .  p. F la ­

kon 60 hal.
W lU & t  : SU

niezawodny środek do wytępienia pluskiew. 
F lakon 1 kor.

F'1'OsaBC-k p e r s k i
do wygubienia pcheł i t. p owadów, paczka 

10 i 20 hal. Flakon 40 i 60 ha!.

P a p ie r  n a  m u c h y
Sztuka 6 hal.

We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej 
1. 25, przy pl. Maryackim 1. 11. 

W Krakowie: Sukiennice 1. 20.
W Przemyślu: ul. Franciszkańska 

1. 24.

p i
i3$ S

gS =
i iSi*: ;

I Dla uniknięcia jsk lćb& is iek  pcmyiek nadwienia się, że 

Art.: Zakład rytowaicBr
A -i ' i Ź I G M i K N A

w « Lw ow ie  znajduje sic ty lko

1 4 - sal* S f  I z s 488s k ^  1 4 .
Wykonuje stampilłe kauczukowe i metalowe, 
oraz wszelkie grawury po najtańszych cenach. 
Dla urzędów, starostw, banków, paraiij, — 
w ogóle dla wszelkich publicznych instytucyj — 

znaczny opust.

Najstosowniejszym podarkiem
przy każdej okazyi jest pudełko wy­
bornych cukrów deserowych, cena za. 
1 klgr. w kartonie ® 5K3tr« 5 0  c t . ,  
które poleca co dzień świeże o wy­
kwintnych smakach T lI E T  f  E it j  
parowa fabryka czekolady, kakao i cu­
krów deserowych we Lwowie przy ul. 
Kopernika 1. 8. Zamówienia z prowin- 
cyi załatwia się odwrotną pocztą za 

pobraniem.

# # « !«  m m  m m  mm
; _ P o w r ó c i ł a m  d o  Lwowa i przyjmuję
i jak dotąd, wszelkie roboty w zakres kra-
I ■ ieozyzny damskiej wchodzące Wykonuję
i takowe podług najnowszych wzorów. — 5^
i Z dniem 1. października rozpoczynam kurs
I Śk  k r°Ju

m Aleksandra Kłosiewicz

5 lor. i wiocei
i

T o w a r z y s tw o  p o ń e z o a z i ro -  
w y e h  m s a z y s  d la  z a j ę c i a  
d o m o w e g o  poszukuje pań .1 pa­
nów do pończoszkowej roboty na 

, naszej maszynie. Pojedyncza i 
.szybka robota — przez cały rok 
] zajęcie w domu Żadna umie­
ję tn o ś ć  nie jest potrzebna do tego. 
" Oddalenie nie prł-.ei.zkadza, mo­

żna łatwo sprzedać tę pracę.
T warzystw o pończoszkowych maszyn

Thos. H. Whittick & Co., Prag,
Petersplatz 7. I ,  — 276.

ul. Cfeofąż^yzfia 13.
m

dla Właścicieli realności!
Patentowane

NASADY NA KOMISY
zupełnie usuwające dymienie

i WENTYLATORY.
Zastępca dla Galicyi

M A M A I  B E1L
Artystyczny zakład MacliaMi

ul. Sykstuska 14 we Lwowie.

¥

%

Nowe rowery Atilia z acetyl, 
latarką, dz ionkiem  i Przy­
borami K. HO.jDamski rower 
K. 130. Używane w dobrym 
stanie po K  55, 65, 75 i 80. 
Płaszcze K. 5*50, 6, 7, 8, 9. 
Węże 4, 5 K. Inne ezęśei 

składowe najtaniej. Singera maszyny do 
szycia wysokoramienne ręczne z eleg. 
pokrywą, wszelkiemi przyboraini, ilustr. 
polskim podręcznikiem 42 K. Nożną 
z pokrywą 49 K. Pierścieniowa, niezró­
wnana do użytku domowego i przemy­
słu 78 K. Centro-szpulkowa (Central 
Boblin) 92 K A parat do haftowania 
4 K. Gwararieya 5-letnia. W ysyłka rowerów i ma­
szyn za nadesłaniem  15 K. zadatku — reszta za 
zaliczką kolejową. Ilustr. katalog N r. 58 bezpłatnie

M . I t l  Y O ItA K l.Y
Wiedeń, IX., Llchtensteinstrasse 23.

Korespondenoya polska.

v ŝ3£

Z drukarni Wl, Łozińskiego, (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527, Papier z fabryki Braei Fiałkowskich.


